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Krzyk rozpaczy lytfcsP 2
s a t o n i c k i e g o

Bazylea 3. 7. ŻAT. W  dniu dzisiejszym na 
Kongres Sjoński nadszedł z Salonik rozpaczli 
wy telegraficzny apel o pomoc. Depesza zawle 
ra  obraz okropnych przeżyć Żydów w Saloni­
kach w ciągu ostatnich dni. Ludność żydow­

ska wzywa Kongres i inne organizacje żydów 
skit. (io zainteresow ania się jej losem i w yde­
legow ania przedstawicieli zrzeszeń żydow­
skich do Salonik.

Ularburg i Adler dzi
odpowiedzialność xa poli

Bazylea 3. 7. ŻAT. Feliks W arburg i CyrUs • n 
Adler nadesłali drowi W eizm annowi depeszę, i v 
w której piszą m. in.: „Przypuszczając, że Pan I 
weźmie na siebie całą odpowiedzialność za po j 
Ii tykę Agencji Żydowskiej w ciągu ostatnich s 
2 lat, upoważniam y Pana do zakom unikow a-

U _ | g  v «

tlą i  iiiim a im im
tykę Ajencji żydowskiej
ia Kongresowi w naszem im ieniu, że całko­
wicie dzieOimy z Panem  odpowiedzialność po- 
dyczną, zarówno za poszczególne posunięcia 
ak i za akcję, ! (. ą uważam y za najkorZy- 
Iniejszą w danych w arunkach pracy’1.

PoiskD-iytiiLUiski Komitet Dobrej Woli —
£- ,

rozwi?
Bazylea 3. 7. ŻAT. Nadeszła tu  wiadomość ti 

2 Nowego Jorku, iż został tam  rozwiązany b 
Pcfskc-żydowski Komitet Dobrej Woli. Biuro P 
~AT-nej w Bazylei dow iaduje się, że polscy n 
J o n k o w ie  tego kom itetu w ystąpili z kom ite- k

zany
a no skutek rezolucyj, uchwalonych tła od-
ytćj niedawno konferencji Federacji żydów  
olskich w Ameryce. Prowadzone są rokowa- 
ia w celu w yjaśnienia sytuacji i restytucji 
omitetu. *

Poroziimimfe trsntusHo-zmerykafiskie 
już osiągnięte?

a ryż. 3 y PAT. W  rokowaniach francusko 
a u ’Crykańskich zaszła nowa zwioka. Pokłada 
no wielkie nadzieje na dzień wczorajszy. Spo­
dziewano sję̂  je  na wieczornej konferencji pre 
nijer aval zakom unikuje ostateczną decyzję 
rzgdu trancuskiego. Tymczasem decyzja ta nie 
fip.i . i narady odłożono do dnia dzisiejsze­

go 1 rem jer Laval nie przybył nawei na kon­
ferencję, zatrzym awszy się w Izbie, gdzie de- 
,ia!a P‘zeciągnę|a sję jg  pó^na.

Z sekrelarzem stanu Meiłonem konferował 
jodynie m inister finansów Fłandin. W edług o 
biegających wiadomości, spotkanie tvcb dwu 
m inistrów  posunęło sprawę znacznie naprzód 
i pozwoliło na opracowanie projektu porozu­
mienia, które ma jakoby dziś słać się ostateez 
nem, po zaaprobow aniu go przez prezydenta 
llooyera. Mimo nadzwyczajnej dyskrecji, ja ­
ka zachowują koła oficjalne, można z pewno­
ścią stwierdzić, że doszło już do zasadniczego 
porozumienia między rządem francuskim  i  a -  
l nery kańskim.

• • »
W aszyngton 3. 7. (R) Po rozmowie telefo- 

iMcznrj z Meiłonem prezydent Hooyer zwołał 
posiedzenie rady  gabintowej. Opuszczając Bia

ły Dom podsekretarz stanu Castle oświadczył 
dziennikarzom , iż należy się spodziewać, że 
rokow ania francusko-am erykańskie dziś jesz 
cze doprowadzą do osiągnięcia porozumienia.

Francja nie może wysłać 
tieieg&tótt do Londynu

('telegram  własny „Nowego Dziennika*)
Paryż. 3- 7 (B) Na zaproszenie rządu angiel­

skiego w spraw ie odbycia w Londynie konfe­
rencji głównych sygnatariuszy planu Younga 
(donieśliśmy o tern w części wczorajszego na­
kładu- — Red.), rząd francuski odpowiedział, 
że w chwili obecnej nie może wysłać sw ych 
delegatów do Londynu I proponuje zwołanie 
konferencji do P aryża lub odroczenie jej do cza 
su zakończenia rokowań francusko-amerykań- 
sklch. * » ‘ to

Londyn. 3. 7- (L) ,,Daily Telegraph“ donosi, 
źe inicjatywa rządu angielskiego w sprawie od 
bycia konferencji państw  zainteresowanych w 
planie Younga podana została do wiadomości 
zainteresowanych rządów drogą dyplom aty­
czną. Wedie dzienników londyńskich w konfe­
rencji tej m iałyby wziąć udział także Włochy

i Niemcy. -Daily Herald*' twierdzi, że wobec 
odmownego stanowiska Francji nie zadecydowa 
no jeszcze ostatecznie co do terminu zwołania 
konferencji. Gdyby jednak zerwane zostały ro­
kowania francusko-amerykańskie- wówczaf 
rząd angielski w ysłałby ponowne zaproszenie 
na konferencję, któraby się odbyła w Londynie 
w przyszłym  tygodniu.

Laur! ppsyis psrlcmpn? m wakacie
Paryż 3. 7. (B) W  kołach parlam entarnych 

rozeszła się pogłoska, iż parlam ent francuski 
rozpocznie dziś ferje letnie. Przewodniczący 
komisji ^g ran iczn e j Izby Paul Boncour i prz« 
wod.iiczęcy komisji finansowej Malvy zwróci 
li się dziś do prem jera Lavala z prośbą, aby 
nie cdraczał parlam entu aż do załatwienia ro ­
kow ań francusko-am erykańskich w sprawie 

propozycji Hooyerj^ ,Laval oświadczył, że nie 
zamierzę rezygnować ze swych praw  konsty­
tucyjnych, jednak parlam entow i nie odmawia 

p raw a  konłrolii. Gdyby zaszła potrzeba nie 
omieszka zwołać nadzwyczajnej sesji parla­
mentu, aby go zawiadomić o poczynaniach 
rządu.

Burzliwe demonstracje hitle­
rowców we Wrocławiu

Berlin 3. 7. PAT. W  związku z m anifesta­
cjam i, urządzonemi wczoraj we W rocław iu 
prz>?z tam tejszą młodzież akademicką przeciw 
Traktatow i W ersalskiemu, urządzili akadem i 
cy w raz z hitlerowcam i i stahlhelm ow cam l 
ponowną wspólną demonstrację. Pochody de­
m onstracyjne przeciągnęły wieczorem przez 
m iasto, śpiew ając pleśni hitlerowskie. In ter- 
w enjującą policję przyjęły wrogiemi okrzyka 
mi, przyczem urządzono szereg napadów  na u 
rzęaników  policyjnych. Policja zmuszona by­
ła wobec tego rozprószyć dem onstrantów pał­
kam i gumowemi, Incydenty przeciągnęły się 
do późnej nocy.

Krwawe starcia w Lipsku 
I Gliwicach

Berlin 3. 7. PAT. W czoraj wieczorem do­
szło w Lipsku do krwawego starcia między ko 
m unistam i a hitlerowcam i. Ze strony kom u- , 
nistów padło kilkanaście strzałów rewolwero­
wych. .Tedsn hitlerowiec został tak ciężko ran 
ny. że po przewiezieniu go do szpitala zmarł.

Berlin 3. 7. PAT. W  nocy ze środy na 
czwartek doszło w Gliwicach do starć między* 
kom unistami a hitlerowcam i, przyczem w wj! 
niku w ym iany strzałów zabity został robotnik 
Mazurek, należący do p artji komunistycznej. 
Jako podejrzanych o zastrzelenie M azurka po­
licja aresztowała 2 hitlerowców

124 „spartakistów** aresztowano 
w Berlinie

Berlin. 3. 7- PAT- Ze względu na wydanie za 
sazu urządzania tzw. ..spartakiady" komunisty 
cznei, policja urządziła wczoraj obławę na o- 
sobników- noszących odznak? tej imprezy kom* 
□Istycznej. Aresztowano 124 osób-



str. a.

Decyzja
Sprzeciw Francji przeciw przyjęciu bez za ­

strzeżeń pianu Hoovera okazał się jednak bar 
dziej stanowczym, niż to inożna było w pierw  
szej chwili, na podstawie ogólnego entuzjazm u 
przypuszczać. Rząd Lavala uzyskał w praw ­
dzie w parlam encie francuskim  aprobatę od­
powiedzi swej na propozycję prezydenta Ame 
ryki, ale odpowiedź ta nie akceptowała bez za 
strzeżeń tej propozycji lecz żądała pewnych 
gw arancyj dodatkowych. O te w łaśnie gwaran 
cj» toczy się obeeme w Paryżu z wysłannikiem  
Hoovera sekretarzem  skarbu Mellonem prze­
wlekła dyskusja, k tó r;j z najwyższem napię­
ciem nerwów i żyw ym  niepokojem przygląda 
się — nez przesady — cały świat.

O cóż właściwie idzie F rancji i dla jakich 
motywów ryzykuje ona ściągnięcie na siebie 
odiun opinji światowej za udarem nienie p la­

nu Hooyera? Kwestja prestiżu odgrywa tu 
niew ątpliw ie dużą rolę, bo forma, w jakiej 
Hoover poslarwił swą propozycję, rozsyłając ją 
telegraficznie do państw  Europy, przypom ina 
raczej m etody „businessu'* niż zwyczaje dyplo 
m atyczne europej ;kie. Ponadto F ran c ja  nie­
wątpliw ie dotknięta jest tem, że plan Hooyera 
przesuwa w ręce Ameryki inicjatyw ę i zasłu­
gę m oralną rozwiązania finansowych trudno­
ści europejskich, pozbawiając F rancję roli, 
ido jak iej aspiruje ona od Kilku lat, oparta o 
sw ę ogronme zasoby finansow e i swe stosunki 
polityczne w Europie A choć — rzecz zrozu­
m iała — o tych kwestjach prestiżu i urażonej 
am bicji w rokow aniach Layalla z Mellonem 
niem a mowy, to jednak niezawodnie właśnie 
impońdesrabiua te stanow ią dużą trudność w 

Uzgodnieniu ich stanowisk. Nie znaczy to je ­
dnak, by  Francja nie miała też bardziej m ate- 
rja ln y ch  zastrzeżeń przeciw projektowi Hoove 
ra . Głównym a w łaściw ie jedynym  wierzycie­
lem Niemiec, który z odszkodowań niemiec- 
■kiCh zatrzym uje coś dla siebie jest wszakże 
ftylko F rancja . W szystkie inne państw a daw ­
n e j koalicji płacą Ameryce praw ię tyle a na­
wet — jak  Anglja — więcej niż otrzym ują od 

i Niemiec, a jedyna F rancja  z 200 mil jonów do 
larów  otrzym yw anych na zasadzie p lanu Yo- 
onga od Niemiec płaci Ameryce tylko 40 m ilj., 
a resztę ij. 160 m ilj. dolarów, zatrzym uje dla 
siebie. Nic zatem  dziwnego, że najpow azniej- 
*zy  interes w utrzym aniu tego planu Younga 
m a  w łaśnie F rancja! Propozycja Hoovera kry 
jje zaś w  sobie poważne zagrożenie tego planu, 
ho nie bez racji obaw ia się F rancja , że zawie­
szenie choćby n a  jeden rok spłaty odszkodo­
w ań faktycznie doprowadzi do całkowitego ich 
zasystow ania a conajm niej do jakiejś nowej 
konfertencji m iędzynarodowej, k tóra znowu 
zrew iduje oczywiście chyba tylko na  korzyść 
Niemiec plan Younga, który wszakże m iał być 

'(ostatecznym! —
O baw iając się tej ew entualności pragnie 

F ran c ja  uratow ać zasadę planu Younga przy­
najm niej n a  papierze i proponuje, by zamiast 
zw olnienia Niemiec od zapłaty tzw. bezwarun 
kowej transzy reparacyj, wynoszącej około 600 
m ilj. m arek, Niemcy teoretycznie wpłaciły tą 
6urnę Bankowi W ypłat Międzynarodowych, któ 
ry  natychm iast udzieli Niemcom w tej samej 
wysokości kredytu. Bjdaby to zatem  tranzak- 
reja jedynie buchalteryjna, która faktycznie 
: wolniłaby Niemcy od zapłaty także i tej 
bezwarunkow ej transzy reparacyj a jednoczę 
Śnie pozostawałaby w zgodzie z planem  Yo­
unga. Am eryka na tę propozycję F rancji się 
zgodziła, lecz nowa trudność w ynikła z u sta ­
lenia d a ty ,. kiedy Niemcy tę „pożyczkę" Ban­
kowi W ypłat Międzynar. m ają zapłacić i kto 
w Niemczech tę pożyczkę m a otrzymać, Bank 
Rzeszy, czy też rząd, który mógłby użyć tych 
pieniędzy zam iast n a  podtrzym anie zagrożo­
nej w aluty niemieckiej — na zbrojenia?

Ta właśnie kwest je stanow ią obecnie tem at 
denerw ujących rokowań między Larvalem a 

Mellonem j w chwili, kiedy to piszemy, spra - 
Wa n ie  jest jeszcze rozstrzygnięta. Am eryka w 
dyskusji tej w ysunęła przeciw F rancji groźbę, 
£e wszakże jeśli plan Hooyera się nip ucla, w 
takim razie Niemcy będą mogły zgodnie z p la

Francji
nem  Younga zażądać m crałocjum  a wówczas 
— zgodnie z tym planem — Francja obowią­
zana będzie wpłacić do Banku W . M. 500 m i- 
Ijonów m arek jako fundusz gw arancyjny. E- 
wenlualność la oczywiście F rancji zgoła się 
nie uśm iecha i skłania ją do szukania — m i­
mo lak poważnych zastrzeżeń — porozumienia 
z Hooverem. Zresztą perspektywa znalezie­
nia się w odosobnieniu wobec złączonego fron 
tu państw  akceptujących projekt Hooyera, nie 
może być F rancji obojętna...

Tak więc istnieje nadal nadzieja, że P>an 
Hooyera doczeka się wkrótce urzeczywistnie­
nia Powiadam y — n a d z i e j a ,  choć idzie tu o 
Niemcy i o sprawę w zasadzie tak słuszną jak 
napraw a szkód wojennych przez Niemcy w y­
rządzone. Ale w łaśnie reparacje niemieckie 
wybitnie przyczyniły się do sprzęgnięcia 
wszystkich państw św iata węzłem wzajemnej 
współzależności, bo w ytw orzyły  - konieczność 
ciągłych nowych pożyczek dla Niemiec i tem 
samem uzależniły najsilniejsze finansowo pań­
stw a świata od losów marki niemieckiej i we­
wnętrznego stanu Niemiec. P rzew rót politycz­
ny czy socjalny lub katastrofa waluty w Niem 
czech byłyby równocześnie jeśli nie katastrofą, 
to w każdym razie groźnym wstrząsem  dla 
wszystkich innych państw, które i tak chwieją 
się wskutek kryzysu gospodarczego w swych 
posadach. A niebezpieczeństwa te w Niem­
czech nie są wcale tak odległe, jak o tem Swiad 
czy akces miljonowych rzesz podminowanego 
społeczeństwa niemieckiego do w yw rotow ych 
haseł hitlerowców, czy też komunistów, i jak 
wreszcie na to wskazuje niesłychanie gwałto­
wny odpływ walut w Banku Rzeszy wskutek 
panicznego wycofywania kredytów  zagrani­
cznych- W  ciągu miesiąca utracił ten Bank 
1-500 milionów marek w złocie i walutach, a za 
rem blisko 3/4 swego zapasu, tak iż pokrycie 
emisji rezerwą złoto-walutową wynosi zaled­
wie o ułamek pmcentu więcej, niż minimum 
przepisane statutem- A spadło to pokrycie tak 
nisko mimo udzielonego Bankowi Rzeszy w 
ostatnich dniach przez Angłję Francję itd. kre­
dytu 100 miljonów dolarów, który to kredyt 
trzeba będzie 16 bm. spłacić! Jak podminowa­
ną i przesyconą miazmafanń paniki jest sytua-

P. Prezydent Rzpltej wyjechał 
do Poznania

W arszaw a. 3- 7. PAT- W dniu dzisiejszym 
'Pociągiem specjalnym wyjechał P- P rezydent 
Rzplitej ze świta do Poznania na uroczystości 
odsłonięcia pomnika byłego prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Wilsona- W raz z P. P rezy  
dentem  w yjechała p. Wilson z siostrzenicą, p. 
Moelling, ambasador Stanów Zjednoczonych 
Willys, am basador Rzpl.tej Polskiej w W a­
szyngtonie p. Filipowicz, państwo Baruchowie 
z córką oraz  p. Johnson Robert- Na dworcu 
staw iła się kompania honorowa 21 p- P. ze 
sztandaram i i orkiestrą. W  salonach recepcyj­
nych dworca oczekiwali P. Prezydenta p- pre- 
mjer P rystor, pp. ministrowie: Pieracki, Zale­
ski Kuehn, Jan Piłsudski, Zarzycki, wicemini­
s te r  spraw  wojskowych gen, Sławoj Składko- 
wski i inni. P. Prezydent po przywitaniu się z  
oczekującymi go dostojnikami państwowymi 
przeszedł przed kompanią honorową przy 
dźwiękach hymnu narodowego, poczem wsiadł 
do wagonu salonowego. Punktualnie o godzi­
nie 16 15 pociąg P . P rezydenta przy dźwię­
kach hymnu narodowego wyiorszył do Pozna­
nia- t  • •

Poznań 3. 7. PA T P. Prezydent Rzplitej 
przybył do Poznania o godzinie 21 pow itany 
uroczyście na dworcu przez przedstawicieli 
władz miejscowych.
mtmm^ — — — ■

W arszaw a 3. 7. (S in) Dziś odbyły się obra 
dy związku kolejarzy oraz pocztowców. Nie 
są oni zadowoleni z przyznanych ostatnio za­
pomóg a uchw ały swe przedłożyli naczelnemu 
komitetowi związków.

„NOW i DZIENNIK' niedziela 5. VII. 1931 Nr. 178.

Bóle w iołądku, ściskanie w dołku, obstrukcję, gni­
cie w kiszkach, gorycz w ustach, złe trawieiur ■ bila  
głowy, obłożony język, bladą cerę, łatwo nSnnąć sto­
sując często wodę gorzką „Franciszka-Józefa" i bio­
rąc wieczoiem przed udaniem się na spoczynek j,«łną 
szklankę takowej. — Żądać w aptekach i drogórjach.

oja, świadczy fakt, że niepokój udziela się na­
w et polskiemu rynkowi walutowemu, prow a­
dząc do zwyżki kursu dolara naw et powyżej
9 zł., mimo że sytuacja Banku Polskiego nie 
daje jeszcze obecnie powodu do obaw. Zwyż 
ka ta tycząca się zresztą tylko kursu dolara 
gotówkowego, a nie czeków, źródło sw e ma 
w tem. że publiczność zaniepokojona możliwo 
ścią zawikłań. zamienia sw e oszczędności na 
dolary, a banki licząc się z tą tendencja zaku­
pują w zwiększonej mierze banknoty dolaro­
we. Ponadto zaznaczyć należy, że banki nie­
mieckie i austriackie wycofują również sw e 
kredyty z Polski, te ostatnie także wskutek u- 
padku Creditanstaltu wiedeńskiego.

Jak widzimy więc losy Niemiec w najw yż­
szym stopniu obchodzić muszą inne państwa, a 
wśród nich i Polskę, i to bez względu na 
wszelkie anim.ozje polityczne, dzielące nas od 
nich Spraw a jest tak poważna, że nie idzie tu 
jedynie o interes gospodarczy, zw ykle u nas 
lekceważony, ale o uniknięcie niesłychanie 
głębokich wstrząsów o nie dających się przewi 
dzieć następstwach-

Z drugiej strony, sama propozycja Hoovera, 
jeszcze zanim się wyjaśniio, z jakiem spotka 
sie przyjęciem, w yw ołała w Ameryce i Euro­
pie w świecie interesu tak mocna falę optym i­
zmu. że zarówno akcje jak i surowce na gieł­
dach światowych doznały gwałtownych pod­
wyżek cen. zyskując na wartości miliardy dola 
rów. tak złaknionym był świat cały czegoś po 
zytywnego. rokującego nadzieję na poprawę 
Próżnem i dro.bnosrkowem byłoby zatem od­
ważanie skrupulatne, ile ktoś traci a ile zara­
bia na pianie Hoovera. skoro skutki moralne te 
go planu w yrów nałyby w dwójnasób możliwe 
straty , a św iat gospodarczy znalazłby znowu 
impuls do podjęcia z powrotem normalnej pra­
cy i odnalezienia inicjatywy, przyduszonej o- 
becnie beznadziejnością sytuacji. Francja nie 
może nie dostrzec wkońcu tych związków 
przyczynowych, jakkolwiek więc ciężką była­
by jej decyzja przyjęcia planu Hooyera, wie­
rzymy, że na decyzię tę się zdobędzie-

B. S.
— — — ^ — — — — i

Rząd grozi właścicielom 
autobusów represjami

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a 3 7. (Su) Autobusy j taksówki 

strajku ją w dalszym ciągu. D aje się to n a jb jr  
dziej odczuwać w ruchu międzym iejskim. 
Rząd zagroził zastosowaniem  rtp resy j wobec 
właścicieli autobusów i taksówek w razie nie- 
przerw ania strajku.

Uprok w przemyskim pro­
cesie komunistycznym

Przem yśl. 3- 7- (Tan) Dziś o godzinie 11 wie 
czór zapadł w tutejszym sądzie oKręgowym 
wyro« w procesie komunistycznym, który z  
małemi przerwam i ciągnął się od czterech ty ­
godni. Mocą wyroku skazani zostali za zbrod­
nie zdrady głównej (par. 58 u. k ) Juljan Kuszko 
na 4 lata ciężkiego więzienia, Mendel Kohl na 
3 lata. Kalman Lehrer na półtora roku cięż­
kiego więzienia. Za zbrodnię z par. 55 u. k- 
(gwałt publiczny) zasądzeni zostali Mikołaj 
Lewandowski na 4 miesiące Józef Gar ten na
10 miesięcy, Leon Źnrnko na 4 miesiące, Ma- 
nes M essner na 10 miesięcy, Herm an Suaufoer 
na 7 miesięcy ciężkiego więzienia — w szyscy 
z twardem łożem co 3 miesiące. 8 oskarża­
nych zostało uwolnionych od w iny i kary.

• • •

Lwów 3. 7. W  procesję przeciwko członkom 
UOW. zapadł dziś wieczorem wyrok, skazują­
cy jednego oskarżonego na 5 lat, jednego n a  4 
lata, jednego na 3 lata, dwóch na dwa lata  
ciężkiego więzienia z zaliczeniem aresztu śled 
czego. Resztę oskarżonych uw olniono
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Tlru w tealrze^jfewleUuym „UCIECHA" prtm jera 
największego przeboju sezonu jfenomenalnego fil­
mu Param ounta
P rzecu d n y  dram at miłości, intrygi, sławy i poświęcenia. Najgłębsze wzruszenie f  bezgraniczny za­
c h w y t Akcja pełna zachwycających niespodzianek. Olbrzymia wystawa W rou głównej występuje 
znakomita aktorka, czarująca młodością, pięknością i temperamentem GEFlTKUDA LAWRENCE, 
w otoczeniu wielkiego zespołu z.nakomitych artystów  wytwórni Paramount W programie nadto 
za akomite dodatki dźwiękowe. Przedstawienia o godz. 5, 7 ł 9.

Dalsza dęba la kongresowa
Przemówienie JlsyszKine. — Burzliwy incydent. — Przywódcy 

sjonizmu polsmega na trybunie
B a z y 1 e a. 3- 7. (Ż AT) Po  przemówieniu W, 

Źabotyńskiego zabrał glos na wczorajszem 
Wieczornem posiedzeniu kongresu M. M. Usy- 
szkln. Przemówienie to w yw arło  silne w raże­
nie. Do tej pory słyszało się tylko słowa — wy 
wodził Usyszkin — potrzebne sq zaś czyny. 
Kongres będzie debatow ał nad przemówienia­
mi dra Weizmanna, W. Żabotyńsklego i Ben- 
Gurjona które obracają się dokoła spraw y sfor 
m atowania ostatecznego celu sjonizmu. Jestem  
jednak przeciwny takim papierowym sformuło 
Waniom. Naród żydowski daw no lu t cel sjoni- 
zmq sformułował w  słowach „chadesz jamenu 
ke‘kedem‘‘ Miałem kiedyś sposobność, oświad­
czył mówca, powiedzieć Herziowl: „jeśli nie 
nia Palestyny, rezygnuję też z dr. Herzla'* W 
chwili obecnej, gdy muszę w ybrać między dr. 
Węizmannem a narodem żydowskim, nie namy 
śiam się ani przez chwilę: rezygnuję z Welz- 
manna. Jest rzeczą bolesną słyszeć od przy­
wódcy takie słowa, które słyszeliśm y dziś z 
ust dra W eizmanna, przyczem  dr. Welzmann 
mówił to z tak iekktem sercem. Zwracając się 
do rewizjonistów mówca ośw iadczył: Wdzięcz 
ny jestem rewizjonistom za to, że dali oni na­
szej młodzieży w iarę 1 nadzieje, wdzięczny je­
stem za to, aczkolwiek sam nie jestem rew i­
zjonistą. Z pracą w  Palestynie nie wolno nam 
czekać. Pam iętajcie o tein. że Metulah uratow a 
ła północną granicę Palestyny. Gdybyśmy mie 
H 3 kolonie w  Transjoidanjl, posiedllbyśmy rów 
nlcż Trdnsjordanję, Dlatego też mówię: budo­
wać, budować, budować.

Kongres ten stwierdzić musi. że dzia­
łalność praktyczna i polityczna są rów no- 
rzędneml czynnikami w dziele odbudowy. P a r 
tje kongresowe muszą zaw rzeć pokój sjonisty- 
CZn.V- Musimy w ew nętrznie się uzdrowić, wów 
L?as będziemy też zewnętrznie zdrowi. Mówiąc

o polityce angielskiej w Palestynie, Uszyszkin
zaw ołał: Anglio, narodzie Biblji. nie zapominaj,
jak się zakończyła walka Dawida z Goliatem. « * *

Bnzylea 3. 7. ŹAT. Na wczorajszem posie­
dzeniu wieczornem, którem u przewodniczy! 
dr. Schmorak, przem aw iał poseł Grynbaum.

Po przem ówieniu G rynbaum a n a  wczoraj­
szem posiedzeniu wieczornem przyw ódca Po- 
ale Sjonu Ber! Locker zabrał głos. W  toku je 
go przem ówienia doszło do skandalu między 
rew izjonistam i a delegatam i robotniczymi. 

K rytykując metody rewizjonistyczne, Locker 
porównał je z metodami hakcnkreuzlerów  nie 
mieckich. Słov*a te wywołały burzę na lawach 
'rewizjonistycznych. Przewodniczący zmuszo­
ny był ogłosić przerwę na jedną godzinę. Bu­
rza trw ała jednak w dalszym ciągu. Wreszcie 
'Mląłe się ni^wmieszanym w aw anturę delega 
tom pogodzić obie strony i przywrócić porzą­
dek na sali obrad.

Po przerw aniu obrad Kongresu odbyld się 
nadzwyczajne posiedzenie prezydjum . Poprze 
szło godzinnych rokowaniach zlikwidowano 

zajście. Beri Locker z trybuny kongresowej o- 
świadezyl, że nie zam ierzał znieważać kogo­
kolwiek, poczem mógł spokojnie zakończyć 
swe przemówienie.

* »* •
Bnzylea 3. 7. ŻAT. Po burzliwem nocnem po 

siedzeniu Kongresu dzisiejsze przedpołudnio­
we posiedzenie rozpoczęło się z pewnem opó­
źnieniem. Posiedzenie to było głównie wypeł­
nione przem ówieniam i mówców polskiego sjo 
nizm u. Pierwszy przem awiał w im ieniu kon­
gresowej frakcji Mizrachi prezes Farbstein, na 
stępnie wygłosił przemówienie prezes Organi­
zacji Sjońskiej Małopnfiski Zachodniej i Śląs­
ka poseł dr. Thon, wkońcu zabrał głos dr. Mi­
chał Ringel.

Frystor o sytuacji gospodarczej
otf k a p ita łu  z a g r a n ic z n e g o .  — P o h h k a  b u d o w la n a  — 

Ś r o d k i d la  z ła g o d z e n ia  b e z r o b o c ia
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 3. 7 . Sin. Jak. - .. P-,- już wczoraj do­
nieśliśmy, na zebraniu u wiceprezesa klubu BB 
posła^ Jędrzejewlcza, w dniu 30 ub. m. premjer 
P rys.o r wypowiedział obszerne uwagi o obe­
cnej sytuacji gospodarczej w kraju- 

Na wstępie premjer podkreślił- że udział ka 
pftałn zagranicznego w polskich spółkach akcyj 
nych wynosił 44.6 proc. Jedna z największych 
firm naszego przemysłu włókienniczego unieru 
cbomPa swoje zakłady i pozbawiła pracy oko­
ło <5.000 robotników, naskutek upadłości firmy 
zagranicznej W  p rz em y śl naftowym upadłość 
jednego z francuskich tow arzystw  finanso­
wych naraziła na duży w strząs najważniejszy 
nasz koncern naftowy. Jeżeii dodamy do tego 
zależność bandów prywatnych od kapitału za­
granicznego. zobaczym y jak dalece związany 
jest kryzys wszechświatowy z naszą sytuacją 
gospodarczą Należy podkreślić, że niestety ma­
my do czynienia z wybujałym egoizmem klaso 
wym w stosunku do naszego kraju ze strony 
przedsiębiorców, którzy w yprow adzają z kraju 
nadmierne dywidendy wykazują mniejsze zy ­
ski i prowadzą rabunkowa politykę wymusza- 

: jąc od skarbu i gospodarstwa narodowego 
\ zwolnienia i ulgi podatkowe.

Mówiąc o  polityce budowlanej, premjer 0- 
św iadczyl: Nowe projekty przewidują oparcie 
ruchu budowlanego o  dochody stałe 1 podatki 
celowe. Narazie nie można jeszcze przesądzić 
terminu, w którym będzie można uruchomić 
przewidyw ane źródło dochodu. Dalej Zazna­
czył. p premier, że.akcja budowlana będzie o- 
bliczona nietyjko na domy murowane, ale i na 
domy drewniane. Rząd zamierza Wprowadzić 
cały szereg środków praktycznych dla złago­
dzenia bezrobocia. Takie rzeczy jak ściąganie 
do miast robotników na przejściowy krótki 0- 
kres ożywienia są dziś niedopuszczalne Tak sa­
mo jest niedopuszczalne stosowanie godzin nad 
liczbowych. Wkońcu premjer zobrazow ał cało 
kształt zarządzeń oszczędnościowych rządu i 
usprawnienia administracji-

Dolar w Warszawie 9*05
W arszawa 3. 7. (S in) Po wczorajszej zWyż- 

ce kursu dolara nastąpiło dziś pew ne uspoko­
jenie. Dzisiejszy kurs dolara wynosi 9‘05.

* • •
W arszawa, 3 7- Sin, W czoraj wpłynęło do 

Banku Zachodniego na rachunek firmy LUpop i 
Rau 1-200000 dolarów-

Dr. J.UIISTRB1CH
L ek arz  c h o ró b  sk ó rn y ch  f w enerycznych  

p o w r ó c i ł  i o r d y n u j e  
w Krakowie, przy ni. A. Potockiego 1 (partu?)

Telefon 157-63 — od godz. 8—6 popoł.
Leczeni* żylaków. Koimetyka tokarska.

Gdyby usłuchano Wilsona...
(Telefonem od naszego korespondentru

W arszaw a 3. 7. (S in) Dziś na konferencji 
prasowej w Hotelu Europejskim  sernrtor Ba- 
rucb złożył w im ieniu prez. W ilsonowej oś­
wiadczenie z podziękowaniem za przesłane jej 
wyrazy uznania (treść oświadczenia pani W ił 
sou podajem y poniżej. — Red.). Później od po 
wiadał na zapytania przedstawicieli prasy pod 
kieślając, że bawi w Polsce w charakterze pry 
walnym  i że trudno mu obecnie mówić o Pol­
sce, gdyż bawi tu dopiero 2 dni. Mówiąc o 
prohibicji oświadzył, że Wilson byl przeciwni 
kiem prohibicji. Gdyby Ameryka i św iat cały 
poszedł za wskazaniam i W ilsona, gdyby Ame 
ryka w stąpiła do Ligi Narodów, działoby sif 
obecnie pewnie znacznie lepiej na świecie

Oświadczenie pani Wilson
W arszaw a. 3. 7. PAT. Dzisiaj przedpołud­

niem sen. Baru-ch przyjął przedstawicieli prasy 
polskiej i zagranicznej którym  udzielił następu­
jącego oświadczenia pani Wilson: „Z p ra w d z i­
wą przyjemnością oczekuję odsłonięcia pomni 
ka. poświęconego pamięci p. Wilsona Moja wi­
zyta jest trochę przysłonięta cieniem, który 
padl na dom p. Paderewskiego, jak również- 
tem- że nie będę mogła go widzieć. Atencja 1 u- 
przeimość, z jaką zostałam przez wszystkich 
przyjęta, poruszyła mnie do głębi i wynagrodzi 
ła wielokrotnie moją-długą podróż. Z tego 
wszystkiego, co widziałam przekonałam się, że 
Polska pomimo wielkich trudności, zrealizuj® 
najszczersze nadzieje swego narodu i będzie 
stale postępować naprzód, aby zająć wysokie 
miejsce, które słusznie jej się należy. -Oby wol 
ność. pokój i dobrobyt zaw sze panow ały w  
Polsce".

2 zabitych, 2 rannych w Płocku
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 3. 7. (S in) W czorajsze rozruchy 
w Płocku zakończyły się krwawo. Mianowicie 
wieczoirem odbyły się dalsza dem onstracje 
przyczem 2 osoby zoslały zabite a 2 ranne. 
Dziś nastąpiło już pewne uspokojenia. Po m te 
ście krążą silne patrole.

B. poseł zamordowany 
przez brata

(Telefonem od naszego korespondenta,)
W arszaw a 3. 7. (Sin) W  okolicach Płocka we 

wsi K uchary padł ofiarą m orderstw a z ręki 
b ra ta  b. poseł do drugiego Sejmu z listy W y­
zwolenia Antoni Dadan. Moderstwo dokona­
ne zostało na tle sporu rodzinno-m ajątkow c-; 
go. Mordercę aresztowano.

Pojedynek „teatralny**
W arszaw a 3. 7. (S in) Dziś o godz. 6 rano W 

lasku Bielańskich odbył się pojedynek między ' 
dyrektorem Teatru polskiego Arnoldem Szyf­
manem a literatem  i krytykiem  Ju ljanem  W o 
łoszynowskim. Pojedynek powstał na tle kam  
panji prasowej, toczonej niedawno na łamaćhi 
„Gazety Polskiej" przeciwko Szyfmanowi. Po ’ 
jedynek zakończył się bezkrwawo, przeciwni­
cy podali sobie ręce.

Zapomogi dla pocztowców
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a 3- 7. Sic- Celem przyjścia z doraź­
ną pomocą pracownikom pocztowo-telegrafłcz 
nym zw łaszcza niższych kategoryj minister 
poczt i telegrafów zarządził, by  niezwłocznie 
wypłacono niektórym pracownikom zapomogt 
w wysokości 10 i 15 proc. uposażeń, zależnie 
od kategorji.
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Glos ziemi!
Miesiąc Tam us (lipiec) miesiąc rocznicy 

lerzlr został tego roku poświęcony wzmożo- 
ci pracy na Keren Kajemet, celem zebrania 
idzwyczajnych funduszów na wyzwolenie 
em palestyńskiej. W tym miesiącu chcemy 
vc!(.n przypomnieć ich obowiązki wobec zie 

,ii ojczystej.
\v powodzi aktualjów  politycznych i teore- 

•■.czrych dociekań został stłum iony głos zie- 
ii bo ziemia jest niema, ni^ może, jak  lu- 
7i w głos wołać i upominać się o należne 
•j prawa, dlatego bywa często zapom inana 1 
aniedbyw ana. A jednak obecnie głos z ziemi 
i? dobywa groźny i ostrzegawczy — ziemia 
rzemawia bowiem głosem faktów — a ten 

)..*st chyba najgroźniejszy.
Kto ma ucho wyczulone i potrafi uchwycie 

!e dźwięki mowy ziemi — dźwięki — niew y­
powiedzianych słów, ten uchwyci ten głos zie 
mi, który poprzez wszystkie wiadomości pales 
tyńskie, zrazu prosi i błaga o jak najszybsza 
wyzwolenie — potem sroży się i grozi, ze 

przyjdzie chwila, kiedy będzie zapóźno.
W szystkie wiadomości z Palestyny brzmią 

na jedną nutę: pospieszcie się i umożliwcie na 
byw anie ziemi, bo potem może być zapóźno! 
Te wszystkie apele są jednak nadarem ne, n a ­
ród żydowski na nie nie reaguje. Wszyscy wie 
dzą, że ziemia jest podstawą bytu każdego na 
Todu,. a w szczególności naszego, wszyscy wie 
dzą, że bez ziemi niema kolonizacji, niem a «?- 
m igiacji, a więc niem a żydowskiej Palestyny, 
wszyscy to znają i uznaw ają, a równocześnie 
Wszyscy o tem zapom inają, jeżeli chodzi o 
czyny. —

Ile to obszarów utraciliśm y, ile połaci zie­
m i żyznej i urodzajnej pęzeszło w obce ręce 
je powodu braku funduszów, a  społeczeństwo 
żydowskie nawet nie drgnęło. I dzisiaj wszyst 
Jue wiadomości z Palestyny brzm ią zgodnie. 
Jest nieograniczona możliwość nabyw ania zte 
m i, m ożna kupować ile się tylko chce grun­
tów tylko pieniędzy niem a. Jesi ziemia, są lu 
dzie. którzy gotowi są ją potem czoła i pracą 
m uszkułów użyźnić, a  środków niem a. I przez 
brak  środków cały szereg cennych nabytków 
mnśi być zaniechanych, bo naród nie dostar­
cza potrzebnych ku tem u środków. Czy istnie 
'je większy wstyd dla narodu, czy istnieje je­
szcze większy i dotkliwszy akt oskarżenia dla 
Sjonistów, jak  te proste i nagie fakty?! Czy 
Istnieje wymowniejsze oskarżenie, jak ten glos 
opuszczonej i zaniedbanej ziemi?! A przecież 
to  nie zależy od żadnych trudności politycz­
nych, tu nam  nikt nie przeszkadza diaczeeo 
więc zaniedbujem y, dlaczego dopuszczamy do 
takiego stanu, że Keren Kajemet doszedł do 
groźnego stanu finansowego i nie może podo­
łać obowiązkom.
' Dlatego to ogłoszono specjalny m iesiąc Ke- 
Ten Kajemet, ażeby zaznajomić społeczeństwo 
żydowskie z sytuacją i przypomnieć mu jego 
obowiązki.

Chcemy, ażeby w tym  miesiącu głos ziemi 
clotarł do uszu i sum ienia całego społeczeństwa 
Żydowskiego. Z  łam ów prasy, na zgromadze­
n iach . w rozmowach pryw atnych, wszędzie, 
gdzie tylko glos nasz dojdzie, wołać będziemy 
W imieniu cichej j niemej ziemi: napraw cie 
Zło, powetnjcie zaniedbanie i umożliwcie w y­
zwolenie ziemi! W  tym miesiącu m a być po­
ruszone sum ienie narodu, a głos ziemi musi 
dotrzeć do wszystkich zakątków  kraju, do każ 
dej gminy, do każdego domu żydowskiego i 
upom inać się o praw o do ziemi.

Niechaj staną wszyscy, niechaj nikt się nie 
wykluczy, niech karżdy pracuje, nawołuje, 
przypom ina, zbiera, hojnie ofiaruje, tak, by 
nie przebrzmiał bez skutku głos ziemi!

Mojżesz Wiesenfeld

KOMUNIKATY
— „BNEJ-SJON" urządza dziś, w sobotę, wycie- 

callcę do Lasku Wolskiego Zbórka o godz. 3.30 pop. 
punkt, na Błoniach koło parku Jordana. Goście ml e 
wśialaak

Na drugiem posiedzeniu Kongresu prez. 
Weizmann wygłosił następujące przemówienie:

Panie i Panowie. XVII. Kongres sjonistyczny 
odbyw a się pod znakiem wielkich trudności, za 
równo wewnętrznych, jak i zewnętrznych. W 
okresie ostatnich dwóch lat przeżyliśmy dużo 
rozczarowań. Organizacja nasza znalazła się 
w  ciężkiej sytuacji, zarów no pod względem po­
litycznym, jak i finansowym. W sytuacji ośrod­
ków żydowskich we wszystkich częściach świa 
ta nastąpiło znaczne pogorszenie.

Myśmy najbardziej ucierpieli naskutek świa 
towego kryzysu gospodarczego- 

Zwężenie naszej pracy odbudowy w Palesty­
nie doszło do niebezpiecznego stopnia, kon­
gres zaś będzie miał zadanie rozwiązania do­
niosłego problemu odnalezienia koniecznych 
środków dla ochrony istniejącej struktury  Ży­
dowskiej Siedziby Narodowej oraz

ustabilizowania i rozszerzenia podstaw 
dzieła odbudowy.

W  tem swoje-m dzisiejszem, ostatniern spra­
wozdaniu pozwólcie mi przed omówieniem obe 
cnej sytuacji, objąć rzutem oka ubiegłe dzieje 
naszego ruchu. Zdaję sobie spraw ę z trudności 
podobnego zadania. Trudno jest obarczyć się 
zadaniem, które należy do historyka, czlowieko 
wi. którego cale życie było związane z tym ru 
chem. Będę u 'iłow ał dać przegląd bezpartyjny, 
w miarę możności w naszych warunkach i z 
tem przeświadczeniem, że błędy, zaw arte w 
mych oświadczeniach, nie będą zbyt surowo o  
sadzane. Podobny przegląd zdaje mi się być
dla nas korzystną w posunięciach w najbliż­
szej przyszłości. Postaram  się streścić, aczkol­
wiek moje zadanie wym aga z konieczności pe­
wnego czasu.

Pragnę skierować W aszą myśl wstecz, do 
lat 1916—1921. do czasokresu, w którym było 
in statu nascendi t°. co obecnie nazywam y poił 
tyką mandatową. P iagnę poruszyć motywy. 
które skłoniły brytyjskich mężów stanu (w po­
rozumieniu z politykami państw sprzymierzo­
nych i zaprzyjaźnionych) do sformułowania de­
klaracji Balfoura w r 1916 oraz do następnego 
zatwierdzenia mandatu palestyńskiego, oparte­
go na tej właśnie deklaracji.

Cóż Anglję interesuje w Palestynie? 
Zainteresowanie Wielkiej Brytanji dla Palesty­
ny — i dla sjonizmu — nie było owocem kon­
stelacji, zrodzonej z wojny światowej. Było ono 
dalszym ciągiem tradycji, datującej z przed r. 
1914. Nie mam potrzeby przypomnieć Panom o 
ochronie, udzielonej Żydom palestyńskim przez 
konsulów angielskich, ani też o projekcie p. 
Chamberlaina z r- 1903. Sądzę- że ten sam mo­
tyw  który leżał u podstawy deklaracji Balfou­
ra. powodował pierwsze w yrazy  sympatji An- 
glji dla narodu żydowskiego. Jest to motyw 
..sentymentalny", którego początków szukać na 
leży w studjach nad BiWją. D'a wielu Anglików 
generacji lorda Balfoura — i naw et młodszego 
pokolenia — Palestyna była czemś w rodzaju 
rodzimego kraju, aczkolwiek z zabarwieniem 
mistycyzmu i romantyzmu- Nazwy różnych 
miejscowości w Palestynie są-im znane od dzie 
ciństwa Są to nazwy, które im przypominają 
coś prastare^-n i świętego. Przychodzą mi na 
myśl słowa p Lloyd George‘a o jego zaintere-

— BRITH TRUMPELDOR. Dziś, o godz. 3.15 po- 
pof. zbiórka nad Rudawą.

— HASZACHAR-PRZEDŚW1T. Dziś, w sobotę, o 
godiz. 4.30 popołudniu zebranie członków z refera­
tem kol. Mgr. D. Hoffmanna „XVII. Kongres" Po re­
feracie zostaną omówione sprawy, związane z kolo 
nią.

— OGÓLNO-AKADEMICKA KOLONJA, urządzo­
na przez „Haszachar-Przedśwjt" rozpoczyna się 
już 16 tipca Zgłoszenia na pozostałe miejsca oraz in- 
formacyj udziela Wydział na dyżurach, codzienne 
od godz. 8 do 9 wieczorem.

— S. K! A. ,JEADIMAH“. Budy Korp. odbywać 
się będą w okresie łeryj letnich w  poniedziałek 
o  godz 8 wlecz, w lokalu Korp. Stradom 11. Go- 
dzLl j  ćwiczeń szermierczych pozostają bez zmian.

sowaniu kampanją palestyńską. Wojska angiel­
skie oświadczył on. walczą na froncie, którego 
geografia jest mi znana od lat dziecięcych. Mo­
tyw  ten bardziej się jeszcze uwydatnił w  d ą ie  
niu brytyjskich mężów stanu do włączenia 
terytorjum m andatowe Palestynę biblijną, tzn- 
od Dan do Beer-Sewa-

M otyw sentym entalny był pielęgnowany poo 
czas i gtównie po wojnie św iatowej dzięki 
w pływ owi jaki w yw ierały  na opinję poibltczuą 
Anglii, hasła wolności i sprawiedliwości dziejo 
wej. Sumienie św iata było do głębi poruszone 
klęskami wojny światowej. Ludzie nagle uczu­
li, iż dla uniknięcia powtórzenia się podobnej 
katastrofy nieodwołalnem jest raz na zaw sze 
kres położyć podstawowym przyczynom, klęski 
te wywołującym, naw et jeśli przyczyny te I- 
stnieją w postaci ukrytej, zamaskowanej. S łyn­
ne 14 punktów Wilsona, które zaw ierały ideę 
jak naprz. „zapewnienie, demokracji na świecie" 
oznaczały w owym czasie nieco więcej, niż go 
łosłowne hasła- Tkwiły one głęboko w przeko 
naniu mężów stanu, którzy w ów czas decydo­
wali o losach świata. Ludzie ci byli opanowani 
najwyżsemi pobudkami etycznemi. ..Naprawą 
św iata" była charakterystyczną cechą owego 
nastawienia umysłów. Tak wysokie cele osiąg­
nąć można jedynie pod warunkiem zharmonlzo 
wania i zrównoważenia sprzecznych ze sobą* 
elementów- Z tego też powodu uwaga św iata 
zwrócona była na pomniejsze narody i ugrupo­
wania etniczne, które znalazły sie pod jarzmem 
wielkich i potężnych narodów. To też

wzrosło zainteresowanie dla losu Żydów
którzy żyli I walczyli w okropnych, nie­

normalnych warunkach- 
Kwestja żydowska, zwłaszcza zaś problem cie­
miężonych mas żydowskich w krajach Europy 
Wschodniej, w ym agał głębokiego rozważania 
i rozwiązania. Bez rozwiązania kwest.li żydo­
wskiej niepodobna było wyobrazić sobie ideal­
nie ułożone stosunki światowe. Toteż w okre­
sie dążeń do napraw y św iata mogliśmy się 
■przyczynić do tego celu poprzez napraw ę i na­
szej sytuacji.

Trzeci motyw byl natury wyłącznie utylitar­
nej. Istniało wówczas dążenie pozyskania sym ­
patji źydostwa. zwłaszcza zaś żydostwa am ery 
kańskiego Następnym motywem było

strategiczne znaczenie Palestyny.
W. Brytania musiała mieć w pobliżu Kanału 
Suezkiego, zapewnioną miejscowość dla baży 
wojskowej .która w razie potrzeby umożliwiła­
by wolny dostęp dal komunikacji angielskiej z 
koloniami Korony.

Dla mego zadania nie jest tak bardzo donio­
słem wskazać który z tych motywów był decy 
dujący. Lecz mojem zdaniem motyw utylitarny 
był pod względem chronologicznym ostatni, w 
każdym razie rie  był on brany pod uwagę 
przed rokiem 1917. Oto dowód historyczny: 
gdy toczyła się dyskusja nad wyborem władzy 
mandatowej dla Palestyny rząd JKMości rzetel 
nie rozpatryw ał spraw ę powierzenia mandatu 
kondominjum, gdyż rząd angielski nie chciał się 
obarczyć całą wynikającą z takiego kroku odipo 
wiedzialnością-

— Z. S. M. R „MASADA" Dziś, o godz. 3.30 wy­
cieczka. Punkt zborny: Tóg ulicy Wolskiej.

— MERKAZ HACEŁRIM. (Krakowska 41). Dziś, w 
sobotę, o godz 3-ciej pop. zebranie członków.

— KOLONJA SPÓŁDZIELCÓW W GÓRACH. W 
tym roku kolonia Związku Zawodowego Pracowni­
ków Żydowskich Instytucyj Spółdzielczych w Pol­
sce (Warszawa, Ceglana 5/3) została zorganizowa­
na w uroczem Jaremczu, śród malowniczych gór i 
lasów w Beskidach Wschodnich, Górski klimat, sło­
neczne i wodne kąpiele, wycieczki w pięknej okoi- 
cy oraz na stronę czeską umożliwią pracownikom’ 
spółdzielczym ciekawe i przyjemne spędzenie urlo­
pu. Koszty całkowitego utrzymania wynoszą zł. 6.|5Q 
dziennie. Na m. Lipiec wolnych miejsc niema. Zgłoszę 
nia na mies'ąc sierpień kierować należy pod adresem 
Biura Związku: Warszawa, Ceglana t, m. I*

(Ciąg dalszy nastąpi).



Nr. 178. „NOWY DZIENNIK'* niedziela 5. VII. 1931 Str. 5

W  sprawie ochrony wierzyciela
W  tych dniach odbyło się w Związku Przemy­

słowców w Krakowie, ankietowe posiedzenie 
członków Związku przy udziale reprezenńtantów 
'Związku W ierzycieli Województwa kranowskie- 
go, na którem zapadiy następujące rezolucje:

I. W spraw ie egzekucji na terenie Kongresowa!.
1) zadać przeprowadzenia licytacyj na koszt wie­

rzyciela w dni targowe na rynku, względnie w 
specjalnych lokalach do tego przeznaczonych poza 
mieszkaniem dłużnika.

2) zobowiązanie komornika Jo  wysyłania wie­
rzycielowi na jego koszt zajętych egzekucyjnie 
przedmiotów W razie braku oferentów.

3) uzyskać zwołanie konferencji władz sądo­
wych ze skarbowymi oraz z przedstawicielami 
sfer gospodarczych, celefn uniknięcia kolizji egze­
kucji skarbowych z egzekucjami prywamemi.

4) żądać jaknajenergiczniejszego śrigania k ar­
leg o  we wszystkich wypadkach, gdzie zacnodzi 
podejrzenie uniemożliwienia egzekucji i żądać wy­
dania wyroków zasądzających bezwarunkowo.

5) wezwać wszystkie firmy do podawania ja ­
skrawych wypadków trudności względnie nadu­
żyć, czy to  stron czy to organu wprost dc Mini­
sterstw a z przesłaniem kopji Związkowi Przemy­
słowców w Krakowie, i Zw. W ierzycieli w K ra­
kowie. ,

6) wysłać Jeaegację do p. P rokuratom  z prośba, 
o  konfrekwenitnr ściganie karne wszystkich podej­
rzanych wypadków nadużycia ze strony dłużni­
ków.

7) rozesłać niniejsze Wnioski do wszystkich Izl> 
Przem. Handlowych i instytucyj gospodarczych na 
terenie całej Rzeczypospolitej Polskiej z prośbą o 
podjęcie na swem lerytorjum identycznej akcji.

_8) zajydżwnc wszystkie firmy zarówno na ifere- 
r.ie lokalnym krakowskiego województwa jak i

przez Izby Handlowe, oraz organizacje gospodar­
cze w innych województwach Polski do poparcia 
w jak najkrótszym czasie wszystkich jaskrawych 
wypadków naddżyć ze strony dłużnika, następnie 
zc-brać cały m alerjał i spowodować zwołanie an­
kiety w Min. Sprawiedliwości w W arszawie, przy 
udziale organizacyj gospodarczych całej Polski.

II. W sprawie postępowania ugodowego.
1) żądać pizepisu, aby dłużnik do wniosku o 

wdrożenie postępowania ugodowego dołączył od­
powiednią ilość egzemplarzy wniosków do wszyst­
kich wierzycieli, oraz złożył koszta na wysłanie 
łych wniosków do wierzycieli, tak aby sąd pized 
udzieleniem zezwolenia na postępowanie ugodowe 
wszystkich wierzycieli o tem zawiadomił.

2) aby bilans był potwierdzony przez 3 rzeczo­
znawców sądownie zaprzysiężonych.

3) dążyć do usprawnienia postępowania ugodo­
wego przez przyspieszenie terminu na wzór ustaw 
obowiązujących zagranicą, a w szczególności W 
Gdańsku.

4) w razie fikćyjhości wniosków, Względnie b i ­
lansu otwierać z urzędu konkurs do majątku dłu­
żnika.

5) w podejfząnych Wypadkach z urzędu odstępo­
wać akia Prokuratorji do dochodzeń karnych.

G) spowodować rewizję obecnego usiawodaW- 
stwa ugodowego i przedłożenie projektu nowej u- 
stawy sferom gospodarczym do zaopinjoWanla.

III. wr sp ran ie  postępowania upadłościowego,
Starać się o rozciągnięcie ustawy konkursowej 

austrjaokiej na terytorjum całej Polski, a onwilo- 
wo wydanie rozporządzenia, że konKurs może być 
także na terenie ustawodawstwa rosyjskiego o- 
tw arty  bez względu na kwotę pretensji, której mi­
nimum jest obecnie wymagane 3000 zł.*‘

Dr. meti. S. Goldstein
M U i r f i c i i

i ordynuje w chorobach wewnętrznych od 3—5
w  Kranów ie, ii. łirodska 71. f a l .  11845

Analizy lekarskie — Lampa m arcowe IStitlf

Dr. t^enryk rteundi cii
ordynuje cały rok U(Wx

KRYNICA -  W IL U  MARIA

Przyszło ść handlu św iatow ego
D yrektor Urzędu Statyslyczuegu Rzeszy i  

irislytntu Badań K onjunkturalnych, prof. ir.- 
Vvagemann wygłosił w Berlinie ciekawy od­
czyt na tem at „Gospodarstwu światowe czy 
•*aniQwystarcz'alność?“, którego zasadnicze w y -
i*oay brzm ią jark następuję:

Prelegent zaznaczył na wstępie, że w chwili 
obniżenia si< t. zw. „długich fa l“ konjunktu- 
rowych uandal światowy spada. Pojęcie ,,d łu ­
gich fal* jest odkryciem czasów najnow  
szych. W iedza znała już oddaw na t. zw. 
„kiótkie fale“ rytm u konjunkturowego, obej- 
njojące przeciętnie siedem do dziewięciu lat. 
»Długie fale“ zas, których istnienia od 1690 

dowodzi prof. W agem ann, obejm ują okres 
50—60 lat. Swój ostatni punkt kulm inacyjny 
„długa fa la '1 „konjunkturowa** osiągnęła około 
1920 r.( jej wzrost dalszy rozpoczął się na 
krótko p 0 iggo r w  chw ili obecnej zatem
\v a!idU'* a y w ^azie -je-i s^ neg° spadku. Według dotychczasowych doświadczeń zas 
pozostaniemy w tej dolinie fal conajm niej je ­
szcze do 1940, lub też nawet 1945 r.

W dalszych twych wywodach prof. Wage- 
m ann wykazał, j a |< handel światowy od 19u0 
r. do około 1920 r. stale szedł w górę i w jaki 
sposób odtąd rozwijaj się spadek. Kwesłję 
2£>ś, czy na przyszłość liczyć się należy ze 
"  rostem handlu  światowego, czy też ze 
wzmagającą się sam owystarczalnością po­
szczególnych terytoijów  gospodarczych — pre­
z e n t  omówił z uwzględnieniem dwu zw al­
czających się tez.

_ Pierwsza teza: prof. Eulenbui ga wypowiada 
się za wzrostem handlu światowego, zaś dru - 

a teza prof. W ernera Scm barta zar wzm aga­
jąc? się samowystarczalnością poszczególnych 
łerytorjów  gospodarczych. Sam prof. Wafge- 
Hiann zaś w badaniach swych doszedł do

stw ierdzenia czterech grup poszczególnych 
krajów  Odróżnia on mianowicie kraje: wy- 
soko-kapitalistyczne (Angija, Niemcy. F ran  ­
cja, St. Zjednoczone), pólkarpitalistyczne (C hi­
ny', Indje, Japonja, a także i Rosja), nowo-ka 
pitalistyczne (Kanada, A ustralja, Am eryka 
południowa), a wreszcie kraje niekapiłalisty- 
czne.

Wysoce interesujący jest stwierdzony przez 
prol. W agem anna tozmim handlu  zagranicz­
nego tych czferach grup. I tak w krajach  no­
w o-kapitalistycznych handel ten na głowę 
ludności wynosi przeciętnie około 1,000 mk, 
w krajach w ysoko-kapitalistycznych. 300 do 
400 mk, a w krajach pól-kapitalistycznych 30 
do 40 mk.. w krajach  niekapitalistycznych 
wreszcie, jest on wprost bez znaczenia. O ka­
zuj? się jednak, iż w krajach  now o-kapitali- 
slyeznych o wzm agającym  się kapitalizm ie 
handel zagraniczny u jaw nia  tendencję zniż­
kową. Należy się zatem liczyć z tem, ź$ te 
kraje, będące dziś odbiorcami t. zw. dóbr pro­
dukcyjnych krajów  wysoko - kapitalistycz­
nych, z biegitin czasu uniezależnią się ud 
tych krajów . Z  t?go fak tu  zaś wyniknie spa­
dek ogólnego handlu  światowego.

Z drugiej strony jednak oczekiwać należy, 
że kraje pól-kapitalistyczne wejdą w coraz 
silniejszy kontakt z k rajam i w ysoko-kapita- 
listycznemi, a tem samem staną się w coraz 
większej mierz? odbiorcami t. zw. dóbr kon- 
sum cyjnych tych krajów . A że cyfra ludności 
krajów  pól-kapitalistycznych jest znacznie 
większa od cyfry krajów  now o-kapitalistycz- 
nych, przeto oczekiwać należy, że spowodo­
wany przez k ra je  pól-kapitalistyczne wzrost 
handlu  zagranicznego prześcignie spadek, spo 
wodowany przez kraje now o-kapitalistyczne.

Z  ły d a  spółdzielczego
-OQb-

W dniach 28 i 29 czerwca br. odbyło się Wc 
i-wowie posiedzenie Rady rejonowej Związku Ży­
dowskich Towarzystw  Spółd rfelczych w Polspe 
z siedznm w ‘W arszawie pod przewodnictwem po- 
f ła Sommerateina. w obecjości p. dyr, Ber- 
Kcnheima z W a m a w y  i  przy współudziale nastę-

pującychc złonków R. R.: dr. Probstein, prezis
Izby adwokackiej (Przemyśl) dr. Majblum zast. 
burmistrza (Złoczów), dr. Parnass prezes kahału 
(Tarnopol), dyr. Katz (Czortków), d r  Anzelm 
Helpem  (Stanisławów), dr. A. Kleinman (Prze- 
Wosk) 1 Inspekt Soindle'-. Na porządku dz;enrym 
były w aine sprawy natury praktyczne) i teorety- 
czt ej.

Czehi z  ądźi tiszą datą 
wystawienia

Izba Przemysłowa- Handlowa w Warszawie 
zwróciła się oslatnio do p. Min.sira Śkąrl>u, ora? 
do p. Minisira Pracy i Opieki Społecznej z memo­
riałem o wydanie odpowiednich zarządzeń, mają­
cych na celu zaniechanie pf/.ez instytucje ubezpie­
czeń społecznych przyjmowania ha zabezpieczenia 
swych pretehsyj czeków z późniejszą antą wysta­
wienia. System ten w praktyce sprowadza sią do 
tego, że instytucje ubezpieczeń społecznych przyj­
mują czeki, które w dacie ich rzeczywistego wy­
stawienia kg oczywiście bez pokrycia, sankcje kar 
ne rezerwuje się je zgóry na wypadek niehonoro­
wania czeku po Upiywie Kilatt miesięcy.

Praktyka ta, pomijając -jaj Ujemne strony z pu.i- 
ktn Widżehia bardziej ogólnego, prowadzi do zntiu 
ny rharakieru czeki, który r.a Ealyni świeeie polni 
r<Ję środka płatniczego, narzędziem kredytu 
krótkotermiLowego jest weksel, (PAP).

Dwie ■petfląici wtenrcii firm 
wlóhlanntotyeli

W ostatnich dniach czerwca na Wokandzie wy­
działu handlowego sądu okręgowego w Łodzi zna­
lazły się sprawy 2 wielkich' i jnajshjj-szych firm 
przemysłu włókienniczego, którym ogłoszono u- 
padłość.

Jedna z nich, J. Sttlldt, należy do najstarszych 
wykończalń i farbiarni wielkiego przemysłu włó­
kienniczego (założona w r. 1879) Bilans firtry  na 
1 czerwca br. zamknięty -jest sumą 1C56-514 zł.

Druga u-paułość ogłoszona została jedr.ej z naj­
starszych firm tkackich, Emil Wicke sp. akc., po 
dwukrotnem przedłużaniu nadzoru -Fabryka ta wy­
dzierżawiona została wskutek braku produkcji na 
pizeciąg 3 lat. W końcowym okresie upadłości a l­
ians masy w yrażał się w aktywach 838,645 zł., W 
pasywach zaś 1,302,850, czyli nadwyżka pasywów 
wynosiła 464,204 zł. Obecnie wierzyciele przeproś 
Wadzają likwidację przedsiębiorstwa.

Zachwianie się starych i  na solidnych podsta­
wach opartych firm włókienniczych świa dczy o 
niczwykłem napięciu, kryzysu w łócdkim przemy­
śle włókienniczym. (PAP.)

— -ogo-----

ROBOTNICY OSKARŻAJĄ PRZEMYSŁÓW- 
CÓW ŁÓDZKICH O CELOWE ZAMYKANIE
p r z e d s i ę b i o r s t w , z  L u tó  donoszą: Gnęgdaf
odbyła się konferencja przedstawM eL roDorcuków 
przemysłu włókienniczego z całej Polski. Tema- 
tme obrad była spraw a majowego underuh-taniiia- 
rlia fabryk. Poszczególni mówcy wskazywali, że 
przemysłowców łódzcy masowo pozbawiają ro­
botników pracy, natomiast przemysłowcy biało 
st; pcy i bielscy zwiększają ilość dni pracy i stani 
uruchomienia. Postanowiono wysłać do rządu me 
tr.orjał ze wskazaniem na sytuację, jaka się wsku­
tek tej, jakby celowej fc- w czynności wytworzyła 
W przemyśle łódzkim.

DALSZE RED JK C JE  NA O ŚLĄSKU W uzu­
pełnieniu wiadomości c dalszych redukcjach urzę­
dników w przemyśle śląskim dowiadujemy się, ae 
otrzym ali także wymówienie p ricy  wszyscy urzę­
dnicy fabryki amoniaku w Knurowie, należącej 
do Ska-rlłofermu, która od pierwszego września 
ma zostać unieruchomiona W związku z aem na 
15 sierpnia otrzymają wymówienia wszyscy ro ­
botnicy tej fabryki. Również huta srebra i  ołowiu 
w Strzybniey wymówiła pracę wszystkim urzę­
dnikom z terminem od 1 września. W innych 
przedsiębiorstwach sytuacja przedstawia się po­
dobnie.

OFICJALNE BIURO PODRÓŻY TAJtOÓW
WSCHODNICH. Agendy oficjalnego Biura Podró­
ży Targów  Wschodnich objęło w h.eżącym roku 
Polskie Biuro Podróży „Orbis**, które za oośre- 
dnictwem swoich 52 oddziałów i agent-yj udzielać 
będzie wszelkich wyjaśnień i informacyj, dotyczą­
cych uczestnictwa w kampanji XI. Targów Wscho 
dnich, czy też indywidualnych i zbiorowych wyjaz­
dów na Targi, czy wreszcie spraw związanych z 
pobytem w czasie Targón Wschodnich W« Lwo­
wie.
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D z i ś  „ I t t d e p e n d e n c e  D a y
w Stanach Zjednoczonych it. P.

o

Co rok 4 lipca święcą Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej dzień niepodległości, z 
którym  nieodłącznie wiążą się nazwiska 
dwóch wielkich bojowników polskich o wol­
ność: Tadeusza Kościuszki i Kazimierza P u ­
łaskiego. Pierwszy z nich za swoje zasługi 
oddane sprawie walki o wolność Stanów zo­
stał m ianowany brygadjerem , otrzyma! oby­
watelstwo am erykańskie i najwyżzs? odzna­
czenie am erykańskie: „Order Cyncynnata". — 
Drugi zginął bohaterską śmiercią w bitw ie z 
Anglikam i pod Savannah (1779).

Dzień 4 lipca — to rocznica ogłoszonej w 
roku 1776 „D eklaiacji Niepodległości" (D eda- 
ration  of Independence), proklam ującej nie­
podległość kolonij 'angielskich w Ameryce

koionij, zaznaczając jednocześnie, że nie p ra ­
gnie b y n a jm n ie j o derw an ia  się od m etropolji. 
N a petycję tę, k tó ra  w A nglji w yw ołała  p o w ­
szechne oburzenie, król nie odpow iedział. W 
ten sposób rozpoczęła się w ojna.

P ierw sze k rw aw e starcie n astąp iło  w  kw ie­
tn iu  1775 roku, a już  10 m a ja  tegoż roku  
drugi generalny  kongres koionij w F ilad e l- 
fji dekre tu je  utw orzenie a rm ji ; m ian u je  Je ­
rzego W aszyng tona naczelnym  dow ódcą. A n- 
g lja  w ysyła silne oddziały  w ojsk i flotę. T o ­
czą się w alki ze zm iennem  szczęściem, aż w re 
szcie 4 lipca 1776 r. w iększość kongresu ogła­
sza „D eklarację Niepodległości"

W ojn a  rozgorzała teraz na dobre. A nglicy 
przeceniali sw oje siły. W b ilw ach  stoczonych

Siedziba rządu Stanów Zjednoczonych: gmach 
Kapitolu w  Waszyngtonie

Prezydent U.S.A 
Hoover

Północnej i utworzenie republiki Stanów Z je­
dnoczonych. Spór pomiędzy kolonjam i angiel­
skiemu a m elrppolją w ybuchł w r. 1765, kie- 
dy  to kolonjom narzucono podatek stem plo­
wy, i przeszedł w ruch rewolncyjny w r. 1773. 
(W grudniu tego roku ludność Bostonu, na 
znak  protestu przeciwko cłu prohibicyjnem u 
nałożonem u n a  herbatę, w rzuciła do m orza 
3«0 skzyń herbaty. Dzień ten można uznać za 
początek walki o niepodległość.

iW odpowiedzi na buntowniczy akt bostoń- 
czyków, Anglicy blokują port i oblegają Bo­
ston, który poddaje się. We wrześniu 1774 r. 
(w F iladelfji zbierają się przedstawiciele 13 
stanów na kongresie, k tóry  26 października 
wysyła petycje do króla Jerzego III: kongres 
domaga się wolności i sprawiedliwości dla

pod T rentow  i P rineetow n, W aszyngton  o d ­
nosi zdecydow ane zw ycięstw o nad  A ng lika­
m i.

Pod w rażeniem  tych zw ycięstw , kongres n a ­
da je  W aszyngtonow i w ładzę d y k ta to rską , W  
r. 1778 F ra n c ja  uznaje niepodległość Stanów , 
a w 1780 r. przysy ła  dasan t, złożony z 0000 
ludzi. W reszcie, gdy południow e w ojska am e- 
ry k ań sk o -fran cu sk ie  zm usiły  A nglików  do 
k ap itu lac ji pod Y orktow n (w  b itw ie  tej T a - 
d-uisz K ościuszko, choć ran n y  w rękę, popro­
w adził atak  na angielski? pozycje), A nglja 
zw ątp iła  w pom yślny  dla siebie w ynik  w o j­
ny i rozpoczęła uk łady  pokojow e. Pokój za ­
w arty  został w r. 1783 w W ersalu , gdzie A n­
glja uznała  bez zastrzeżeń niepodległość S ta ­
nów Zjednoczonych A. P.

JAK URZĄDZIĆ MIESZKANIE?

„Narastająca" nibljoteha
Olbrzymia renesansowa szafa o ciężkich 

drzwiach, bibljoteka a raczej — więzienie dla 
książek — znika powoli z gabinetu pana, a  
miejsce jej zajm uje prosta w w ykonaniu, ra­
cjonalna bibljoteka o otw artych półkach, d a  
której wystarczy sięgnąć po książkę, która

może się w m iarę  przyby tku  książek rozsze- 
izać, pow iększać, „róść".

W ygląd  estetyczny, lej m odnej uproszczonej 
bib ljo tek i, polega na solidnem  w y konan iu  i 
doborze gatunkow o odpow iedniego drzewa.

R. R.

SOBOTA, 4 LIPCA.
Kraków (312,8) 11 Tr. z Poznania: Uroczystości 

odsłonięcia pomnika Wilsona, 13,10 Kom. meteoT-. 
1110 Kom gosp. 15,15 Wiadom. wojskowe dla 
wszystkich. 1S Dla dzieci, 16.20 Dla młodzieży, 
lt',40 Koncert dla młodzieży, 17 Uroczysta akade- 
n ja amerykańska ku czci święta narodowego Sta­
nów Zjednoczonej Ameryki Północnej. 18.30 Gram 
18,40 T r z W-wy, 19 Rozmai! Komun 19.15 „Prze­
gląd polityk zagrań ub tyg .' — wygi Dr J. Re­
guła. 19.30 Gramol 19,40 „Rzeczv ciekawe" — o- 
mówi red J. Bajsarowicz, 19,55 Kom meteor. 20 
Dziennik pras. 20,10 Kom sport., 20,15 Koncert z 
Doliny Szwajo 22 Felpt 22.15 Dod do Dz P , 22,20 
Komun. 22,30 Pieśni Cliop.na. 23 Muz. lekKa.

Katowice (408,7) 11—19 p. Kraków, 19 D. c. po­
wieści, 19,15 Rozmait 19,30 Odczyt, 19,55 Kom 
meteor. 20 Dziennik pras 20,15—23 p Kraków 

Lwów (385.1) 11—23 p Kraków.
Sztutgard (360.1) 16.30 1 9.45, 22, 22.40 Muzyka. 
Rzym (4412) 13.32, 17 Muzęka. 21 Ooera 
Langenberg (472,4) 13.05, 17. 17.50, 20, 23 iMuzyka.

• ko m\m$!M
W p racow n i H enryka G otliba

Po długiej przerwie — spotkanie z H enry­
kiem  Gotlibem w jego pracowni. Pracowni? 
Należałoby ją  raczej nazw ać spichlerzem. Pra 
cow nia Gotliba w ędruje bowiem daleko, po 
zacbodzie, ku południowi, corazto mozolniej- 
szym i wąwozami pracy... Objęta horyzontam i 
F rancji, z „światłem górnem" — jasnej i usta 
Wicznie czujnej myśli...

Mówi się często o „rozwoju talentu", rzad­
ko o „talencie do rozwoju**. Pierwsze bez d ru ­
giego zostaje w łaśnie na dnach wąW ozćw, zaś 
drugie jest darem  rzadkim . T rudno bowiem
zdobyć się w porę na  nakaz: dość, a trudniej
jeszcze o w yraźniejszy sens nowego kroku.

Dotychczasowy rozwój Gotliba jest sam  w 
sobie tworem kunsztownymi. Na wierzchu 
swoim ma spokój jego inteligencji, w głębi
zaś — narastający ferm ent trwałego niepoko­
ju. kroczy jasnym i i zdecydowanymi etapa­
mi, nie rytm iką odruchów, lecz idei. P ro­
stym  torem  zbliża się też coraz bardziej ku 
najżywszej aktualności arktycznej, dobywa­
nej z mozołem z pod starych i bezpłodnych 
nasypów.

Był czas, kiedy H enryk Gotlib czuwa! na 
odcinku formizmu. Niedługo zresztą. Po okre­
sie wysilonego i dowolnego, nieco, organizo­

wania formy, przy wybitnie aktywnem  
kształtowaniu elementów i zasad budowy, po 
obrazach o mocnej płaskorzeźbowej s truk tu ­
rze i energicznym przepływie linji. wynurza 
się reakcja „m alarskości". Z całą biernością 
zmysłowego smakoszostwa barwy, z cieplar­
nianą jej hodowlą, z sybaryckiem odurzaniem  
się jej szlachetną grą. A gra była napraw dę 
piękna. Ale za dużo, może było salonu w jej 
tle galanterji w gieście. i biżuterji — w b a r­
wie. Gotlib operował wtedy zwięzłym aljażem 
plam, jak aforyzmem, a za m alowanem cia­
łem, draperją i trsvarzą kryl się w ytworny 
uśmiech dworskiego panegirysly. Giną tam 
jednak rzeczy, blednie pasja widzenia i schnie 
krewka m iazga zjawiska. W  najdalszej pei- 
spektywie trw a nie człowiek, lecz ściana, ła ­
knąca ozdoby. Owa zachłanna ściana salonu, 
m uzeum  — „kultury**....

Przejrzał to wszystko — człowiek...
Henryk Gotlib n iałuje teraz inaczej. Jego 

m alarstwo jest obecnie — podkreślam  waż- 
niejszem. Od dawnego oddalił się na cały dy­
stans światopoglądu. Zlikw idował sw ąj zw ią­
zek z ideą, która w pewnym momencie straci­
ła dlań sens. Słało się to jak  w każdej moc­
nej i jasnej djalektyce idei. Lejtm otiwem  tej 
djalektyki jest tu walka twórczego żywiołu 
z — kulturą. Refleksyjną, poszukującą myśl 
osacza ku ltura m ajakam i dostojnej tradycji, 
rozwojowej ciągłości i owego am algam atu 
„piękna", które w yłania się jako  osad wieków

i anonimowy w ykładnik wielkiej, m inionej 
sztuki. Długie, ciche zapasy stacza w sobie 
każdy, w którym kult dla tych wartości nie 
skostniał w dogmatykę, kogo nie uśpiła im ­
ponująca fasada owej kulury. Niedaleką, zre­
sztą, jest cenna zasada ciągłości kulturalnej 
od zachowawczej inercji, a świadome hołdo­
wanie jej, równa się budowaniu deseni do 
piękna, którego zasadniczy kształt jest Już 
ukończony, a rdzenna treść światopoglądowa 
— wypowiedziana.

Postulatem  Gotliba jest obecnie: pełna i
jasno zdefinjow ana struk tura osobowości w 
obrazach, z w ydatnym  przejawem: idei, woli 
odczucia. W ykładnikiem , a zarazem  probie­
rzem nowej wartości jest jego m aterjał rze­
czy. Obraz nie jest więcej harm onijną trans­
pozycją palety, lecz m alarsko określoną a t­
mosferą rzeczy i głęboko odczutych realnych 
związków. Wiąże się to z nową postawą p a  
znawczą i uczuciową artysty. Po złudnej ko- 
kieterji „harw ika", odezwała się praw da tem ­
peram entu, po rozkoszującej się sobą ..m a­
larskości", — określona rzeczywistość wew­
nętrzna, we w ym iarach m alarskich. Jego zie 
lenie, domy, drogi, m gły — dają obecnie tre ­
ściwe przekroje stanów, których nie w yrazi 
w ypróchniałe słowo: „nastrój" — przez k tó r; 
przew ija się mocny pion woli.

Woli, w ym urow ania jednolitej, własnej w i­
zji rzeczywistości. H. W eber
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iłcokcła Kongresu
POW ITANIE RZĄDU BRYTYJSKIEGO

W czasie uroczystego otwarcia Kongresu sjo 
mistycznego, bezpośrednio po przem ówieniu 
D rą A. Irohofa, prezydenta R aay rządowej kari 
tonu bazylejukiego. zabrał głos sir Howard 
K^iinąrd poseł bryty jski w Bernie. Sir Ho­
w ard Kepnard wygłosił następujące przemó- 
wknije: „Z przyjem nością przyjąłem  zaproszę 
nie Egzekutywy sjonistycznej do udziału w 
XVII, Kongresie. H istorja zna wiele przykła­
dów1 kongresów, których uchw ały wyw arły 
wielki wpływ na dzieje kraju lub świata. Nie 
wątpię, że i ten kongres będzie m iał doniosłe 
znaczenie. Zebraliście się w kraju , będącym 
wielkiepi centrum  finansów i handlu świata, 
n jeśli setki delegatów ze wszystkich części 
św iata.Spotykają się tu. by naradzić się nad 
zagadnieniam i interesuiacem i źiydow całego 
św iata, {o życzę W am , aby atm osfera tego k ra 
ju  towarzyszyło waszym naradom . W okresie, 
który obeerfie przeżywamy, w ydaje  sie rzeczą 
ko n i: cżńą, byśm y myśleli możliwie więcej ko 
lektVwnie. a możliwie m niej indyw idualnie. 
M ieliśmy w ostatnich dniach w spaniały przy- 
kłlad. porozumiewawczej współpracy wszyst­
kich narodów. Jeśli jest rzeczą możliwą, by 
w ielkie nagrody współdziałały ze sobą. to 
pewoe okaże sie to także możliwem wśród Je- 
auŁgo narodu. Dopiero niedaw no m iałem  spo 
sobnpść obserwować w Gęńewie dążenl? do 
mvSłi. raczej kolektyw nej, niż ndyw idualt M‘. 
N b  cnce poruszać problemów, które m aja być 
tu  omówione, albowiem ni? uważam  się za 
kompetentnego do tego. P iagnałbym  tylko wy 
rażić serdeczn? życzenia. bv  Kongres mógł po 
sńnoć naprzód wasza sprawę, a z radością 
przekazuj.- ffam pozdrowienia W ielkiej Brv- 
tan ji. w ładzy m andatow ej, która zawsze dą­
ży do w ykonania swvch zobowiązań w ynika­
jących z m andatu". Mowę delegata rządu bry 
ttjśkje.ąó przyjęto oklaskami.

WRAŻENIA MOWY WFIZMANNA
Cały Kongres znajduje się pod silnem w ra­

żeniem, mowy W eizmanna, Do ostatniej chwi 
1 liczono ssę z możnością cofnięcia rezygna­
cji przez W eizmnunn i w ydania otw artej wat 
ki opozycji. O n o zy cią  zaś nie jest wcale je ­
dnolita. Tak wśród Mizrachi iak i wśród ogól 
ńyełr sjóni«tó\y istniej? spora ilość w ah a ją ­
cych-sie. którzy w ostatniej chwili nrzerzuci- 
lihy głosy na Weizmanna- Opozycyjne mowy 
łYrb ugrupowań są raczej grą polityczną, a 
mn.fa pą  celu . nrzcrzucenie odpowiedzialności 
7|t .ńtrzvTiinnie W eiznum na m  innych. Oświad 
ćzeriH> W eizm anna zaskoczyło i jednvch i dru 
eich. Zaistniałą tytnacia. z która należało sie' 
l'ożvć >a do której nic bvło «ie nrzygotowanym 
f V donoer,, pi«-na londyński". W ^izmann brr 

w l  w  ’etniei rezydencji nrem iera. w Cbeiprers 
Podobno MacDopąld w toku rozmowy zwrócił 
siy do Wee»mannn 7 apelem, by zącbową-ł kte 
rjw hićjw o  organizacji sionistycznei. W  Bazy 
> u zaprzeczają atoli wszelkim pogłoskom ja ­
koby rzad brytyjski wywierał npeisk w kie­
runki' utrzym ania nrezvdenturv We-izmanną 

n  W ^ L K A  irOATjr.TF
Jeden z przywódców lpyriCy sjonistycźnflj 

nvtany. rzv zsodzdby sie weiść do Fazekuty- 
WV w rąz z rewizionistam i odpowiedział: Gdv 
b{ <*t> coś zmieniło w p artii rc w>7 ioni«tvcznej, 
gdvby sie oderwało krańcowe skrzydło, m o- 
żnnbi mówić ó współpracy, o  rozłamie wśród 
rewizjonistów  niema srtoli ebwilowo mowv. 

W sróp r fl wizioplstów w zrastają ipndeneie 80- 
ś rodkow ; a w kaidvm  razie rewizjoniści są 
barplzo dalecy od mvśli o w ystanipniu z orga­
nizacji sjon.stycznei W eszliby oni w «k??rd 
egzekutywy koalley !nej oczywiście pod pewne 
mi, gwai ancjarhi. W  każdym razie z ra rnbn la  
rew izjonisiów nie wszedłby Żabotyński.

AKCJA OGoLNYCH SJONISTÓW
W Chwili" pisze d r .Schwarzbart o akcji ogól­

nych ,V>-,Jstów w Bazylei:
, Na widownię wystąpił po ra t  pierwszy od wie 

Ju lat nowy czynni]: na który zwrócone są całe 
€*Qzy Kongresu: ogólni sjoniśd. Posiew rzucony

pized dwoma laty zaczyna wydawać plony W sze 
regi ogólnych sjonistów wstąpiło nowe poczucie 
siły, nowa w iara. Po dwudniowych żmudnych per 
l r a k !  u  ;!>i h między rozmaitemi delegacjami, szcze 
golnie z najliczniejszą delegacją amerykańska, u- 
<i£ło się stwo.zyć może jeszcze nic tyle podstawę 
ile wolę zjednoczenia się. Obawy były wielkie. 
Wśród PalestyńczyKÓw, szczególnie Usyszkin 
miał wątpliwości, czy zrzeszenie takie się uda, 
wśród Amerykan drobna grupa 3—4 z Lipskym 
na czele odrywa się od większości delegacji, któ­
rej przewodniczy Mack. Do tej większości nale­
ży obecnie także dawny towarzysz Lipskyego, 
Abraham Goldberg Po konferencji z de Haasem, 
wiecznie młodym i Robertem Szoldem zdołano je- 
dr.ak zwalczyć opór. a kiedy niżej podpisany de­
legacji amerykańskiej zarzucił, że pragnie pro­
wadzić sjon.1 styczną politykę Monioego — oburzy­
li się. To oburzenie Stafo się pomostem do zgody. 
A była ona decydująca, gdyż rozstrzygała o doj­
ściu do skutku konferencji światowej, ogólnych 
sjonistów. Jej przebieg dotychczasowy — trudno 
w tak zawilej sWnacii być prorokiem — jest nad- 
spoderw anie zadowalający. Zjednoczyła ona zna­
komitą większość delegatów ogólno ajońskich błi 
sko 60, prócz członków A. C. Po raz pierwszy 
Egzekutywa naczelna-zaczęła liczyć się z tern zrz« 
szcniem, Sokofow powitał ja oficjalnie, pfof Bro­
decki dw ukroteir wygłosi easpose, a . dyskusja, 
która się wyłoniła, ; tała i stoi na istotnie wyso­
kim poziomie.

Zjednoczenie całkowite nie udało się jednak u- 
zyskać. Już od szeregu miesięcy byty członek E- 
gzekutywy dr. Eder 'rc zpoczął prywatnie, ale bez­
sprzecznie inspirowaną akcję złączenia pewnej 
grupy ogólnych sjonistów pod hasłem: pozostać
przy systemie Weizmanna, choćby bez Weizmann i. 
Ta platforma zgięła sie nieco w ostatnich dniach 
o tyle, że w miejsce formuły „choćby i bez Weiz- 
rąanna", wstąpiła formuła: „z Weizmannęm, jeśli 
zechce'. Nie ulega najmniejszej wtąpliwości, że 
ulegnie ona i dalszej ewolucji: „z Welzmanr.am,
który chce". Grupa ta zjednoczyła angielską de­
legację, czeskosłuwa-ką, jugosłowiańską, niemiec­
ką, drobną część pi. afrykańskiej i pojedynczych 
delegataów z państw skandynawskich i liczy ra ­
żeni 23 bez członków komitetu akcyjnego. Blisko 
10 delegatów waha iię  i oscyluje między grupą: E- 
dera, którą on sam nazwał „grupą A" (w kuiua- 
rąch z przekąsem nazywają „Witamin A") a Swia 
tuwą Konferencją ogólnych sjonistów.

Istnieje silna tendencja, aby obie grupy zjedno­
czyć. W czcm leży trudność? Grupa Edcr3 prze­
ciwstawia się wszelkiej interpretacji programu 
bazylcjsKiego i akceptuje dotychczasowy regime 
bez zastrzeżeń, gdy w Konferencji ogólnych sjoni­
stów przeważa tendencja przeciwna. Druga róż- 
tyca polega na tern, że w grupie Edera istnieje 
stanowczo wrogi nastrój przeciw koalicji z icwi- 
zjonistami, nawet gdyby chcieli, gdy w  naszej 
Konferencji istnieje tendencja do wielkiej koalicji 
narodowej pod hasłem: „w nlebezpieczeńst de zje­
dnoczyć wszystkich".

Aby uniknąć rozłamu, udało się spowodować 
giupę Edera, by jej reprezentant Kurt Blumenfeld 
już ną pierwszem posiedzeniu Światowej Konfe- 
rc rc ji ogólnych sjonistów złożył deklarację, że 
grupa Edera dąży do zjednoczenia się z nami. Re­
prezentanci grupy Edera biorą też ciągle udział 
w  naszej Konferencji

Trochę zaostrzył sytuację takt, że suLkomisja 
Konierencji ogólnycn jonistów, która oracuje nie 
zwykle sprawnie, wygotowała już swe rezolucje 
polityczne Ida one po linji umiarkowanego rady­
kalizmu. To dało powód do dwóch przemówień 
grupy Edera na Konferencji ogólnych sjonistów, 
P lu ć ' '"'-i i Edera, ostro zwalczających te re­
zolucje.

W dwie godziny później ukazały się rezolucje 
polityczec grupy Edera. I co się okazuje? Są one 
w treści niemal takie same, jak rezolucje więk­
szości ogólno- sjońskicj. Tylko ton jest w tych o- 
statnir-h nslrzeiszy,’ może tylko stanowisko więk­
szości listu Mac Donalda jest nieco tw ard­
sze.

W każdym razie już dziś zaznaczyć należy, że 
zamiast zwykłego rozbicia kalejdoskopowego o- 
gćlnych sjonistów. mamy teraz tylko dwa obozy 
z wyraźna tendencją zgody..."
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Miesiąc Eferen
ił urswiitcii

Rozwadów W  związlń^: z. wezwaniem Cen­
turii w sptawie nibazA«Wb|ABj akcji miesiąca 
Kerer. Kajeme,. odoyło si^iłl ńas dnia 30 ub 
m posieaz^ie tkomititu .^yyrAIelsińego, w ktd 
rem Wzięły lidziaS’ najpfO^tótŚj^za osoby org. 
sjońskięj, LTchwalotno' ptżępfjidi^adzić wielką 
akcję zbiórkJW4. Biuik Stóldafielczy wyasy- 
gnował n i  ten cci 150 akcji jest za­
pewniony "> • . v|V ^.'r'- ;

Krosno. Akcja iriiesiąca I.eren Kajemet 
znalazła żywy oddźwięk w kołach sjońskich 
naszego m iasta. Zaraz po nkaZamu się odezwy 
Centrali odbyło się p< siedzenie, n a  którem  
zgłosiło się do zbiórki -Wiele poważnych osób. 
Uchwalono pozatem urządzić wielką impręzę- 
która m ą przynieść odpowiedni dochód, Pzry- 
jęto kontyngent „miesiąca” w kwocie 500 zł, 
oraz wezwać m iasta: Jasło, Korczynę i Ry-: 
mano w do podobhej akcji.

i. Krajow a Konfersiiela flhailBmlKdai 
s . P . F .  HkfachUut

W dniach 28 5 29. czerwca i>T cw adow ałs Wł 
Lwowie I. Konferencja Ak identików lłituchdn.to- 
wych przy udziale żgórą 40 dęlega.ów ir^dow isi 
i  większych skupień akad. nżi proWittóji M. in. wy­
głoszone iiosrały następujące referóiy:’ ideowo pro- 
gramatyczny — Dr N. Brusuger 1 At L . skltrd, 
stanowisko w ż^-ciu akad. — Mijr -I irw. Bien.en-1 
stock, numerus ciausus i em.gi-aoja — Vigi. A Ef"' 
stnstarek , orgai.izacyjny — ał, Wcisrngw Nad re- 
feratam i potoczyła się obszęfną, ożytv’'Outa dysku­
sja, zwłaszcza zaś nad zagaonitjniąiu: ideoweimlyw 
trakcie której sprocyzo«"aino stanowisko S. P. R 
Hiiachduth w sjoniżmie1 i  sbfcjflSłżmi^.

W wyniku dwudniowych obrad poWtóęto szereg1 
rczolućyj dotyczących wszystkich, da norzą(dŁi» 
dziennym będących spraw  SprocyaovTftno stanowi­
sko w sprawach akademickich, gd/de1 szczególnie 
uwzgiędmiono sprawę num erus-ciausus. Odnośne 
uchwały, utrzymane w ostrym tonie, zostaną poća-, 
ne do wiadomości, dómokratyczuyoh i; 6pcjailis*yęz- 
nych organizacyj i klubów parlament amycir jakfl 
zapoczątkowanie nowego ot t] -'i ..aUd o zniesieni® 
numerus ciausus. Podane prsęz.referenta cy fn  wy 
kt-zały, że za czasów chjono-, piasta nasilenie ń. <jk 
było mniejsze aniżeli za czadów sanacji. Założono 
er.ergiczny protest przeciw zamierzonej podwyżce 
opłat akad., tudzież podano metody Walki w chro­
nię tych postulatów. Ucnwała-im objęte całokształt 
spraw  saniupomooowych akad i  polityczne w  tej 
mierze dezyderaty. Ponadto przyjęto szereg vezo- 
lucyj organizacyjnych tudzież dokoi.ano wyboru 
Krajowego Sekretarjatu Akad. S. P. P. Hitąchdot 
w składzie tow. tow: Mgr. E. Bienenst< ck. Mgr. A. 
Ehenstarck, I. Hammermann i M. V.’eisinger Sie 
dziba Sel retarjatu  jest Lwów.

Eonfercticja. wystosowała telegramy do Prezy- 
djum XVII Kongresu tudzież do Bloku Pracująca# 
Palestyny z żądaniem masowej liji.

ly n  P. 1. precuirfrsttorom, którzy nie wyrównają bez­
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m wysyłkę

naszego pisma.
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GdORGES DUHAMEL

Samobójstwo cywilizacji
Znany pisarz francuski Georges Duhamel, je 

den z humanistów współczesnych, wydaje o- 
becnie Książkę ,.Geografja serueczna". O tej 
swojej k siążę '' opowiada świetny pisarz w roz 
mówi:: z przedstawicielami prasy.

Już w młodości swej przywiązywałem  do 
..iera tu ry  wielkie znaczenie, byłem jednak 
: .iwsże zdecydowany nie uczynić p isania 

,vem źródłem utrzym ania. Z tego powodu, 
oraz dlatego, że byłem biedny i skazany wy­
łącznie tylko na siebie, wybrałem  zawód 
praktyczny, równocześnie więc zostałem do­
ktorem m edycyny i licencjatem literatury. 
Zacząłem swój zawód lekarski w ykonyw rć 
dopiero podczas wybuchu wojny światowej, 
siałem  na czele oddziału klinicznego i prze­
prowadziłem w tym charakterze 2.300 opera- 
cyj n a  rannych. Ogółem cyfra mych pacjen­
tów wojskowych wyniosła 4.000 ludzi, wszyst­
kie więc strony tej rzezi straszliw ej są mi do­
skonale 2nane. Uświadomiłem sobie wówczas 
też ów olbrzymi dram at cywilizacji, zdałem 
sobie spiaw ę z konfliktu między cywilizacją 
m aterja lną  a m oralną, który już na wojnie 
tak  w yiaziście się uw ypuklił. Napisałem  w 
zym czasie cztery książki, a wszystkie jedne­
m u  służyły celowi, by uzmysłowić ludzkości 
rezultaty  jednostronnego czysto m aterjalnego 
rozwoju cywilizacji, która przynosi ludzkości 
ty lko cierpienie i samounicestwienie.

Po wojnie, jeszcze jaśniej uśw iadam iając 
Kobie swe zadanie, postanowiłem poświęcić 
.a ły  swój czas i energję tym  problemom. P ra ­
w ie każda z m ych książek, w tym czasie na­
pisanych, jest czemś w lodzaju analizy su­
m ienia ludów Zacnodu. Zacząłem podróżo­
w ać, albo też lepiej powiedziawszy, podjąłem 
n a  nowo swe podróże przedwojenne, które 
m n ie  prowadziły przez Niemcy, Austrję, W ło­
chy, Belgję i większą część pozostałego konty­
nentu . W tenezas włóczyłem się z plecakiem 
p a  k ra ju  do kraju , teraz podróżowałem nie 
ftwoli przyjem ności, chciałem bowiem studjo- 
iWać cywilizację zachodnią we wszystkich jej 
odgałęzieniach, i porównafc ją  z cyw ilizacją 
innych  państw . Podróżowałem więc teraz od 
kontynentu  do kontynentu, byłem w Afryce, 
t»a W schodzie dalekim, w Rosji sowieckiej 1 
IW Ameryce Każda nowa podróż dostarczała 
m i m aterjału  dla nowych książek i potw ier­
dziła we m nie tylko przekonanie o konieczn>- 
ic i  pokoju. To przekonanie nie w ypływa U 
ty lko  z motywów idealnych, lecz jest n ak a­
zem  rozum u praktycznego, ponitw aż pokój eu­
ropejski jest główna podstawą naszej przy­
szłej cywilizacji.

JEDNOŚĆ EUROPY..
Wszyscy Europejczycy uśw iadam iają sobie 

praw dę tego przekonania z chw ilą, gdy opu­
szczają nasz kontynent. Konflikty między k ra ­
jam i eurppejskiemi zaczj-nają iin się wyda­
w ać m niej waznemi. Każdy Europejczyk, któ­
rego spotykam y, w ydaje nam  się m niej lub 
Więcej bratem , przyczem obojętną jest rzeczą, 
jak im  mówi jeżykiem i jak  wielka jest n i ’ 
nowiść między jego a naszą ojczyzną w Euro­
pie. Panuje między nam i duch braterstw a 
zdajem y sobie sprawę z tego, że jesteśm y stró­
żami tej sam ej cywilizacji, tej samej dobroci, 
ilozofji, nauki i sztuki. Jasno poznajemy, jak 

bardzo jesteśm y dziećmi cywilizacji europej­
skiej, jaka przepaść olbrzym ia jest między 
i>aroi a dziećmi cywilizacji innej.

Ale ta cywilizacja europejska znajduje się 
Iziś w obliczu wielkiego nieDezp.eczeństw* 
amounicestwienia. Jeden z czynników cyw i- 
izacji, kult m aszjny , który wywołuje w nas 
ądzę władzy, zagraża innym  bardziej warto- 
ciowym czynnikom m uralnym . W  Stanach 

Zjednoczonych, gdzie m aszyna jest wszech i 
mocna, jest to niebezpieczeństwo szczególnie 1

poważne. Wschód, który wziął od cyw iliza­
cji zachodniej tylko znajomość techniki i zbro 
jeń, kiedyś te zdobycz? skieruje przeciwko 
nam , by bronić swego starego, tysiąclecia 
obejmującego poglądu na świat. Jeśli p a ń ­
stwa europejskie podejmą znowu swe kłótnie 
zbrodnicze, muszą upaść, być może jako na­
rody, w każdym zaś razie jako cywilizacje. 
NiKt nam  dziś nie może dać pewności, że 
wtenczas przed muzeum cesarza Fryderyka 
w Berlinie, przed katedrą Notre Damę w P a ­
ryżu bujnie wyrośnie trawa. Napewno w po­
jedynkę w ilczyc nie można przeciwka w yda­
rzeniom. A jednak uważałem za swój obowią­
zek ostrzec Europę przed niebezpieczeństwa­
mi cywilizacji wyłącznie tylko m alerjalnej. 
1 ą książka, zatytułow ana „Sceny z życia przy 
szłośri" wywołała we F rancji bardzo żywą 
wym ianę zdań. Chciałbym natychm iast pod­
kreślić, że ja, który cale swe życie poświęci­
łem służbie idei pokoju, dalekim jestem od 
tego, byr obrażać naród tak wielki jak Stany 
Zjednoczone, uważam jednakowoż za swój 
obowiązek święty, dać wyraz przekonanru, że 
kraj ten zawiera dla nas poważne memento. 
Albowiem zwycięstwo m aterji m usi być pod­
dane dyscyplinie ducha. Jestem zdania, ź :  
obecne przesilenie gospodarcze przyniesie m ie­
szkańcom Nowego Świata wśród tych okolicz­
ności więcej korzyści niż szkody, zyskują bo­
wiem przez to dużo czasu do zastanow ienia 
się nad dogmatami swego systemu społeczne­
go, nad tego rodzaju sprawam i jak produkcja 
m asow a j standaryzacja. Jest rzeczą koniecz­
ną, by pod wpływem przesilenia swej < ewili- 
zacji m alerjalnej dostrzegli jej niedoskona­
łość. Być może, że pewnego dnia i Am eryka 
wyda na św iat ludzi, którzy w ciszy i sam o­
tności, zdała od ludzi i głośnego świata, od­
kryją praw dy istotne swego charakteru na­
rodowego.
ZADANIE ELITY UMYSŁOWEJ NAkODÓW 

Europa musi jednak skoncentrować wszyst­
kie swe wysiłki, by uratow ać skarby swej cy­
wilizacji. Ponad interesami jednostkowemi i 
uczuciami patrjotycznem i narodów pojedyń- 
czych wytworzyć się mu.-ń duch europejski, 
jako etap w drodze do ducha międzynarodo­
wego. Musi się ostatecznie zastąpić wojny 
nieustannem i stosunkam i bliskiemi między 
narodam i. Nie m am  tu na m yśli rokowań ofi­
cjalnych, ponieważ dyplomaci chyba naj­
m niej nadają się do lego, by nas ustrzec przed 
tego rodzaju niebezpieczeństwami, lecz mam 
na myśli współpracę elity umysłowej, której 
jedynem  zadaniem  m a być usuwanie najgłów­
niejszych przyczyn nieporozumień. Musi też 
nastąpić pojednanie między nauką europejską, 
tą m atką cywilizacji m aterjalnej, a mądrością 
W schodu. Mądrość i duch — oto dusza każdej

Nr 178.

KĄCIK DLA PASr

Jasne żakieciki
W kraczam y w okres przełomowy pod wzglę 

dem mody: lalo jest w pełnym  rozkwicie, a  o  
jesieni jeszcze myśleć się nie chce. Spraw iać 
śobie letnich rzeczy już nie warto, każdy n a ­
si więc to, co sobie spraw ił na początku Ima. 
Jest to również sezon wysprzedaży i „szalo­
nych okazyj“ — niekiedy tzeczy wiście w arto  
za bezcen kupić sukienkę, która nam  się może 
przydać w roku następnym . Trzeba się strzec 
natom iast kupowania jakichś oryginalnych 
fantazyj, zwłaszcza jeśli trochę trącą rOKiem 
ubiegłym, o co na wysprzedaży tak łatwo. N a­
pewno nie będziemy m iały z takiej rzeczy nff 
przyszły rok pociechy.

Jeśli choozi o rzecz ładną, modną i pr&lw  ̂
tyczną, to bardzo w arto sprawić soDie u ,  
żakiecik z ciężkiego, nieprzeźroczystego 
dwabiu. żakieciki te są bardzo noszone1 do 
ciemniejszych sukienek, w prvc iw ieństw ie  
do czarnych żakiecików, tak w modzie zesdw 
go i pozaprzeszlego roku, kiedy do każdej' (jle-i 
mai kolorowej sukienki nosiło się czarny ża­
kiecik. Jasny, a zwłaszcza biały żakiecik, i i - -  
daje się do wszystkiego, można więc go no ­
sić do gładkiej granatowej, czarnej, czy ziełf>- 
re j  sukni, kiedy tworzy rodzaj bluzki i moa£ 
być uw ażany zarówno za strój spacerowy, jak  
wizytowy. Można też go nosić do jaśniejszych 
sukienek z toile de soie, albo czesuczy. DosltCy- 
nale się pierze, jest twarzowy, każdą suk ien ­
kę odświeża i jest bardzo wygodny. Kapelńśz 
do takiego ensenible‘u nosi się albo jasny, do 
koloru żakiecika, albo ciemny, do koloru 
sukni. W  kolorze kapelusza powinny hyc 
utrzym ane rękawiczki i pantofle.

Nietylko teraz, latem , ale i wczesną jesie- 
n ią  można będzie jeszcze nosić taki ensćmbk. 
z powodzeniem.

Ponieważ moda lubi wyprzedzać kalendarz 
o parę miesięcy, więc już teraz są elegantki, 
noszące wielkie aksam itną kapelusze do po- 
wiewnycn sukien szyfonowych. Nie jest lt> 
jednak anj przyjem ne, ani zdrowe męczenie 
się w upały w takim  kapeluszu. To też wy-r 
my słono kapelusze z główką przeźroczystą, 
plecioną z jedw abiu albo aksam itnych tasie- 
meczek, a tylko rondo pozostaje aksam itne, 
wielkie, faliste. To już jest znacznie h ig jeni- 
czniejsze. Kto jednak nie chce wyprzedzać 
mody i nosić wszystko we właściwym sezo­
nie, może nosić spokojnie dalej panam y i 
słomki aż do września.

Do kapeluszy słomkowych ulubionem  przy­
braniem  są szerokie lakierow ane wstążki. Jes* 
to pendant do szerokich pasków, jakie 1 eraz 
nosi się przy sukniach. H. N.
g M w g — — ■— mgmgm— —

geographie cordiale de 1‘Europe" (Geografja 
serdeczna Europy), która jest jednak tylko 
początkiem; tematem jej będą cztery kraje, 
ale kraje ta są centram i, ośrodkami naszej 
kultury. Możnaby tę książkę porównać z opi­
sem Paryża, który zaczyna się od opisu P 'ace 
de la nation, place de la Republique, piace de 
la Bastille i place de la Concorde. Mam n a­
dzieję, że uda mi się w ;em dziele i w dal­
szych następnych wykazać, że kraje Euiopy 
złączone są ze sobą cywilizacją wspólną, któ­
rą muszą się nauczyć cenić i rozwijać.cywilizacji Pracuję w łaśnie nad książką „La

Ulgowy abonament 
Nowego Dziennika

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadz imy w czasie 
J<j 30 września br. ulgowy letni abonam ent udzielając

50y, z ceny prenum eraty
Każay prenumerator może zamówić drugi abonament dla m j  rc 
dzmy, wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonament k< szteje 
w  uaij®! Adm inistracji zł. 3.30 plus koszta przetyłki zł. I ‘—, razem 
zł 4*30 miesięcznie.
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bis! z  Tarnowa
Z Rady Przybocznej. — Przygotowania na zjazd 
icgjoniatów. — Zjazd „Piasta*4. — Z kroniki ża­

łobnej.
Ną ostatriiem posiedzeniu Rady Przybocznej ko­

m isarza rządowego P- Marszałkowioza uchwalono 
Za kupno domu potranciszkańskiego na ul. Bernar­
dyńskiej" za cenę 12,000 dolarów W tym celu za­
ciągnie miasto pożyczkę w Komunalnej Kasie O- 
szozędmości w kwocie 15.000 dolarów, z czego 12 
tys. obróci się na zakupno domu, a 3000 na remont. 
W nowozakupionym domu mieścić się będą wszyst­
kie biura magistrackie. Natomiast ratusz zostanie 
zamieniony na muzeum djecezjalne i miejskie.

Województwa przeznaczyło kwotę 10 000 zl. oraz 
10 wagonów kamieni na naprawę ul Krakowskiej. 
Roboty mają się rozpocząć w najbliższym już cza­
sie.

Tarnowskie Koło Związku Legjonistów rozpo­
częło przygotowania około zorganizowania zjazdu 
legjonistów, który odbędzie się 9. sierpnia br. w 
haszem mieście. Do życia został powołany komitet 
obywatelski pod kierownictwem p. pułk. Myszkow­
skiego oraz komitet wykonawczy z prof Kruszyną 
ńa czele. Utworzono sekcję organizacyjną, kwate­
runkową, żywnościową, wycieczkową i finansową. 
Program zjazdu został już szczegółowo opraeo- 
v,aay.

O.egdaj odbyło się walne zebranie Stow. Zakła­
da SierAł Żydowskich. Zehranie zagaił p. inż Eich- 
h o ra  w serdecznych słowach wspominając błp. apt. 
Adlera, długoletniego kierownika i współpracowni 
ka zakładu sierót. P. dr. Goldberg złożył spraw o­
zdani'© z  działalności zarządu, p. dr. Menderer zło­
żył- sprawozdanie kasowe, poczem na wniosek p. 
ti. Fluhra wyrażono ustępującemu zarządowi vo- 
tum-ufności. Po dłuższej dyskusji wybrano nowy
Wydział.
( Przegląd pracy uczenie 1 uczniów tarnowskiej
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iilji Instytutu Muzycznego wykazał niezmiernie 
wysoki poziom gry, przyczcm i.a szczególne wyró­
żnienie zasługuje p. Mała Gruenstoinówna. W po­
pisie wzięli udzijtf uczniowie prof. Liebeskinda, 
Sznajdrowej, Silhigerowej, Ziemiańskiej, Aubera i 
Tukacza. W sali seminarjum św. Jadwigi odbył 
się doroczny popis uczenie i uczniów szkoły pp. 
Bana, Gzermakównej. SMbigerowej i Ziemiańskiej. 
Wszyscy młodociani wykonawcy wywiązali się 
doskonale ze swego zadania. Szczególnie wybił się 
uczeń p. prof. Baua, Dawid Schneider swą nieprze­
ciętną grą na skrzypcach W popisie wzięli udział: 
B. Keil, J. W arędzianka, J Muszanka, H. Finków- 
na, A. Kwoczyńska, R. Silbersteinówna, R Gold- 
bciżanka, E. Schocnwetterówna, W. Siobowiczów- 
na- J. Reichówna, M. Sobolewska, S. Iiauserówna, 
J Spirówna. I Potokówna, G. Paiuchó.wną, M Dra- 
pellanka, S Jabcaliga, L. Oleksówna. 1. Okoniówna, 
W. Zaremba. Ii Feld, N. Spanówna, J. Bugnówna, 
A Leśniakówna, B Feklówna, S. Rosenberg, S. Sil- 
blger, L. Schemkel, I Gruenberżanka, A Szancer 
i D. Schneider.

Na dziedzińcu Domu Robotniczego odbył się — 
jak już ,.N. Dz.“ donosił — zjazd stronnictwa lu­
dowego „Piast'1 przy udziale najwybitniejszych kie­
rowników ruchu ludowego w Polsce. Referaty wy­
głosili poseł Witos o Sytuacji politycznej i gospo- 
diirczej oraz poset dr. Putek o samorządzie wiej­
skim. Referaty oraz dyskusja były utrzymane w 
ostrym tonie opozycyjnym. Na zjazd zjechało się z 
prowincji kilka tysięcy osób.

Dotychczasowy komendant powiatowy policji ko­
misarz Munk. został przeniesiony do Jarosław ia, a 
jego miejsce objął kom. Vraubek z Brzeska.

Pod przewodnictwem p Kargola powstał u nas 
oddział Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego.

Turniej tenisowy o mistrzostwo okręgu krakow ­
skiego między Sokołem (Kraków), a Samsopęm 
zakończył się zwycięstwem gości w stosunku 4;3, 
przyozem 3 punkty tuyskał Samson przez walk-

S tt. *—— s ssa s  g g ł x' —sb— ■ 1  ..........gg a ;
OVer. Wyniki: Lechner—Rąbin (>:1. 0:1. MaszewskU 
(łoiender 2:0, 0:3, 0:3, Maszewski, Lechner— Holen­
der. Rubin 0:2, 0:4. Parafińska—Simchówna 6:4, 
3:0, 8:0. W zawodach przyjaciel, pobiła Tarnovią. 
Ilakoah z Bielska 4:0, Sainson przegrał z Metalem
0 mistrz, klasy B. 5:2.

Na tle sporów majątkowych został w Lęgu k 
Tarnowa zamordowany 70-ietni Stanisław Czosny- 
ka przez swego zięcia przy współudziale brata 
moidercy i ich ojca

W Krakowie zmarł - -  jak „N. Dz:‘‘ już doniósł - 
w 49-ym roku życia powszechnie ceniony adwokat
1 przemysłowiec Dr. Bruno Schanzer. Przedwcze­
sna śmierć ogólnie cenionego Dra Schai.zera wy­
wołała u nas zrozumiały żal W pogrzebie wzięła 
Jedność naszego miasta masowy udział.

Czarna sotnia zdrajców  źydcwskffcti 
w B rzssku d zia ła ...

Uniemożliwienie budowy Żyd. Domu Ludowego ! 
Talmud Tory — Skreślenie wszystkich subwencyl 
żydowskich w Radzie powiatowej. — Czyżby f 
P. baron Gotz pod wpływem ciemnych szteodni-. 
ków? — Apel do społeczeństwa żydowskiego 

w Krakowie.
Że miasto nasze już od szeregu lat ,.uszczęśliwio­

ne" zostało „sławnym" rabinem i czarna mąfją naj­
ciemniejszych i najbrudniejszych zdrajców i szkodni­
ków' nteresów żydowskich, stojących bacznie na 
straży, aby się broń Boże nie wkradł żaden .bakcyl"' ■ 
postępu lub kuiitu.ry, mogący szkodzić ich brudnym, 
moszkowskim interesom — to jest notoryczne. Aie - 
to, co się obecnie w Brzesku dzieje, przechodzi' 

■wszelkie pojęcie ludzkie i zmusza do podnwsieAa 
głosu ostrego i stanowczegb protestu.

Od szeregu lat sfery postępowe,'* a szczególni© -■ 
mlcdzież tutejsza prowadzą akcję w- kierunku wyb'tt 
dowania Żydowskiego Domu Ludowego w Brzesku, 
którego brak tak dotkliwie odczuwamy podw zgfę-u  
dem duchowego i fizycznego wyżycia się spoleczeó 
stw żydowskiego, a zwłaszcza wychowania młodzi©, 
ży, tem bardziej, że jedyna istniejąca tu na takie ce 
le sala Sokoia, jest dla- celów żydowskich zamknię­
ta. To też żmudną i iście mrówczą pracą kilkuletnią 
zdoła! Komitet zakupić obszerny plac pod budowę 
za cenę 600 dolarów i zebrać ponadto sutn.ę biisko-’ 
1000 dolarów, którą to sumą przy pomocy uchwale 
nej przez tutejszą Kasę Komunalną pożyczki hipote­
czną w kwooie 500 doi. Komitet zamierzał w naj­
bliższych dniach rozpocząć budowę tego __ tak u-'
pragn onego — Domu I tu się nagle okazało, że nS--; 
szym smutno-osławdonym zdrajcom żydowskim bu-, 
dowa ta jednak spoikoja nie daje. Wszelkimi —  ich’, 
zwyczajem — środkami brudnymi i podstępnymi usi, 
łują oni budowę nam uniemożliwić, a ich krecia, r o - , 
bota nie pozostała bez skutku; Pan baron. Gótz Oko , 
cimski bez powodu odmówi! nam swego poparcia, 
nietylko odnośnie do darowizny, ale do zwyczajnej 
sprzedaży cegły na kredyt, co poraź pierwszy się* 
zdarza i m'mo, że dopiero przed kilku tygodnfanń 
ofiarował na budowę kasyna mieszczańskiego kafń-' 
lick ego 30.000 cegieł. Również bez powodu, a^nóweć 
bez Kompetencji skreśliła nam Rada Kasy Komunal­
nej, uchwaloną już pnzez Zarząd tej Kasy, pożypzkę, 
500 doi., mimo do-s‘atecznego zabezpieczenia hipote­
cznego. Niemniej charakterystyczne .i niesjychanę, 
jest postępowanie tutejszego Zarządu powiatowego, 
który wszystkie prawię subwencje na rzecz insty-, 
tucyj żydottsk eh bądź to odrzucił, bądź skreśli! po, 
uchwaleniu, jak to miało miejsce z subwencją SfoW. 
Dobroczynnego Gomle Chesed w Brzesku.

Żo tą czarną mafją nie kierują żadne rzekome 
względy „religijne*, dowodni i demaskuje jaskraw) 
fakt. że tak samo rozbiła zamierzoną budowę Tal­
mud Tory. ,

Jeśli jednak ta bezczelno banda szkodników są­
dzi, że nas odstraszy lub budowę uniemożliwi — tń 
dozna gorzkiego rozczarowania; Żydowski Dom Lu 
dowy stanie o własnych siłach, bez łaski Pana ba- 
roua Gotza i bez kredytu Kasy Komunalnej, a bę- 
dz'e za to trwalszym : — dla nas — milszym.

Apelujemy zatem do zdrowo myślącego spoleczeft 
stwa żydowskiego zwłaszcza w Krakowie i w Brze 
sku, aby budowę naszą, którą już rozpoczynamy, wy 
datn-e poparło finansowo, a będzie to najgodniejsza 
i najskuteczniejsza odpowiedź naszym skonumipowa 
nym i zdemoralizowanym szkodnikom.

 o§o-----
PO ..ZWVCTESTWIE“ AGUDY W GMINIE ŻY­

DOWSKIEJ W WARSZAWIE.
Po „zwycięstwie* Agudy w gminie żydowskiej 

w W arszawie, rozpoczęła się ciernista droga tej 
nowej większości Aguda posiada większo-ć i ma 
prawo do przewodnictwa w zarządzie i radzie 
gminy żydowskiej. Niema atoli odpowiednich'o- 
sobistości .któreby mogły objąć te urzędy Z dru­
giej strony większość agudy styczna jfe*t ’ bardzo

Mistrzostwo świata w boksie

nocy z piątku na s.,.~ .ę ęgduŁ. > i  -cdług czasu europejskiego) rozegrała się w Cleve-
land (Ohio U. S. A.) walka o mistrzostwo świata w boksie. Walczą Amerykanin Young Stribling 
(rą* lewo), który wyzwał Niemca Maksa Schinelli pga (na jarawo) dotychczasowego mistrza świata. 
IlU itrtcja u góry przedstawia teren walki, no vo wybudowany olbrzymi stadjon w Cleyeland, mo­

gący pomieścić tysięczne tłumy widzów.
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Dr. Ki-go Rosenfeld
ordynuje w  sezonie letnim

W " ARbSBflDZIE naprzeciw MUblbruunu
Telefon 2141 lip

Dr. S. EDELMAN
T K U S K  A  W I E C  Po p ro w ad z ił s ir  iordynoje obecnie
— MBMGB— —  —  w  wArka tl|l“  (obok dworca)

PodzlEkc wanie
Poczuwam się do miłego obowiązku wyrazić 

gorące podziękowanie M Pp. Drom hiissei.feldowi
1 Selm-" ' i. lekarzom Żydowskiego Szpitala w 
Krakpwie za szczęśliwe przeprowadzenie niebez­
pieczne i i’.'-eracji u żony mej oraz WPp. Drom En- 
glowi i (ioldgartowi za Ich troskliw ą i bezintere­
sowną opiekę. Siostrom Feli i Bdzi, jakoteż 
wszystkim ,którzy tak żywo interesowali się prze­
bieg cm całej choroby składam tą  drogą z serca 
płynące ,.Bóg zapłać"
12g Izydor Ealb.

W ita N eu le ld  J„L ób N euleld
Chrzanów Jaworzno

zaręczeni w  czerw cu 1931 r. 4g
Z okazji zaręczyn naszego kolegi i towarzysza 

Jakóba Nemeida z Jaw orzna z p. W itą Neufbl- 
dówną z Chrzanowa, serdecznie giratulują i życzą 
dużo szczęścia. $ "m
B-eia Laub ;r. B-cia Posncr, Dawid Eoss, Chaim 

E rauancr i Mojżesz Silberberg.

ik.ucha, Agud i nie zdołała bowiem przeciągnąć 
Ha swoją stronę nawet jedynego przedstawiciela 
asymilacji adw. Kona. Niedawno przedstawiciel 
Agudy p. L-;jflei zwrócił się do przedstawiciela 
trakcji sjonistycznej w gminie, dra Sehippera z i ni 
cjatywą porozumienia się. Dr. Schipper oświad- 
ctzjł jednak w imieniu bloku sjonistycznego, że 
!biok narodowy nie rezygnuje ze swoich żądań, że 
gmina żydowska nie jest dla bloku narodowego 
©bjektem oszustw politycznych i że wobec tego 
niema mowy o żadnem porozumieniu

EPILOG NAGŁEJ DYMISJI BABINA PUŁK 
MIESESA

Niedawno donieśliśmy, że naczelny rabin Wojsk 
Polskich pułk. dr. Józef Mieses został zwolniony 
ze swego urzędu i przydzielony jako rabin do 
DOK. w Brześciu. Nagła dymisja pułk. dra Mie- 
sesa wywołała wówczas zrozumiałe poruszenie. 
Oregdaj odbył się przed sądem rabinackim w 
W arszawie proces pułk. dra Józefa Miesesa prze­
ciwko rabinowi wojskowemu przy warszawskim 
1X)K. Jtapitanąwi Raabowa Dr. Mieses zarzuca ka 
pilonowi Raabowi, że wysyłał do wyższych władz 
wojskowych zwrócone przeciw naczelnemu rabi- 
•ow i pułk. Miesesowi listy, w których miał się 
wyrazić, że pułk. Mieses nie jest przepoiory nale­
żytym patrjotyzmeni. Podobno na podstawie tych 
listów otrzymał pułk. Mieses dymisję. W skład 
sądu weszli rabini Kąhane, Gutszech
ter i MicbMson. Przed sądem rabinackim złożył 
pułk dr Mieses oświadczenie w 5-ęiogodzinnem 
przemówieniu Wyrok zapadnie w przyszłym Ty­
godniu.

POBYT PANI WILSON W Wa RSZAWIE
W cz; sle swego krótkiego pobytu w W arszawie 

pj ni Edith Wilson złożyła wizytę władzom komu- 
eednym stolicy.

Dostojnego gpścm powitali na Ratuszu prezes 
Hi dy miejskiej p. Jiw orow ski i prezydent miasta 
leż. Słominskl. Fani Wilson wręczono piękny al­
bum W arszawy

Po wpisaniu się do księgi pamiątkowej miasta, 
pani Wilson wraz z siostrzenicą udały się samo 
chodem na zwiedzanie Warszawy.

O "rnlz l pani Wilson uczestniczyła w śniada­
niu, wcdar.cm przez p. min Zaleskiego i jego 
małżonkę, poczem udała się na wycieczkę do Wi­
lanowa, a c'"  1 udiła się do Natolina. gdzie po­
dejmowana była przez hrabinę Fotoeką podwie­
czorkiem. Wieczorem pani Wilson wzięła udział 
W ©biedzie. wydanym -przez ambasadora Stanów 
Zjednoczonych p. Wijlysa, na cześć p Prezydenta 
R zeczyposr r>li tek

Związek syndykatu dziennikarzy poiskieb zło­
żył na do rąk pani prezydrntowej Wllso-
royyej wiązankę rćż bisło- amur nlowych z na- 
'•tępującem pism em  „Dc.clojna Panii Prosimy u-

Sopoty pod bojkotem
Od ezw a Z w ią zk u  b. K&mbafanfdw 

żydo w skich
Zarząd Główny Związku żyoów, b. uczestników 

wojny i walk o  Niepodległość Polski wydał na­
stępującą odezwę:

„Obywatele Żydzi!
Związek Żydów, b. uczestników wojny i walk 

o Niepodległość Polski uważa za swój obowiązek 
moralny zwrócić się do Was, obywatele, z górą1 
cem wezwaniem: 

nie wyjeżdżajcie tego lata do Sopot, powstrzy­
majcie się od odwiedzin i pobytu w miejscowo­
ściach położonych na obszarze wolnego miasta 

I Gdańska.
j Zapytacie dlaczego? Dla tej prostej przyczyny, 
i że w Gdańsku szerzy się rozwydrzony nacjona- 
! lizm, że rozbrzmiewają hasła szowinizmu wręcz 
l zoologicznego. Imperializm i nacjonalizm niemiec­

ki, nastawiony wrogo wobec państwowości pol­
skiej, kohorty Hitlera zachowujące się prowoku­
jąco wobec Polski, które popełniają gwałty i na­
dużycia zarówno wobec Żydów obywateli Polski, 
jak i wolnego miasta Gdańska, ku najwyższemu 
zdumieniu całego świata cywilizowanego zyskują 
posłuch wśród części ludności narodowości nie­
mieckiej wolnego miasta Gdańska, które w yró­
żnione prztz dzieje bezpośrednim protektoratem 
Ligi Narodów, winnoby dawać dowody przyjaźni, 
pokoju.

Współczując z naszymi współwyznawcami — o- 
fiaram i ekscesów, protestujemy przeciwko hanie­

bnym gwałtom szowinistów gdańskich i wzywa­
my Was, Gbywcetle do całkowitego bojkotu u- 
zdrowisk gdańskich".

d o  szepii no pro w adzita s zo w in istyc zn a  
M l t y k d  Senatu ydiiAsklcya

W arszawska „Gazeta Handlowa" zamieszcza 
dłuższą korespondencję z Sopot, w której w  nastę­
pujący sposób charakteryzuje obecną sytuację w 
Sopotach:

„Sopoty przechodzą ciężki i bardzo ó -try  - r y ­
zy s gospodarczy Solidarność Żydów, łąeiącyęi,. 
się z calem społeczeństwem polskiem w kraju, jest 
istotnie godna poaziwu. Pokoje, które w ił:ach  
poprzednich były o tej porze zajęte przeż połs&ict 
kuracjuszów, świecą obecnie pustkami, ku w ih- 
kiej rozpaczy gospodyń, żyjącycn dotychczas przez 
cały rok z dochcdów letnich miesięcy. Parkany- 
wil i wszystkie okna oblepione są tabliczkami; 
„Zimmer und Somnr-rwohnung zu verm:ieten ‘, na­
dając miastu pstrokaty widok. Kawiai nie świecą 
pustkami, plaża pusta, a park kuracyjny skupią 
same emerytki- gospodynie, emerytów, opłakują 
cych i radzących nad sytuacją, jaka wytworzył 
ruch antypolski i antyejmicki bojówek nacjonali­
stycznych Właściciele sklepów oraz cl, kftóriy 
specjalnie na -sezon letni zaangażowali się w roz­
maitych imprezach, złorzeczą i rozpaczają nad sy­
tuacją, którą wytworzył, a nie opanował radykal­
no- prawicowy senat W. M. Gdańska, oparty a a  
bojówkach hitlerowskich".

DZJbS PO LITYCZNY

W powodzi nloteti
już zdementowanych i jeszcze niezdementowa 

nych
Urzędowo kom unikują, że wiaaomoścj poda 

ne przez prasę opozycyjną jakoby kom endant 
główny policji państwowej, płk. Jagrym  Ma- 
leszewski, m iał ustąpić z zajm owanego stano 
w iska a następcą jego m iał być pik. żandar- 
m erji, Bałaban, oraz jakoby wiceminister 
spraw  wojskowych, gen. Konarzewski, przy u 
stąpieniu z? stanowiska m iał otrzym ać rem u- 
nerację w wysokości 43 tysiący złotych, są 
nieprawdziwe.

VV „Robotniku" czytamy:
„W czoraj krążyły pogłoski jakoby m iała na 

stąpić nowa rekunstrukcja gabinetu p Prysto 
ra. R ekonstiukcja ograniczyć się m a do dwóch
tek. ------

Min. Ncugebauer, który Rawi na urlopie, 
ma powrócić na poprzednio zajm owane sta­
nowisko. Następcą jego ma być jeden z kie­
rowników Zakładów Inspekcji wojskowej. 
W ym ieniane jest nazwisko płk. Meyera. 

Również mówi się o dym isji gen Zarzyckie

go. Jpko następca w ym ieniany jedl b. m in is te r  
Kwiatkowski.

Pogłoski powyższe notujem y z obowiązku 
dziennikarskiego.

Mało prawdopodobnem jest, aby rekonstru­
kcja nastąpiła obecnie".
ARESZTOW ANIE ZA ROZSIEW ANIE fA Ł  

SżYW  YCH POGŁOSEK
W  ostatnich dniach rozeszły się \y W arsza-, 

wie pogłoski o rztkom yeh wypadkach niepo­
słuszeństwa w poncj] w arszawskiej, o areszty 
waniach policjantów za złam anie dyscypliny 
itp. W kolach endeckich krążyły ponadto Wtt 
sje o rzekomej uchwale urzędników kolejo­
wych w spraw ie stra jku  protestacyjnego, w 
sprawie w strzym ania pociągów na dwie godzi 
ny itd. Policja polityczna zainteresowała się 
temi plotkam i, usiłując wykryć ich źród*o. 
.Jak się okazało plotki te rozsiewał Woźn^ en­
deckiego klubu sejm ow ego,. W łodzimierz J a ­
błoński (Solec 20), który zapewniał swoich na 
iwnyeh słuchaczy, że wiadomości te otrzym ał 
od posłów endeckich. W szystkie te wieści są 
nieprawdziwe i wyssane z palca. „Inform ator" 
Jabłoński został aiesztow any przez policję po 
lityczną.

pr7euni. przyjąć ze strony Związku syndykatów 
I dziennikarzy polskich tych kilka kwiatów, jako 

w yraz szczerego hołdu dla Ciebie. Pani. i Głębo­
kiej wdzięczności dla śp. Małżonka Pani wielkie 
go Prezydenta Stanów Zjednoczonych Woodrowa 
Wilsona, którego pamięć żyje w ieroacti wszyst­
kich Polaków"
CZĘSTOCHOWA ZATRUDNIA BEZROBOTNYCH

Częstochowa. (P A T ) Rada przyboczna prz.y 
kierowniku tymczasowego zarządu m. Częstochi- 
wy Jednogłośnie wypowiedziała się za niezwłocz- 
nera przystąpieniem do rozległych robót publicz­
nych w mieście, a to celem zatrudnienia licznych 
zaitępi-ów bezrobotnych. Wobec taf»  tymczasowy 
zarząd miasta wystąpi do województwa kielec­
kiego o przyjęcie do zatwierdzającej wiadomości 
ewentualnej tranzakcji z firmą, która zgodzi się 
wykonać wspomniane roboty na kredyt z rozłoże­
niem spłaty należności na szereg lat. Pierwszy 
termin płatności nastąpiłby w r. 1933. W myśl pro 
jektu szereg ulic otrzymać ma nowe bruki.

TRAGICZNY ZGON SĘDZIEGO
Do przemysłowca warszawskiego Jana Burjana 

(Koszykowa ó9), przybył onesdnj w odwiedziny 
sędzin grodzki z Rożyskn Aleksander Biedrzycki 
Wizyta ta miała niespodziewany, tragiczny epi­
log.

O późnej godzinie w nocy sędzia Bledi zycki roz­
grzany poczęstunkiem. chcąc się trochę ochłodzić 
i zaczcrnm ć świeżego Dowietrza, zszedł na dół, 
przyczem - ■■•ys/iąl za sobą drzwi frontowe. Pra 
wdopodobnie obawiając się, że pobudzi domowni­

ków. którzy już ułożyli się do snu. udał się na, 
kicheniĄ klatkę schodowa i stamtąd po parapeci; 
okna, znajdującego się na 4 piętrze, usiłował do­
stać się do kuchni. Służąca Antonina Gzapik uj­
rzała nagle majaczącą za szybą tw arz męską. 
Przerażona, sadząc, że to włamywacze, zaczęła 
krzyczeć, wzywając pomocy: — Ratunku! Pomo­
cy! Ludzie! ZłcdziejL.

Sędzia instynktownie pochwycił za linkę zwisa-, 
jącą od rusztowania przy remontowanym dachu, 
L iika nie w ytizynała  ciężaru ciała, pękła i śę-, 
dzia spadł z 4-go piędra na kamienie podwórza. \V 
kun ienicy wszczął się alarm. Lokatorzy zbudzeni 
ze sr.u powybiegali z mieszkań Zawezwano na­
tychmiast Pogo»o\vie Ratunkowe, ale niestety 
pizybyły lekarz skonstatował śmierć.

SAMOSĄD NAD ZABÓJCA
Wieś Kantówka W gminie Ostrowskiej (woj wi­

leńskie). była onegdaj miejscem zabójstwa, a na­
stępnie widownią bezlitosnego samosądu nad sprst 
wcą mordu Dwaj pa. oocy tej wsi Józef Dręgte- 
wicz i Jan Walda wszczęli na pułu bójkę o dz; '-' 
wczynę Słabszy fizycznie Walda pod cioŁami .ii- 
danemi rrnt kłonicą w prędidm C2asie wyzionął 
ducha. Cala wteś, dowiedziawszy się o Wypadku," 
wyległa na jiole tak, że Dręgiewicz, ukrył się v ' 
pobliskiej ka-czmie i usiłował do siebie nikogo 
nie dopuścić. Rozwściczony tłum dostał go jednak 
w swoje rece i p rz y s tą p ił do doraźnego wymierza 
ula sprawiedliwości. Dręgiewicz poprosr* zo iia ł 
tninsakc0Wany i zniekształconego truD« Jego fłwn 
rzuctl do głębok iego  jaru. Na miejsc* wypadku 
wyjeoi.ały wł sdzt śledcze.
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EE DOM i SZKOŁA
Zasinienie wychowania państwowego

JYoblfcm Wychowania państwowego staje 
Się w ostatnich latach ważnem zagadnieniem  
,wychowawczem w e wszystkich kra jach  kul­
turalnych. Ostatnio wypłynął on także w  
„koL-ictwie polskiem, a władze szkolne przy­

kładają doń wielką wagę. Ukazały się w tej 
1. re s tj i  nieprzeliczone, po większej części n a ­
der mgliste, artykuły, mącące całe zagadnie­
cie, a rozmaici „znawcy" kurjerkow i w ym y­
ślają n a  ten temat najniemozliwsze bujdy. 
Warto więc poznać w zarysie głos jednego z 
wytrawnych pedagogów, przedstawiciela Ku- 
ratorjum Krakowskiego, Dra Miecz. Ziemno- 
wicza, który wygiosił na XI. dorocznym W al­
nym  Zjeździe TNSW. w Katowicach w dniu 
9. kwietnia br. referat p. t. „Wychowanie pań 
stwowe w szkole".

Referent stwierdza, że państwo , obejm ują­
ca prócz narodu głównego także inn^ narody, 
>,staje sie organizacja nadrzędną wobec na­
rodów, je zamieszkujących. Od illości zaś ten- 
dencyj dośrodkowych tych narodów zależy 
spoistość i możność rozwoju państwa... W  
tych warunkach państwo staje się organiza­
cją wyższą od narodu I wychowanie musi 
Uwzględnić przedewszystkiem rację stanu 
puństwa, a dopitro później dążenia narodu*', 
•lako przykład przytacza referent Szwajcarię.
U nas — podkreśla referent — chodzi o to, 
„aby mniejszości, zrządzt niem Opatrzności ■/. 
losem narodu polskiego terytoi jalnie, a często 
i kulturalnie zesnolone, czuły się w tej wspól­
nej dla wszystkich organizacyj jak najlepiej, 
aby utrzymanie tej organizacji uznały za swój 
obowiązek j najżywotniejszy interes. To jest 
zasadniczym warunkiem rozwoju j potęgi 
państwa, jedynym, decydującym motywem, [ 
dlaczego w ychow ane państwowe niusi h \ć  
stawiane Prz«z nas przed wychowaniem na- 
rodowem/*

Szkolnictwo iyfewskfr 
w Polsce

Młodzież żydowska w Polsce korzysta tylko 
^  pewnej dość skrom nej mierze ze szkolnic­
twa państwowego. Na blisko 350 tysięrv 
dziatwy żydowskiej, uczęszczającej do szkól 
Powszechnych, tylko niespełna 250 tysięcy 
U( żęśzcza Jo  państwowych, reszta korzysta ze 
szkól pryw atnych. W całem polskiem szkol­
nictwie powszechnem niem a ani jednej szko- 
*y Państwowej z żydowskim lub hebrajskim  
jeżykiem wykładowym, podczas gdy z ukrain  
skim językiem istnieje 700 szkół, z niemiee- 
l.ii 566, z białoruskim  23, z litewskim 20. z 
czesi im 17, z rosyjskim  2. Młodzież żydówką 
Uwzględniono tylko o tyle, że pewna ilość 
tzkól swię*’ je w sobotę i w niedzielę. Ma to 
d ia  młodzieży żydowskiej znaczenie tytko 
formalne, gdyż poza tem niem a w ich pro­
gram. j  wiekszej ilości godzin judaistyki an i­
żeli 2— i  tygodniowo, a większość nauczycieli 
i w tych szkołach stanowią nie-żvdzi.

W  szkolnictwie średniem jest znacznie go­
rzej. Jedynie w Małopolsce nieina większych 
trudności w uczęszczaniu młodzieży żydów 
skiej do gim nazjów państwowych; w innych 
ziemiach szkoły średnic państwowe są prawic 
zupełnie dla Żydów zamknięte. Ogólny odse­
tek młodzieży żydowskiej wynosi (w raz z Ma 
łopolską!) 10 2%. W  szkolnictwie średniem 
m ifjskiem  i sejnnkowem  tylko 8.9%.

Na ogólną liczbę młodzieży żydowskiej w 
szkolach średnich w Polsce 45.381 uczęszcza 
33.781, :zyli 74.7% do szkół pryw atnych.

Co do pauczyeieli, to na ogólną liczbę 4469 
nauczycieli w państwowych szkołach śred­
nich jest żvdów  122. tj. 2.6%. a z tych 110 
j£tt w gimnazjach małopolskich.

To wychowanie przeprowadzić może tylko 
szkoła, jako jedyny czynnik, wychowujący 
do życia spolezcnego.

Chodzi o wytworzenie nowego typu pozy­
tywnie wobec państwa swojego ustosunkowa­
nego obywatela.

W edle referenta prowadzą do tego celu trzy 
drogi:

1. przez uświadom ienie istoty organizacji 
państw a, przez zrozumienie, że państwo 
jest w arunkiem  i źródłem siły politycz­
nej, znaczenia kulturalnego, rozwoju eko­
nomicznego;

2. powtóre przez wszczepianie kultu dia 
państw a i jego symboli, przez budzenie 
szacunku dla reprezentantów państwa. 
przez uświadam ianie, że losy państw* 
zawisły od współpracy, ofiarności oby­
wateli, że zatem na nich spoczywa peł.ia 
odpowiedzialność za pomyślność pań­
stwa;

3. wreszcie, jako wynik zrozumienia organi­
zacji państwowej i odczuwanego kultu 
dla pani siwa i jego wielkich synów, mu«I 
zapłonąć w sercach naszych uczucie ra ­
dości z posiadania własnego państwa i 
co więcej, uczucie dumy z przynależenia 
do niego‘V-t

Referent podaje w dalszym ciągu konkretne 
działania szkoły, celem spełnienia w’yżej po- 
slawionych postulatów. Słusznie podkreśla, 
że „małą wartość lub nawet żadnej wartości 
nic będą miały uroczystości, narzucane mło 
(Wieży lub dla niej ex offieic robione" i że „z 
calem wychowaniem państwowym, rozumo- 
wcm, jak  i cmof jonalnem, łączyć się musi 

| budzenie odpowiedzialności za losy państw a. 
Wychowanie do odpowiedzialności jest naj-

1 ważniejszym celem w \ chow ania państw owe­
go". Z tem zaś łączy sic zarazem wyrobienie

W tych w arunkach rozwinąć się musiało 
specjalne szkolnictwo żydowskie.

Rozwinęło się ono w trzech zasadniczych 
kierunkach.

Pierwszy, to kierunek tradycy jno-ortodok- 
syjny, zachowuj-.cy daw re formy wychowa­
nia i nauczania. Szkoły tego kierunku kon­
centrują się około organizacji „Choreb". Są 
to szkoły religijne „Talm ud-Tora". chedery 
społeczne, wyższe talm udyczne zakłady n au ­
kowe i specjalne szkoły dla dziewcząt „Bet 
Jakob" z liczbą 73,331 uczniów i uczenie oraz 
2242 nauczycieli. Naukę w tych szkołach uzna 
lo państwo za równorzędne z nauką w szko 
łach państwowych.

Drugi kierunek, to hebrnjsko-narodowy, 
dążący do renesansu języka hebrajskiego i 
kultury hebrajskiej oraz opaMv o żydowski 
ruch wyzwolenie wy, a stosujący nowsze pp- 
tu laty  pedagogiczne. Szkoły tego kierunku 
nrają charakter świecki, pielęgnując ideały 
religijne raczej z narodowo-kulturalnego pun- 
tku widzenia. Centalna organizacja lego 
szkolnictwa „Tarbnt" obejmuje 243 zakładów 
•' ’>•••/!%., 25.516 młodzież* i 1002 nauczyciel*, 
pozatem zaś szereg kursów dla dorosłych, 
freblanek itfi. Poza lą organizacja należą do 
tego kierunku szkoły, które poszły na drogę 
kompromisu co dc języka wykładowego, wpro 
wadzając dla judaistyk5 język hebrajski. d 'a 
innych przedmiotów polski lub żydowski, Są 
to t zw. szkoły utrnkwi tyczne Szkolnictwo 
utrakwistyczne pol«ko-hebra jskie obejm uje 
praiw e wyłącznie =zkołv średnie. Takich szkół 
średnich jest obecni? 31. z ogólna liczba ucz­
niów 6022 z czego 23 szkół z 4870 młodzieży 
złączonych jest vy organizacji „Związek Zrze­
szeń Snołceznych. utrzymujących żydowskie 
szkoły średnie w Polsce" (tu  należy też Gim­
nazjum krakowskie). Program tych szkół, za­

poczucia godności własnej i uszanowanie go­
dności bliźniego". Godność osobista w połą­
czeniu z odpowiedzialnością za czyny własne, 
z poczuciem odpowiiediiómości za czy.iy bliź­
niego — oto prawdziwe przesłanki dobrze po­
jętego wychowania państwowego.... Wiara w  
państwo, wiara w swp wrasne siły, wiara w 
przyszłość — oto zasadniczy ton naszego do 
państv * stosunku1'.

Referent dobrze zdaie sobie sprawę z tego, 
jak trudnem  j°si w dzisiejszych stosunkach 
realizowanie tego ideału wychowania pań- 
twowego, żąda jednak od nauczyciela wznie­
sienia się ponad codzienność i pracy dla lep­
szej przyszłości. —

Powyższe ujęcie problemu wychowania 
państwowego jest dostatecznie jasne, i w 
głównych zarysach do prz;< jęcia. Jest oczywi, 
ście kwetją życia praktycznego, jak naszkico­
wane tu wytyczne m ożna wcielić w czyn, Na* 
I?żv jednak z naciskiem podkreślić, że prak­
tyczne przeprowadzenie postawionych postu­
latów nie zależy wyłącznie od szkoły. W rów­
nym bowiem stopniu działa w tym  kierunku 
atmosfera domowa i wogóle pozaszkolna, o- 
gólno-społeczna. Rozumiemy, że państw o 
współczesne dąży do uczynienia ze szkoły in­
strum entu politycznego w tem znaczeniu, że  
przez szkołę pragnie urobić sobie odpowiednio 
nastawionego obywatela, ale tosąjno państwo 
rnui się liczyć również z tem, że młodzież nie 
rośnie wyłącznie pod wpływem szkoły. Za-- 
gadnienie wychowania państwowego łączy się 
najściślej z nastawieniem społeczeństwa star­
szego wobec zagadnień państwowych. Jesf 
dlatego bardziej skomplikowanem i trudnie j- 
szem do zrealizowania, niż sie na pozór w y­
daje.*) m. f.

*) Jak ważnym jest powyższy probierń dla- 
władz szkolnych, dowodzi wydanie nakł. Minister 
stwa 'WR. i OP Książki (Ir. liany Pohoskiej pt.t
„Wychowanie Obywatelsko- Pańsiwowe**, jako

twierdzony w r. 1926 przez Min. W. R„ O. P. 
przewiduje 10 godzin tygodniowro dla nauk 
judaistycznych. Szkoły utrakwistyczne ży­
dowsko-polskie grupują się około organizacji 
„Szulkiilt“ i obejm ują 40 zakładów z 5000 
uczniami.

Pośrednie stanowisko między pierwszym  a 
drugim  kieruniem  zarnują szkoły ruchu sjo- 
nistyczno-religijnego „Mizrachi‘% grupujące 
się we własnej organizacji szkolnej „Jabne‘\  
która obejmuje obecnie 65 szkół, 5686 uczniów 
i 334 nauczycieli. W program ie z ra jd u je się 
22—23 godzin judaistyki tygodniowo, m o­
ment religijny jest silnie podkreślony. Języ­
kiem wykładowym jest w przedmiotach świec­
kich język polski. Należą tu pćawie same 
szkoły powszechne. W W arszawie znajduje 
się sem inarjum  rabiniczne „Tachkemoni" o 
piograam ie gim nazjalnym , w Krakowie po­
czątki gimnazjum.

Trzeci kierunek jest radykalnym  kierun­
kiem jidyszystycznym , który zryw a zarówno 
z da w n cm życiem religijnym, jak i z kulturą 
hebrajską, koncentrując nauczanie około ję­
zyka żydowskiego i przedmiotów świeckich. 
Szkoły tego typu grupują się około organiza­
cji „Ciszo", obejmując 215 szkól powszech­
nych z 23.043 młodzieży i 754 nauczycielami. 
Nauka jeżyka i lileralury  żydowskiej zajm u­
je naczelne miejsce w programie. Pod wzglę- 
din pedagogicznym kroczą te szkoły najnow - 
szemi drogami współczesnej m yśli pedago­
gicznej. Przybierają one coraz bardziej cha­
rakter klasowy, jako szkoły w arstw y pracu­
jącej.

(Streszczanie z referatu Dra A. Tartako- 
wera „Szkolnictwo żydowskie w Polsc®* 
w „Miesięczniku żydowskim" Nr. 7/1931)
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Nr. 1 Bibljctfeki Poradnika., Warszawa 1931, s«r. 
Mb. — Z szeregu artykułów Wyróżnić należy głęb 
sżd rozprawy prof. U j .  M y sło w sk ie g o  pt. „Wy- 
ehowanie państwowe a narodowe11 w i-żasapiśmie 
„Muzeum11 Nr. 1 i 2, 1931. Nie godząc się na wszy- 
•tkie wywody autora, można jednak l tej sjffa- 

' ’• korzystać

NADESŁAN* WYDAWNICTWA
f aPZIKCKO 1 M 4TkA* Nr l i  Dziiecko zahar­
towane a dziecko zaniedbane, Mamo, a ja? Waż­
ne drobiazgi Co zabrać na letnisko Odżywianie 
dzieci w dnie upalne Hartowanie powietrzem, 
Słońcem. Matka w roli pielęgniarki. Skutki prże- 
sauv i in. — W arszawa, PI. Zamkowy 9, misa. 
I.ftf zl.

#0! IFKA NAD DZIECKIEM11 Nr. 4. Umieszcza 
nie dzieci w rodzinach. Tydzień dziecka Kolonje 
letnie Kronika zagraniczna — Przegląo piśrńien- 
ni. iwa. — W arszawa, Tas.ia 11. — Rocznie zł 20. 
PKO. 5S82.

...PlFslKCZKiK ŻYDOWSKI4* Nr. zawiera m.

in. zn«Kom*temL artykułami referat dra A. Tar- 
takowera ba temat: „SzaoljiiHwc żydowskie w
Polsce11. Adm. „Menorah*1 W arszawa, Rymar- 
9ka 8, kwart, zl 8.

„PRZEGLĄD HUMANISTYCZNY11 Ni 4/5 po­
święcony naukom humanistycznym, zawiera m. 
in.: W sprawie usunięcia lektury „Kordjana"
(Schnllnumówua). Nauka o KUltUrZe (Fnediilnder) 
Muzyka i śpiew w nauce historji (Pohoska). Le­
ktura filozoficzna W szkole śretii.iej (Blaustein), 
liczne przekłady |/oezyj obcych, bibljogr<.fja na­
der bogata, oraz Kronika (stron 00!) Ogółem za­
wiera ten interesujący zeszyt 157 stron. — Adm. 
Lwów, ul. Potockiego 20, G zesz. roczule zl 20.

„NEOFILOLOG*1 Nr. 3 zawiera szereg spraw o­
zdań z II miedz .n rodowego Kongresu nauczycie­
li języków nowożytnych pióra Z. Lempiokiego, 
R. Nieniewskiej, St. Borkowskiej, 7 Uzernysgo, 
nadto; Wychowanie obywatelsko, państwowe na 
tle nauczania języka francuskiego (Nieniewska). 
Czy i jak uczeń poznaje kulturę obcego narodu. 
(Zagajewski) Korespondencja t  młodzieżą zagra­

niczną. Sprawozdania z książek i cżasppisźi. Dział 
Akademicki. — Adm. W arszawa, di, F iltrow a 09, 
rocznie 5 że§z. jl 10.

„RUCH E EDAGOGIdZNY" Nr. 6: Jźkon  irttwo 
wiedeńskie (Kaeżma.ćk). Współczesna kwtizina 
wielkomiejska (Stondig). Aktualizacja uauczaaiia 
literatury  Recenzje itd. — Kraków, Rynek gl. 29. 
Kwart. 3.50. — Rocznie 10 zeszytów.

„NASZA SZKOLĄ11 Nr. 1 1 2  wydawnictwo mło 
dzieży Żyd. Gum, Koeauk„c W KrakoW— zaw ie­
ra m. Sfi.i Garść wspomnień ż wycieężkf i.ą Kli- 
maczak. Uczniowie z prowincji a szkoła. Na obo­
zie. Dział zagadkowy i in. Na razie treść dość 
uboga mimo zaoowiedzi, że gazetka .fla ódzwier- 
cietiiać żyeie śzkoly i poglądy uczniów. — Rodak 
cja zapowiada dalsze zeszyty po wakacjacn. Oby 
były naprawdę tam, czem gazetka młodzieży byó 
po\vir,na: zwierciadłem młouzieńczych dusz. ętnf) 

* * •

ZMIANA ADRESU REDAKCJI „DOMU I  SZKC 
ŁY11 od 1 lipca br.: dr. M. Friedlander, Kraków, 
ul. Starowiślna 29/1V.

, n n v m  n p  n U M »  u i m .  r i  ,;ie M ziem y  więc sami o sobie mówili — głos ma
J  WfCYAy S ty  4 « W 5 łC  W ł£ł J) bowaly znany od lat środek, odradzający krew i

skutecznym okazał się „Fregałih1' przy nerwowości, ogólnem osłabieniu, zmęczeniu, zawrotach glow 
kurza. By móc uporać się z trudnościami, z Jakie mi związana jest walka o byt, trzeba mieć jilnener 
co piszą do nas o diuinjaniu „Fregalinu*1 osoby, któ rytii fotograf/e podajemy, a sami oiądzleie, czem 
tysiące podobnych listów dziękczynnych z kraju i zagranicy, nadesłanych jako wyrazy wdzięczności 
rżę Wszystkie listy dżięzczynne poświadczone są przez nolat jusza. „Fregaliń" można nabyć we Wsz 
theke, Gdańsk. 'Wytwarzany pod kontrolą powag naukowych.

ja nasi odbiorcy. Tysiące osób, które już wypró- 
nerwjr, „Fregaliń11, nie zaznały zawodu. Nad Wyraz 
y i cierpieniach reumatycznych. Poradźcie się le­
wy i zdrową krew. Prosimy dokładnie przeczytać 
jest „Fregaliń1.1!.,- W t.aszem archiwum znajdują się 
i użnania. Każdy może je obejrzeć w naszem tiu -  
yśtkich aptekach. Wysyłkę uskutecznia Artus- sepo-

; v
: ' JF.

Itu lw iM  € . 7. No. 42. 
d  i 4.30. Wd

B tw iudaam , i* w J ilę -
U ł.ynnycb . hti n  W f . _ _ .  o- 
trgymafl, t l i U b  r n w i d y ,  b  VI 
m ito lw aJe ! B j r .  ■ bf i£o chory. 
Mój sy stem  n* j t  jsa. 
csoDy, ręce  i .g j i d r la ty , 
sp s ty łn  n is  m isiem , bytem  stt.1* 
a u f e u i y ,  ch w ilau t b>łw_i n.i- 
« e t  n U sp c łn s  to .e m s .  Mój s tan  
sd iu . ■ xnseksie  po’"„. yl 
d ilęk i F tegsiln  net, Byłei st _ 
w s tan ie  sbsroU iw el boj.źliwo- 
toi. asyk tka  to  m inęło. Csuję 
- te  Jak  L .* o n s .o d s o -y . Z  p - 
d itękow sntem  * calsgo  serca 
1 . - . J f  s ię

Han* TsMkaau

F trnssbkusen . Po.YSlklia 
gen.laaręrsb. Fflrsteastr. 7 

A 5.10. *0.
Mota So ls  o lerp lsłs w skutek

supetneyo  nerwowego wyczer­
pania, była zupełnie .la iu in a , 
a ja  nie w iedziałem co poczęć 
Zupełnie przypadkow o przeczy* 
tałeaa o Fregelinte. który  zamó­
wili n . Skutek był wproat zdu­
miewający. S tan  zdrowia mojej 
Zony s ta le  etę polepazat, a  po 
zntyeiu  8 pu„ełek moja Zona 
csu ie  się jak oow onsrodzooe 
Przybyło Jej równie* 20 fantów  
ne wadze.

Karl Siegentk L

Brpslau 9. Hedieigttr. 62. 
d. 12 10.30.

Serd«cin(6 d iięku ję  za Fre- 
g illa . Jaitous i  iiiep* bard te  
zadowolona. Jut po u ty c ia  pitr* 
W iwj priM yłkl ni* odczUwaUm 
więc*] bólu w sławach. Piacuję 
taraz w dwójnasób 1 ai* mam 
żadnysh dolegliwoiei.

MartRa Malcharci k

Beriia-Keiu.ekme rl West 
Str. 20. Ha. 80.

Ukoric2)lum  ni«dawao G.R leta 
a od blisko 10-U lat s icrp laU u  
na laburzenln  tołądkow e, które 
co roe ro  kilka go d tlr bolełńia 
daw ały aię we anaki. J u l  zawar- 
1ob<5 próbnej przesyłki priyliłó* 
fla  tak inaezną uoprsw ę, że 
skłoniło  mnie (o do udzielenia 
? a mówienia. Stwierdzam, i* stan  
■drowia się polepazfl I l e  sypiam, 
nie cdcżuwując bólu. Preparat 
"WPanów mogę wszystkim po* 
leeitf.

A. Filrat

Na żąóa.iie przesyłamy bezpłatnie i bez zobowią- 
zania

PRÓBNĄ PAOZKęj „FREGALiNU11
łącznie ze zJoią Księgą Życia.

Napiszcie zaraz dopóki próby nie są jesreze roz- 
chwytane poc adr.;

Dr. m»d. H. S c h u lz e  G. m. b. H.
Berlin — Charlottenburg 2/4032.

załączając niniejszy kupon (wysiać jako dru.i; 
porto zagranicę 10 gr.)

Froszę o wysyłkę bezpłatnie 5 beż zobowiązania 
próbki

„Fregalinu" . środku, odradzającego krew i nerwy
oraz o Złota Księgę Życia.

Nazwisko: ......................................... .........

Za\i ..........................................
Miejscowość: ...... ....... .........................

U lic a :______

B I U R O  ^ O W I E L N I C Z E  
„UNIWERSUM**

KKAHÓW, JANA 18 . TEL„ 170*87
Wykonuje wszelkie yowieizone zlecenia 
kupna i „orzeóaży wszelkiego rodzaju. 

Udziela porad technicznych i handlewych, rtowadzi 
administrację domów i majątków. Wyrabia potyczki i 
loduje kapitały, Pośredniczy w ini porcie i eksporcie itp. 
KRAKÓW, Ś t t .  JANA 1 8 . TEL. 170 -3 7

Fortepiany Pianina
n a |k o n ) s t n I e |  w  sk la u z ie  fo r tep ia n ó w  ■.

Heleny Fmebrshlej |
K ra h d w , S ziw s H a  9, 1. p. T e ł. 143*65 R

PR EŁ WkjAŻLlłŁKu AA Ł t l N i b K u  B
PA M IijTA jCif i tinjtuószu arly»« k o affie tju n e  krajowe 
i 2ag ran icine n a j t a r s r e j  nab>C m otna  tylke u brAy:

D N D l P l i M E D J A "  • )« n y  sk ład
ą m m ^  E  M V  P B  E  Iw  w  myd rł i paiium
M rakón', ul. K rakow ska L. 7 (w sien i)

UW A0A: F riy  kaidcm  takupL ie  dcciajt alę b e r p l a i n t e
H  przedmioty kotmetyczCe. 1831

REKLAMA 
P b b  CZWLGNIA HAHDLUt:

NOW A P REM  JA  D LA  P R E N U M E R A T O M  
„NOWEGO DZIENNIKA"!

Ja k o  da lszą  p rcm ję  d la  oaszycL Sz. P ren u m era to ró w  dajem y po cenacL ZNACZK1E zn iionycb
szereg1 w artośc .ow ycn  d z ie ł b e le try s ty cz n y ch :

1) Szalom Asz: Ameryka, powieść
2) Balzac; Kawaieiskie gospodarstwo, w tlÓTnaczeniu 

Hoya, powieść .....................................
3) Boy: Nowe s lud ja z literatury francuskiej (Pascal. 

Molier. Salzac itd ) .....................................
4) Teofil Gautier: Patria de Maupin, w tłómaczeniu 

Boya, powieść......................... .....................................
5) August h r de Vil!ers <le fi*lsle Adam: Ewa Drzy-

Udi (CEB Ol U-
uub Firdi.

Z ł  3  — 1 - 9 0

,  6 ' - 1 -9 U

,  5 — 1 - 9 0

.  5 — 1 - 9 0

s z ł o ś c i ,  p o w i e ś ć  ....................................................................

6) Maurice Renard: Człowiek, który chciał być Bo­
giem pcwieść ..............................................

7) Rachilde: W ielki pan, powieść
8) Luigi Pirandello: Cień Macieja Pascala, powieść 
9ł Jan Stycz: Czarny pies, powieść 

10) Ludwik Anton: Dżuma japońska, powieść z tajem­
nic duszy ludu Wschodu . . . »

lici
Isluuili

‘ a  bu- 
ujdk Fnnan.

Z ł  6  — 1 * 9 0

» 7 ’— 2 - 5 0

d  6 '— 1 1 - 9 0

*  « * - 2 * 5 0

»  6 - - 1 * 9 0

,  7 * — 2-50

D a PrenLn.eratcrów z prowincji tylko za- nadesłaniem należytości z góry (blankietem nadawczym P. K. O . Nr. 400-630) 
itiż wraz z porten fcleccnem : za 1 książkę Zł. 1'20, za 2— 4 książek Zł. 1*80, za wszystkie książki Zł. 3 ’—



Nr. 178. ..NOWY DZIENNIK'* niedziela 5. VII, 1931 Sur. W

■ B iT P n F K wbluAUL'JuLLL7t
Wschóa 
sło ń ca  

3 m . 21

UPIEC
4

Sobota 

19 T im u z  F691

I
I

ZacLód 
sionca 

19 m . 5y

Nabożeństwo żałobne 
.Ku czci bł. p. Teodora Herzla
■W Died: ielę dnia 5 bm. o godz. 12-tej w połu- 

-a uJbędzi? się w templu przy ul. Podbrzezie 
•sroczysłe nabożeństwo ku czci bip. Teodora Her- 
®Ia z okazji 26~tej rocznicy jego zgonu.

^Nabbżeńs.twó żałobne będzie poważną mani fes ta 
óją całego żydostwa krakowskiego, związanego 
serdecznie z nadzieją i ideą odzyskania Erec 
Izrael aia narodu żydowskiego i szczególnym 
akten pietyzmu wobec wielkiego zmarłego. Bez- 
Wątpdeinia społeczeństwo żydowskie wszystkich 
sJćr w nabożeństwie lem weźmie tłumnie udział.

Chwila obecna łączy we woli pracy palestyń 
6lf ej społeczeństwo żydowskie bez różnicy r.a 
stronnictwa Wyrazem tej woli nieugiętej, religją 
* historją Żydów przekazanej, będzie akt piety-- 

wobec Teodora Ilerżla.

flur chiński — przywrócony
J-uazki „Głos P o ian n y “ pisze pod powyż­

szym tytułem  o nowem rozporządzeniu pasz- 
portowem, m. in.:

•••..Pomimo przyznanych ulg w opłatach za 
paszporty zagraniczne, które  napuzór dałyby 
się zastosować praw ie do każdego wypadku, 
korzyść dla obywateli wydaje się być iluzo- 
ryrstną.

W  nowem rozporządzeniu uderza obfitość 
zbyt rozciągliwych określeń, podających w 
•^?tpJiwość praktyczne ich zastosowanie. W ię 
Rszosć przysługujących petentom ulg napoty­
ka ■ przeJew rzystkiem  na przeszkodę w posta­
ci wyposaż?nia w tym względzie władz adm i­
nistracyjnych w tzw. swobodne uznanie, czy­
li. że władze nie mogą być zmuszone do okre­
ślonego działania. Działalność ta ni? będzie 
lawet mogła być kontrolowana przez Najwyż 
-zy T rybunał A dm inistracyjny, do kompeten 
-Ji którego nie należą spraw y, pozostawione 
-wobodnemu uznaniu władz.

Uwagi te nasuw ają się w związku z ogól- 
f r2 zubożeniem społeczeństwa w dobie dzi- 

l ejS2ej* na co wsz>śtkie włr.dze, a zwłaszcza
" f F n w e .  m a h  s t a l ?  z a m k n i ę t e  o c z y .  M u *  

-  z p o r | OVVy_ o k a l a j ą c y  P o l s k ę ,  o b n i ż o n y  n i e -  
'O P o p r z e d n i o  o b o w i ą z n j ą c e m i  o p ł a t a m i ,  o ó c c  
- ' e  d z i ę k i  p o w y ż s z e m u  r o z p o r z ą d z e n i u  z n ó w  
s i ą g r ą i  n i ? b o t y c z i i e  w y ż y n y " .

W l*cel lu tizkr£er, wiece] K u ltu ry !
J der, 2 przyjaciół naszego p iw a. poważny oby­

watel krakowski odd; ł przed Liku miesiącami swe­
go 17-lecnieKo syna (ortodoksyjnego), ciężko cbore- 
r.o na gruźlicę, do Sanatormm dla eruSTczo chorych 
pi zy Moejsk h Zakładach Sanitarnych w Prądniku 
Białym. C ory chłopiec przebywał tam przez dwa 
miesiące, za opłatą dzienną w kwocie 15 zł. Odno- 
rzfcn.T. s ę do ortodoksyjnego chłopca ze strony dy- 
rek. ira zakładu oraz lekatzy było bez zarzutu, nato 
miast służba pielęgniarska oraz n ższa zachowywała
5 ę yofaec pacjen u — ^  idooznie dlatego, że był to 
chłopiec żydowski, a ponadto ortodoksyjny — 
Wprost brutaJn e, pomimo że był ciężko chory i znaj 
dowal się w ostafniem stadium suchot. N etylko nie 
ns to.mowy o żadnem. bvdaj prytnńywnem ludzkiem 
Uczuciu i współczuciu, aie odnoszono się do niego 
^Prost z kpinemi 1 niechętną, wrogą oboiętnością 
Nie chcąc młodemu chłopcu zatruć ostatnich d.tii ie- 
ko życia, przewiózł go ojciec, ir/mo że nie było żad 
nvj nadzieji na wyzdrowienie, do szpitala we Wie­
dniu, gdzie chory chłopiec po kilkunastu dniach 
zmarł.

Podnosimy jeszcze Taz, że uwagi powyższe odmy 
Sz3 słe tylko do personalu pielęgniarskiego i niższe­
go w Prądniku Birłym, a nie do dyrekcji i lekarry 
Zarząd Miejskich Zakładów Sanitarnych zechce po­
wyższe uwagi przyjąć do swej wiadomości.

—■ Dziś NOCNY DYŻUR APTEK- Ryrek A R 
45j ul; Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra 
kow»ka 19 I piw  Zgody 18.

D yrektor spółdzielni —  eszusfebr
Jak się dowiadujemy, władze wpadły na ślad 

oszukańczych manipulacyj wekslowych w spół­
dzielni urzędniczej przy ul sw. Tomasza, Na sku­
tek dochodzeń organa policyjne aresztowały Sta­
nisław a Rudzińskiego, dyrektora Spółdzielni i od­
stawiły go do więzień sa.dowych. Jak słychać, Ru­
dziński fałszował podpisy wekslowe, narażając 
spójozielnię urzędniczą na stralę kilkunastu lysię 
cy złotych. W związku z wykryciem nadużyć, wła­
dze sądowe zarządziły kontrolę ksiąg spółdziel­
ni i poleciły ściągnięcie wszystkich weksli z t-od- 
pisanii Rudzińskiego.

biftna awantura pod dworcem
Wczoraj o północy szeregowy policji, będący 

w służbie na zbiegu ulic Potockiego i Lubicz użyi 
szabli przeciw Marjaoowi Sali (lat 23) kelnerowi 
zam. Bosacka 26, który będąc legitymowany przez 
tegoż szeregowego za czynna zniewagę Stefana 
Storcna, abiturienta gimttaz., zam. Wrzesińska !. 3 
stawił opór, uderzając szeregowego ręką w pierś' 
dv uki omie. Gdy poraź trzerf Sala usiłował ude­
rzyć szeregowego, tenże dobył szabli i cini Salę 
w rękę, rozcinając mu ją wzdłuż palca. Sala od­
niósł lekkie u.-zkodzenie ciała, pcczem doprowa­
dzono go na VI. komisarjat, gdzie został opatrzo­
ny przez lekarza pogotowia ratunkowego, a nasię 
pnie osadzony w aresztach policyjnych pod zarzu­
tem gw titu  publicznego.

— OSOBISTE. Prezes sa.du apelacyjnego w Kra 
kowic dr. Adam Strawiński rozpoczął kilkutygo­
dniowy urlop. Zastępstwo objął wiceprezes sądu 
apelacyjnego dr. Józef Krzyżanowski.

— ZMIANA NA STANOWISKU DYREKTORA 
ELEKTROWNI. Z dniem 30 czerwca br. przeszedł 
dotychczasowy dyrektor elektrowni miejskiej w 
Krakowie, inż. Stanisław Bieliński, na własną 
prośbę na eaterjlu rę  Kierownictwo elektrowni 
objął narazie zastępca dyrektora p. inż, Henryk 
Duuellowicz.

— CHADECJA WOBEC NOMINACJI RADY M. 
KRaKOWA. Wczorajszy „Glos Narodu" donosi, 
że Zarząd okr. Ch. D. na posiedzeniu, odbytem w 
dniu, J bm. po ros.v.ażtnitt sprawy mianowania 
Tymczasowej Rady miejskiej w Krakowie jedno­
myślną uchwalą stwierdził, że stronnictwo Ch. D. 
nie jest W Tymczasowej Radzie miasta reprezen­
towane. — Juk wiadomo, w skład Rudy miejskiej 
powołanych zostało t. ze eh z innych członków chu­
ci tej i, z których jeden, dyr. Pacbonski uchodził do 
rmdawna za czołowego przywódcę tego slror. 
niotwa w Krakowie, pełniąc lunkcje przewodni­
cz, reego miejscowej organ-izam

_  45-MINLiTOWE LEKCj F W SZKOŁACH. Mi 
nister Czerwiński zarządził, ażehy w ciągu roku 
szkolnego 1931/32 lekcje w szkołach średnich i po­
wszechnych trw ały 45 minut, a to ze względu na 
to, iż dwuletnie doświadczenie wykazało, że prze­
dłużenie czasu trwania lekcji do 50 minut nie da­
ło spodziewanych wyników i nie odciążyło mło­
dzieży od pracy pozaszkolnej

— NIEZWYKŁE GRADOBICIE. Wczoraj oko­
ło godz. 2-giej popołudniu wśi ód słonecznej po­
gody nagle przeciągnęła nad Rynkiem krakow 
skim chmura, z której spadł krótkotrwały grad, 
wielkości orzecha laskowego. Obszar gradobicia 
objął tylko Rynek i jego najbliższa okolicę, pod­
czas gdy w pozostałych częściach miasta panowa­
ła słoneczna pogoda. W godzinach popołudnio­
wych ponownie niebo zachmurzyło się. jednjk do 
wieczora utrzymała się parna, bezdeśzczowa po­
goda.

— KONFERENCJA TURYSTYCZNO- UZDRO­
WISKOWA. W piątek, dnia 10 bm. o godz 0-tej 
przsdpoł. odbędzie się w seli posiedzeń Izby 
przen vsiowo- handlowej w Krakowie kot fere-icj-i 
Kon isji Rozwoju Ruchu Turystycznego i Uzdro­
wiskowego tutejszej Izby. Na posiedzeniu zostaną 
złożore sprawozdania: z do-tychczasowpj akcji 
orgai izacyjnej i ustawodawczej w dziedzinie prze 
rryslu tu ryslyczn- uzdrowiskowego, oraz ze stu- 
djów osobistych i spostrzeżeń, poczynionych zagra 
nieą w przedmiocie szkół hotelarskich w związ­
ku z mającą powstać w Krakowie Wyższą Szkołą 
Hotelarską Wreszcie zostaną omówione przedło­
żenia i mcmorjaly dla czynników rządowych w 
sprawie przemysłu turystyczno- uzdrowiskowego

— DWAJ KRAKOWIANIE WYBIERAJĄ SIĘ 
Ż r GŁÓWKĄ LO GDAŃSKA. Dziś w sobotę o g. 
12 w południe z. przystani AZS. wyjadą żaglów­
ką do Gdańska dwaj absolwenci gimnazjów kra- 
kowslich, pp. Zygmunt Epstein i Alfons Górka. 
Po przyhyciu do Gdańska zamierzają obaj dzielił 
sportowcy żeglować dalej wzdłuż wybrzeża Prus 
wschodnich na pojezierze litewskie, skąd udają 
Się do swoich krewnych w Grodnie.

_  WSTRZYMANIE RUCHU ULICZNEGO W 
niedzielę dnia 5 bm między godziną 5 a 8 popoł

i  powoau .odbyć się mającej procesji z kościoła 
CO. Reformatów zostaje wstrzymany ruch tram ­
wajowy i wszelki ruch kołowy w ulicach Bernar­
dyńskiej. Podzamcze, Straszewskiego i pl. Szcze­
pańskim.

— TRAGICZNY WYPADEK NA DWORCU.
Wczoraj nad ranem dostał się między dwa wozy 
kolejowe na dworcu przetokowym 32-letni Lu 
dwik Rejdyi h koiej.u z. Bufory wozów zgnio-tiy 
Ri-jdychowi brzuch i klatkę piersićwą. Lekarz po­
gotowia po opatrzeniu ciężko rannego przewiózł 
go do szpitala .

— NAJECHAŁ AUTEM NA PAROKONKĘ Kie 
rowca autodorożki Marjan Jarotek wskutek r.ico 
slrożrej jazdy najechał, na alei Krasińskiego j  
wylotu u!. Wygody na wóz parokonny, powożorc- 
pizez Dyrka Julji.na zam p i2y ul. Racławicki?] 
26, wskutek czego vóz został uszkodzony, konie 
pur; ułoue, aulo zostało również znacznie uszko­
dzone. Ponieważ w nę ponosi kierowca, auto unie­
ruchomiono.

— KREWKA PRZEKUPKA. Przy ul. Mogil­
skiej 23-letni Jan Nowak uderzony został podczas 
sprzeczki przez hardlarkę jarzyn tak ciężko w gro 
wę, że zemdlał. Lr karz pogotowia stwierdził głę­
boką ranę na głowie i przewiózł nieszczęśliwego 
do szpitala.

— 100 FLASZEK PIWA .WSIĄKŁO*. Kasieki 
Sf.basljan zgło'.ił do policji, że dnia 2 bm. w godzi­
nach porannych w czasie rozwożenia piwa sarno-, 
chodem z powodu zepsucia się wozu óddał pod 
opiekę N. Pałczyńskiego, zam. przy ul. Łagiewni­
ckiej 17 około 100 Haszek piwa wartości 65 zło 
tych, które następnie zostało przez nieznanych 
sprawców skradzione.

— JAK ZACHOWAĆ ° §SILY FIZYCZNE I DU­
CHOWE? Odpowiedź 1 wyjaśnienie na to lak wa­
żne pytanie możecie otrzymać łącznie z prórmą pa­
czką „Fi egalinu" Dra med. H. Schulze bezpłatnie 
i bez zobowiązania. Prosimy zwrócić uwagę na 
ogłoszenie, znajdujące się w tym samym numerze 
pisma. Należy je dokładnie przeczytać i jeszwae 
dziś napisać do Dra med. H. Schulze, Berliin — 
Charloitenburg 2. 1857m

——o§o-----
— Z GIMN. V II IM. a . MICKIEWICZA donoszą,

że złoty sygnet pamiątkowy za najlepsze św iadeo 
two otrzymał absolwent gimnazjalny Puleles lgną 
cy w Krakcwie.

 OijO-----
— .ZWRACAMY UWAGĘ na bfczpł tłny kupat. 

dla otrzymania czekoiady Optima na str. 16.‘‘

i  1EATRFJ LITERA TU RY  1 SZTUKI
— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Wooeć

kończącego się niebawem sezonu w teatrze imej- 
akim, wszystkie przedstawienia, łąozoie z izisieję 
sizirii wznowieniem „Wesela Fonsia'*, dane będą 
po crnach zniżonych. „Weseote F o rsia1* pozostanie 
na reper*uarze jut^-o i w najbliższe dni tVgoana-

— TEATR „WESOŁY WIECZÓR** W „BAGA­
TELI". Za k ilk i dni odbędzie się inauguracyjna 
prcnrjera rewji pt. i Bez suflera". Tak jest: bez ŚU- 
ik ra , ale zato z humorem,.werwą i w amerykań- 
skiem tempie. Nazwiska artystów: BuKojemska,. 
Gabrielli, Krasezwska, Niemirzanka, Zelic’>ow- 
śka. Horski," M ichei-ssi, Rentger Sempoliński, Sko 
ricczny, Sowińsk. i W inter mówią same za siebie 
Baletmistrz Feliks Parnell stworzył zespół gjFrls, 
nieustępujacy baletom paryskim, a w raz ze swo­
ją partnerką Zizi Halama, stanowi specjalną kla­
sę wysokiego kunsztu tanecznego. Orkiestrę pro- 
w idzi dyr. Wiehler. Przepiękne kostiumy i ory­
ginalne dekoracje przynoszą zaszczyt ich twórczy 
ni Galewskiej.

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Sobota o godz S-mej w iecz: „Wesele Fonsla" 

(ceny zniżone).
Nitdziela o godz S-mej w icc i: „Wesele Fonsia" 

(cer y zniżone).
LETNI TEATR ŻYDOWSKI 

w ogrodzie Hotelu Londyńskiego
Sobola o godz 9-iej wie.cz: „Dziecko ulicy" (pre 

n jera).
Niedziela o godz. 9-tej wiecz.: „Dziecko ulicy* 

TEATRY SVM ETLNF I D ŹW IĘK O W E
APOLLO: ..Młode orły * (Cbarlie Rogeis)
SZTUKA: „Raj dla kobiet* (Dita Parło)
SWIA.TOWID: „Pieśniarz Paryża (M Cheva- 

łier).
UCIECHA: . Dziewczę z Montparuassu *.
WANDĄ; „Żółiolicy kapitan*- (Iinkiszeniew) o- 

raz dodatek dźwiękowy „Micky rywal Douglasa 
FairbanksaŁ

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: ..Karuzela żvcia (film pólski z H ,r i 

Cort, Izą Norska) Na scenie humorysta Mirski.
WARSZAWA: „Mordercy między nami".
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działa, skuteiznie iilujp żołgdek

M i e s i ą c  l i p i e c  —  H k e s i ą c e m  K e r e i  K a j e m e t
1 'd .y  J u ż  z ł o ż y ł e ś  d a t e k  n a  w y z w o l e n i e  z l e i o l ?  
J e ż e l i  j e s z c z e  u le ,  ko z łó ż  ja k  n ^ jp r ę d z fe j , a  n a k ło ń  t a k ż e  
T w e g o  zn a jo n tc -ijo , a ż e b y  u c z y n ił  to  8sm > il

Zamach bomfiowy u? Rzymie
Eb-lfciUeiaiiiiM

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 3. 7. 1931. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 

silniej.
Akcje przemysłowe: Elektrownia okr. 20.
Żebru nie giełdowe zaznaczyło tendencję zupeł­

nego zastoju. Większość papierów bez. transakcyj. 
W diobnei ilości robiono jNiynie z akcyj przemy 
slow.ycli Elektrowniią po ustalonym kursie, oraz 
poszukiwano Poz. Inwest. w płaceniu 82.25 bez 
obrotów.

Ruch panował ospały.
Na pog.'ełdziu zupełny zasiój . \
Wełuty i dawizy oficjalnie bez transakcyj. •
Na rynku walutowym w cLrotach prywatnych j 

i międzybankowych tendencja dla doluru gotówko- 
Wego w dalszym ciągu silniejsza. Zaofiarowanie 
nie pokrywa zapotrzebowania, \ t  Krakowie d o lir  
gotówkowy 9 —9.05, czeki bankowo 8 91—8.93.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 3. 7. PAT. Akoje: Bank Polski 114, 

115, W arsz. Tow. Fabr. Ci'łrr 26, i. Li pop 16, O- 
tftrowiw: serja B 32, 34. Pożyczki: 4-prot inwesty­
cyjna seryjna 87, 88, 5-proo. konwersyjna 45.50, 
7-jtoc stabilizacyjna 80, Listy zast. BGK. 8-owe 
N.'7-oW b 8325.

W aluty; Doler 8.91, 8 96. 8.92. Dewizy: Belgja
124.40, 124 71, 124.09, Białogród 15 80, lo.84, 15 6, 
Londyn 43.42, 43.53, 43.31 Nowy Jork 8922, 
8.942, 8902, telegr. 8.926, 8 946, 8.906, Paryż 34.94, 
35.02, 34.85, P raga 26.44, 26.50, 26.38. Szwajcarja 
1/2.87, 173.30, 172.44, Wiedeń 125.45, 125.76, 125.14, 
Berlin 211.0".

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 3.' 7. 1931. 

Żyro ces:?' orjeftacyjf a ?6—27, pszenica cena trans 
akcyjna 30 ton 28. cena orjetacyjna 27—27 i pół, 
męka żytnia 41 ł pół do 42i pół, pszenna 44— 47. 
Reszta bez zmiany, tendencja spokojna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń. 3. 7 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

ltS8.46-168.96, Budapeszt 123.88—124.13, 'Bukareszt 
4.22 l jedna czw. do 4.24 i !edna izw., Nowy Jork 
70995—71245, Prnga 21.02 i pół do 21.10 i pół- 
"Warszawa 7947—79.75, Zurvch 137.43—137.92. A- 
merykańskie 710.10—714.10, Niemieckie 168.21— 
168.81, F rancisk ie  2773—27.94. Szwajcarskie 
13713—137.93, W ęgierskie 12376—124.16.

Papiery w art iśelow e.j Renta majowa 0.60. Ren­
ta ■ lutowa 0.60, Renta koronowa 0.58 i pół, Losy 
Tureckie 12 i trzy czw.. Galicja 19.75.

GIF f .DA Z U P Y C H S K A
Zurych. 3 7 PA T Paryż 20.22, Londyn 2512. 

N .nw  Jork 516 40. Betffin ' 71 97. Włochy 27 03 i 
pół. Ferlin 122.50, Wiedeń 72 60, Praga 15.30, W ar­
szawa 5790. Rud. peszt 9012 i pół.

Rźym. 3. 7. PAT- pomimo serow ych w yro­
ków trybunału obrony państwa, działalność o r 
ganizacyj antyfaszystowskich nie ustaje, czego 
przejawem były  zamachy bombowe, dokonane 
przed kilku dniami w Paryżu, a wczoraj w ł?zy 
mie. Uzupełniając oficjalny komunikat, prasa po 
daje szczegóły zamachów, w wyniku których 
ofiarę padło trzech funKcjonarjuszćw Komory 
celnej. Przed paru dniami przybył z Francji wa 
gon, naładowany towarami tekstylnemi. W a­
gon ten po sprawdzeniu plomb przesunięto na 
tor komory celnej -na stacji towarowej. W czo­
raj celnicy zerwali plomby i weszli do wagonu 
celem dokonania rewizji. W tym momencie na­

stąpił wybuch niezwykle silny. W agon został] 
doszczętnie zniszczony. Jeden z ceiników po­
niósł śmierć na miejscu, drugi zmarł w  czash* 
przewiezienia go do sznitala, a trzeci walczy 
ze śmiercią. Tumany dymu i pyłu pokryły [za. 
budowania stacyjne tak, że pr2ez dtuższą cnwi, 
lę nie można było zorientować się dokładnD 
co zaszło W rękach zabitego celnika znalezlo, 
no portfel z szczątkami obcych walut. Frzypu- 
szczają, że portfel ten był połączony z maszy­
ną piekielną. Prasa atakuje ostro toror antyfa­
szystowski i zw raca szczególną uwagę na aria; 
łalność w ywrotow ców  w Paryżu. Surow e 
śledztwo w toku-

C K O r  I Y . f l  FP7YCY
Cblcb A F r i tz s  W'e<Uń. < c d r !? r r  e  f w W v  rV  r hvMi-
»,e » szystkfcb Fk!fTfcb 1 oYrfain SlPad *(. S. SINGER, 
bisków.SLiow i«)rn TO V > sj łka ra p ion;r< e< fwroi®*

i 3 A11 I '  iari<ns^c-ceVoi£<i ii • 
I" orf owni* ł rzęfciowo K A J 1 A M  KI 
» I łp lrw f l- if  I p l n r *  Fi t ar etFsRPWfF

W ltK PŁ P «  F i 7 7 f ,  F I F F tF fS F F  * 3

eiigiBihli ti< iiliiszr less
w modnych I oloiuch • fuleoa po crDarl iiajniłSzycb
H f fils H t  l i a m r r  v i  c K  8

J A P O N I K  ł~ P B  O SZEK
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L u d n o ś ć  G tb ra lta iru  b u r z y  s ię
x po«fedu stracenia skazcAca

Gibraltar 3. 7. PAT. Doszło tu do burzliwych 
zajść na tle skazania na śmierć przez powiesze 
nie pewnego cieśli nazwisk em Opissc za zamor 
dowanie pracodawczym'. Egzekucję wyznaczo- 
no na dzień dzisiejszy. Opisso odw ułał się od 
wyroku do gubernatora Gibraltaiu. który jed­
nak nie skorzystał z przysługującego mu pra-. 
w a łaski. Olbrzymi tłum manifestował na uli­
cach przeciw tej egzekucji która byłaby pierw­
szą od r. 1896 1 domagał się ułaskawienia ska­
zańca Demonstranci zmusili do zamknięcia ka­

wiarń i lokali rozryw kow ych. Szoferzy .taksó • 
wek strajkują. Oddziały wojskowe uzbrojone w  
grube kiie, patrolują po ulicactt- 

Gibraltar. 3. 7- PAT. Strącenie m ordercy Opis 
so odbyło się dziś rano Nie pociągnęło ono za 
sobą żadnych manifestacyj ze strony tłumów, 
zalegających ubce- Kat, który dokonał egzeku­
cji. w ysiany był specjalnie z Anglji. W dniu azi 
sfejszym kawiarnie i hotele w mieście zostały 
zamknięte-

K r w a w a  re w tE u c fa  i m  r e ń s k a
w Kongo

Bruksela. 3. 7 PAT. Z Kongo nadchodzą wia 
domości. które początkowo utrzym yw ane były 
w ścisłej tajemnicy. Mianowicie w Kongo w y­
buchła rewolucja murzynów, która przybiera 
z dnia na dzień coraz większe rozmiary. Murzy 
ni mordują bez miłosierdzia schwytanych bia­
łych- Z Leopoidsville donoszą, że w  pobliżu 
miejscowości Kwango, zamordowano dwóch

Europejczyków, w miejscowości Kilambc zabi­
to agenta terytorjalnego Wiadomości te wywo 
łały w Brukseli ogromną konsternację. Powo­
du powstania doszukują się w agitacji czarno- 
księżni sów. którzy w misji kulturalnej białych 
widzą wielkie niebezpieczeństwo dJa swej egzy  
stencji-

WMIU WUt| iHb
-i m  l - - 'li Mit ph>

hiuif ful
IMPREZY PIŁKARSKIE MAKKABI

Dziś w sobotę odbędzie się na boisku Makkabi 
szereg spoi kufi d iu ży i B i C-klasowych, kióre zt 
względu na silną rywalizację, zapowiadają się 
niezwykle cieki'wie. Specjalne zainteresowanie bu 
dz!. pierwszy wyslęp Old-boyów Makkabi, którzy 
w swoich szercjach posiadają kilku dobrych g ra ­
czy (dr. Ooid dr. Beckman, dr. Osiek, nż. Lan­

da u i in.)
Hakadur—Makkabi III. Początek o godz 3 pop 

Nadn iślun—Siła. Mecz tych dwóch doskonałych 
diużyn, prowadzących w mistrzostwie swoich 
klas zapowiada się nadzwyczaj interesująco. Po­
czątek o godz. 4'30 pop Makkabi Old-boye—Gwia­
zda, Początek o godz 6 pop.

— KRAKOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK BO­
KSERSKI. Z polecenia Polskiego Zv. ązku Bokser­
skiego w Poznaniu został utworzony w Krakowie 
Okręgowy Związek, który ukonstytuował się naste 
pująco: prezes hr. X. PusloWski, wiceprezesi Inż. 
Fallek, mjr. Czechowski .sekretarz Kupfer, skarb­
nik riregin, przew. wydz. sport. R Mookak przew. 
spraw sędz. S. Rudek, kapitan związk. D*. J. Świę­
cicki, kronikarz J Kreuzwirth, gospodarz Stawiar- 
czyk. Adres sekreter!atu T. Kupfer Kraków, ul. Wol 
ska 1._______________  •

III  SPRAWOZDANIE ŻYD. GIMN. KOEDUR. 
za r, azk 1980/31 zawiera d ra  J Felhorna „Zarys 
h is trr"  -V■ %  llustr. Cześć urzędową. (Gro­
no, nart-’-Y '."ania. prace i lekturv rjomo-
cę nauk. j in.) Kraków, Brzozowa 5, zł j ><

H r r r B B  n ifB E itj  u, fi szpenji
r t u u s  p o d p a l a  k l a s z t o r

CltfiegrHii, w<asnv N ow ego Dziennika")
Madryt. 3- 7- (R) W La Coruna doszło wczo­

raj do ciężkich wykroczeń. Po zgromadzenia, 
zwołanem przez syndykalistów utworzono ol- 
brzjmii pochód demonstracyjny przez ulice mia 
sta i skierowano się pod klasztor O-O- Kapu­
cynów Tłum wtargnął ao wnętrzń klasztoru I 
podpalił go w różnych miejscach. Od pożaru 
klasztoru zajęła się także sąsiednia kaplica i 
spłonęła doszczętnie Policja, która usiłowała 
dem onstrantów rozpędzić została przez nich za 
atakow ana kamieniami i drągami wo'6£c czego 
musiała użyć broni palnej. Siedmiu aemonstrań 
tów zostało ranionych, w tera jeden śm*ertel- 
nle.

Znowu katsstrofa lotnicza 
we Francji

Parjż 3. 7. (B) W Villacoublay spadt wczo­
raj wielki samolot trzechmotorowy i epalił 
się doszczelnia. Jeden z pilotów wyskoczył ze 
spadochronem, który się nie otworzvl wobee 
czego lotnik poniósł śmierć. Drugi lotnik 
spadł razem z aparatem i zginął na miejscu.

Lot Sydney — Tokio
Sldney. 3. 7. PAT. Lotnik australijski Chiche­

ster wystartował dziś rano na samolocie, zaopa­
trzonym w pływaki, w kierunku Japonji-
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Ostre grat mówienie Dra Ufisea
wywołało burzę na Kongresie

P r o L  IV el2 n ia iin  d e m o n s tr a c y jn ie  o p a s z c z a  s a i ę
Bazylea 3. 7. ŻAT. Dzisiejsze posiedzenie po 

południowe, zakończone wcześniej niż zazwy­
czaj z powodu nadchodzącej soboly, iniało zno 
iWu przebieg burzliwy. Burzę wywołało m ia­
nowicie niesłychanie ostre przem ówienie dele 
gata am erykańskiego d ra  Stefana \Yise‘a, któ 
ry  w  słowach gwałtownych zaatakow ał rząd 
P a rtji Pracy, a w szczególności MacDonalda i 
Passfielda oraz Wysokiego Komisarza Chan- 
Cellora. Wise oskarża poprostu rząd palestyń­
ski o zorganizowanie rozruchów sierpniowych 
Mówca krytykuje w dalszym ciągu ostro Egze 
kutywę sjonistyczną z W eizmannem na czele, 

to, że zaakceptowała list MacDonalda do 
W eizm anna, zanim  przedłożyła go Kongreso­
wi, —

Delegaci robotniczy, jak również delegacja 
angielska z drem Ederem na czele, bardzo sil 
nie reagowali na wywody dra Wise‘a.

W śród ogólnego podniecenia prezydent Weiz 
taann  dem onstracyjnie opuścił salę, ośw iad­
czając, że jest to pierwszy wynadek w dzie­
jach sjonizmu, by mówca na Kongresie zarzu

cal rządowi inicjowanie pogromów.
Przewodniczący Kongresu dr. Motzkin oś­

wiadcza, że musi wziąć w obronę d ra Wise*a 
i tak długo będzie go bronił, aż póki nie prze­
kroczy ram , przepisanych przez regulam in 
kongresowy.

Na tem posiedzenie piątkowe zostało zam ­
knięte.

Wywiad z nż_ Strickerem
Wiedeń. 3. 7. PAT. ,-Neues W iener Journal" 

ogłasza wywiad z wybitnym sjonistą wiedeń­
skim inż. Strickerem, w którym  powiedziane 
jest: ..Po ogłoszeniu deklaracji Balfoura wi­
dział naród żydowski w Anglji to państwo, 
które było powołane do naprawienia krzywdy, 
wyrządzonej Żydom- Ostatnie łata angielskich 
rządów mandatowych rozczarow ały jednak Ży 
dów bardzo ciężko- Uczucie to opanowało 
wszystkich, którzy przybyli do Bazylei na 
XVII. Kongres sionistyczny- Wynik obrad Kon 
gresu może spowodować nową orientację poli 
tyki sionistycznej-"

„Zeppelin"1 startuje 20 b. 
do bieguna

(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika'")

m.

Friedrichshafen 3. 7. (R) Sterowiec „Graf 
Zeppelin" powrócił dziś rano z podróży do 
krajów północnych i Isłandji. Kierownictwo 
-układów buowy slerowców kom unikuje, że 
zapowiedziana m iędzynarodowa w ypraw a na

ukowa sterowea do bieguna północnego podję 
ta będzie 20 bm. Kierownictwo techniczne bę­
dzie spoczywało \y rękach dra Eckenera, kie­
row nictw o naukowe obejmie profesor rosyj­
ski Samoilowicz.

Kredyty na fortyfikacje 
we Francji

(Telegram własny JM owego Dziennika")
Paryż. 3. 7- (B) Senat francuski przyjął dziś 

projekt ustawy w sprawie kredytów  dla dokoń 
czenia robót fortyfikacyjnych na granicy pół­
nocnej i wschodniej, w wysokości 2-500 milio­
nów franków. Za przyjęciem głosowało 277 se­
natorów  przeciw 24. Minister wojny Maginot 
oświadczył, że prace fortyfikacyjne będą ukoń­
czone w r. 1934-

——o§o----

Miljardowy deficyt budżetowy 
w Niemczech

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Berlin 3 7. (Sch) Zwyczajny budżet Rzeszy 

niemieckiej przyniósł z końcem maja deficyt w 
Wysokości 1078.5 miljona marek, zaś budżet 
nadzwyczajny dał 267.7 miljona marek deficy­
tu.

 O§o-----

7 i pół-godzinny dzień pracy 
w kopalniach angielskich

(Telegram  własny „Nowego D ziennika’*)
Londyn 3. 7. (L) Na polecenie prem jera 

MacDonalda wniesiono dziś do Izby gmin pro 
jekt ustawy w sprawie obniżenia dnia pracy 
W kopalniach węgla do 7 i pól godzin przy 
Utrzymaniu dotychczasowych plac. P rojekt 
ten jest zarządzeniem prowizorycznem i ma 
abowiązywarć 12 miesięcy.

Londyn. 3- 7- PAT- Konferencja górników 
Przyjęła 346.000 głosów przeciwko 186000 re­
zolucję. przyjmującą propozycję rządową, obję 
tą  projektem ustawy złożonym w iz-bie gmin-

——0§0
Londyn. 3- 7. (L) W  głosowaniu nad wnio­

skiem konserwatystów , żądającym odrzucenia 
projektu rządowego w sprawie ustaw y finanso 
wej Izba gmin w ypowiedziała się za rządem, 
odrzucając wniosek konserw atystów  274 głosa 
tni przeciw  222.

Delegaci Ketninternu ura- 
caja do „erzeHef ego kraju**

Dyneburg. 3. 7- PAT. Łotewska straż grani­
czna zatrzym ała na stacji Indra niedaleko gra­
nicy ZSRR dwóch braci Schreinerów- usiłują­
cych przedostać się do Sowietów. W tok.ir 
śledztwa ustalono, że bracia Sehreiner w roku 
ub. nielegalnie przedostali się z Rosji sowie­
ckiej do Łotwy. Ujęci zaś przez straż graniczną 
łotewską błagali, aby ich nie w ysyłano z po­
wrotem do tego „przeklętego kraju" i prosili o 
zezwolenie powrócenia do ich rodzin w Niem- 
ozech, c oim też uwzględniono. Najprawdopo­
dobniej Schreinerowie są a g e n t a m i  Kominternu 
i po dokonaniu swoich prac powrócili do Rosji 
sowieckiej. Osadzono ich tymczasowo w wię­
zieniu dyneburskiein-

Znowu zderzenie samolotu 
z autem

Bruksela 3. 7. PAT. W  chwili, gdy jeden z 
lotników wykonywał na lotnisku Chatcar 
Roux ćwiczenia akrobatyczne, drogą przejeż­
dżał samochód z 4 pasażerami. Lotnik naleciał 
na auto tak niezręcznie, żz kołami zaczepił o 
samochód. W  katastrofie dwie osoby zostały 
zabite na miejscu, dwie odniosły cię/kie rany 
Samolot wylądował szczęśliwie ria lotnisku. 
Pilot został aresztowany. Ciąży już na nim kil 
ka wyroków za niedozwolone akrobacje.

Tragiczny bieg motocyklowy
Tallin. 3- 7. PAT. W Hugenburgu odbył się 

gwiaździsty bieg motocyklowy, w czasie które 
go 6 zawodników wskutek nieszczęśliwych wy 
padków uległo poważniejszym obrażeniom, a 
jeden z nich wskutek wybuchu benzyny spło­
nął żywcem.

Stracone skarby
Bruksela. 3- 7. PAT. -Reclaimer". pracują­

cy od kilku tygodni koło Ossende nad wydoby 
ciem zatoniętego w czasie wojny statku ..Tu- 
banti" który płynął do Ameryki z olbrzymim 
ładunkiem złota, musiał zaniechać dalszych wy 
silków. Mimo bezustannej pracy nurków nie

l P. Kdsfek-Biernacki za p rzysię żo n y
(Telefonem od naszeg< Korespondenta)

W arszaw a 3. 7. (Sin) Minister spr- wewn. Pie 
racki odebrał w  dniu dzisiejszym przysięgę
od nowego wojewody nowogródzkiego pułk- 
Kostka-Biernackiego.

Am basador Filipowicz 
w Warszawie

W arszawa. 3. 7- PAT- Ambasador Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Waszyngtonie, p. Tytus Fili­
powicz przybył wczoraj do W arszawy- W dnia 
dzisiejszym, w godzinach popołudniowych, am 
basador Filipowicz udał się do Poznania na uro 
czystości odsłonięcia pomnika prezydenta Wil­
sona-

Nastecca o. Badera  
przybył do  Wiednia

W iedeń 3. 7. PAT. Nowomianowany poseł 
Rzeczypospolitej Polskiej w Austrji Ju ljan  Łu 
kasiewicz przybył dziś do W iednia celem obję 
cia urzędowania. Na dworcu przyw itał go rad 
ca legacyjny Jeleński wraz z członkami posel­
stwa, oknsul generalny Morawski z urzędnika 
mi konsulatu, przedstawiciele austrjacko-pol- 
skiej izby handlowej i przedstawiciel Polskiej 
Agencji Telegraficznej p. Czaki. Po przyw ita- 
niach odjechał p. m inister do gmachu posel­
stwa Rzeczypospolitej' Polskiej przy Argenti- 
nastrasse.

Straż sowiecka strzela 
do polskich rybaków

W ilno 3. 7. PAT. „Dziennik W ileński" po­
daje, że w rejonie odcinka granicznego Tom-' 
kowicze — Iwieniec na jeziorze Orbiaty, so- 
wicka straż graniczna ostrzeliwała łódź ryba­
cką. Dwóch rybaków zostało ciężko rannych. 
Łódź w 8 miejscaćh została przeszyta kulam i. 
Rannych odwieziono do szpitala.

Znowu włamanie do kasy 
kolejowej

Lwów 3. 7. PAT. „Chwil *“ donosi ze S ta­
nisławowa. że ub. nocy nieznani sprawcy wl& 
m ali się do kasy biletowej na stacji Jarem - 
cze — Wodospad, skąid skradli żelazną skrzy­
nię z biletam i i gotówką Rozprutą skrzynię 
znaleziono wkrótce w pobliskim lasie. W yso­
kość skradzionej kwoty nie została ustalona.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
W arszaw a 3. 7. (S iu) Robotnicy W idzew­

skiej M anufaktury  z.wrócili się do rządu z żą­
daniem  uruchom ienia fabryki.

Lwów 3. 7. PAT. „Gazeta Poranna" donosi, 
że wczoraj ria szosie janowskiej w odległości 
18 km od Lwowa nastąpiło zderzenie się sa­
mochodu osobowego z autem  ciężaTowem. O- 
ba wozy zostały poważnie uszkodzone. Jeden 
7. pasażerów odniósł ciężkie ranv i przewiezio­
ny został do szpitala \yę Lwowie. Trzy inm  
osoby odnosły lżejsze obrażenia.

Katowice 3. 7. PAT. Prasa tutejsza donosi, 
że zarządy wszystkich kinoteatrów r,a terenie 
województwa śląskiego wnieśli obszerny m e, 
morjal do m agistratu i do ind  gminnych z pr« 
śbą o obniżenie podatku widowiskowego, W 
m em orjale tym petenci zastrzegają sobie, żę w 
razie nieudzielenia odpowiedzi do dnia 13 b. 
m. wszystkie kinoteatry na znak protestu zo­
staną zamknięte.

Helsirgfors 3- 7. PAT. W czasie zawodów 
lekkoatletycznych słynny biegacz fiński. Pur- 
ri-e ustanowił nowy rekord św iatow y w biegu 
na 1500 m osiogajac czas 3 min. .34:4 sek.

udało się w żaden sposób dotrzeć do kabin 
gdzie zamkmefe jest złoto. Towarzystwo, zaj­
mujące sie wydobywaniem „Tubanti" straciło 
w ciągu kilku tygodni 5 milionów franków. Na 
leży zaznaczyć, że jedno z tow arzystw  fran­
cuskich. które poprzednia usiłowało wydobyć 
..TuiTbanti". poniosło na ty :h  pracach straty  
w wysokości 15 milionów Ir.
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ZAWOJA tllficksman 
pr/.\jmńje ia pensję. 
Cena 0 zł, dziennie, ku- 
HittlS rytualna. i4g

N a k o p a n e  Nowoo- 
Warty Peusjon-t zdro­

wotny „Arosa" dla clkJe- 
-i od lat 4 wymagają- 
JyCb stałej opieKt le­
karskiej i pielęgnacji. 
(Rekonwalescenci, dzie­
ci chorowite, nertiicznc 
itd ) Kierownik Dr. Ka­
rol Fischer Spec. cho­
rób dziecięcycn, Ka- 
Spo-usie 60. Ttlefou 337. 
Chorvby zakaźne szcze­
gólnie gruźlica wykiu- 
casts.a k lęk ły  -ogród, 
W Id  ki taras, tlon oczne 
pełnienie. Pełny kom­
fort. IWSb.

Z a k o p a n e  notei K j -  
■fcmat „TRZY RÓŻE". -  
^elsf, 279. Chramcówki 
Oook Statónry ko«nfartu 
wu iu^dzony. % bieżącą 
c  eplą i zimną wodą, la 
zienki, tarany specjalne 
ido w erudow jigk, z  pcę- 
knym ogrodem, prowa­
dzony pod osobistym 2a 
rządem p. Baunihigora- 
wo]. Kuc.,. A rytualna 
Ceny bardzo pnzy: t »oe.

17Ó3er

PO&KUK UJE się do 
restauracji lepszej oso­
by Żyd. jako gospody­
ni. Z dusza:.ia do Adm 
Naw Dz pod „hestau- 
■acja" 17g

DROGUERJA poszu­
kuje praktykanta Zgło­
szenia pod „Zdolny 1 
Sumienny" do Adm N 
Dzień 12g

MU ND ANTKA piszą­
ca biegle r.a maszynie 
potrzebna do kancelafji 
Adw Dra Goldsteina, 
K-aków Podgórze, ul 
Węgierska 16 Zgłosze­
nia osobiste od 4—6 po- 
poł 1865x

MODNIARKA Zdolna 
potrzebna od zaraz Ja ­
dwiga Cypes, ród ul 
Gr -dzklej 1 PoseNkie 

1 9 x

o t e k l e m a  
ifłłlij handlu

M E B IE  KUCHENNE -  
M RZfcUP:'KGjOW E _  
D /lh C fĘ C h  -  N U T A  
NIEJ — NAJŚOLiDNJE '
wyrccnatotf. Wieśki w y  
bór; ..SPECJALNOŚĆ' 
K raków , ui. SŁAWKOM 
SKA l i  w podw orcu.

20ie^

DYWANY. cera ty , fcnoie 
um, choJr.ka, jiir®n!c, por 
tlery. m ateria ły  meble 
w&. dekoracyjne płachty 
nieprzem akalne — or<i|’ 
wszelkie przybory tap 
ćbtskie poieca n a iu n > ą  
Ffcchm in K raków  G r; 
<l*ka_13 1142?

L E Ż A K I obite zł 9 
Kóęe dla letników Cho­
d n ik i kokosowe dla 
p e n jo n a tó w  najtaniej: 
Sklaa linoleum, cerat 
H a lp e m , Kraków. Po- 
.elska 18. 1868ef

D a w a n y  r w u > «  u f

my „ u y w a n “ K raków  
P odgórze  uL Kingj 9 -

T  'ahwt 116-09 I2lir

PYJflMY
dam skie, m ę-k ie  1 dzie­
ląłęca pc n i s k i c h  ca- 
■ eh *pr»edaieW ytwór­
nia K ików.nl.Kwlatttk 
L  I, II I .p . Cle.

ftOWSit.y, rowerki 
dziecięce, gumy do wóz­
ków a maszyny do szy­
cia, gramofony i płyty 
poleca po najniższych 
eentieh Warunki dogo­
dne Biitz. Kraków, k r a ­
kowska 30 1751x

iiOKriŁE

WÓZKI dziecięce, ta ­
lio Skład pnlefo.ićw 
J ła r f a '. Kraków, Miko- 
ajska a. podwórze.

lS40x

AKADEMIOLKA z IT
roku fiiozofji z hebraj­
skim T^oszukuje lekcji 
u inteligentnej żydow­
skiej rodziny w Kryni­
cy za utrzymanie i mie­
szkanie. Zglosz. pod 
Krynica" do Adm. N. 

Dziennika J3g

fttjZ K I DZIECINCE 
najnowsze modele pole- ' 
ca najtaniej gotówką, 
ratam i Fabryczny skład 
Kraków, Zwierz/niecku 
i, 8. 1857v

KILIMY artystyczur — 
Dywany orientalne: O rt 
nwrowa Kraków. Tarło- 
wska 6 boczna Zwierzy 
raiccklei 1296x

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe w wyko­
naniu pierwszOTzędnerr. 
poleca specjalny skład 
ni. Pebai*TjanB 7 695x

PIRaNK! krpy od na: 
uftszycb do najwykwin- 
toiejsrych — oraz *‘iell 
wybór firanek Bruze* 
poieca Wywórnm Kra­
ków— Pdzf.rz '- Rękaw 
ka 3 — vuż obok Rynku 
Pcdgcrskcego. 44S >

OKULARY NA.I’i 
V11T? w wytwórni Orfl 
ssler, optyk, Kraków, 
Groozka 41. 12p

CHCES2 OTRZYMA.
POSADĘ? MaśjŁz akr ii 
Ćzyć kursy lacfcowe. ki 
espondenc. im. profesc 

ra Sękułoaecza W arit, 
wa. Zóraw.a 42. Knrsj 
wyuczają listownie: bu- 
chaJterfc. lachrnkowos.- 
kupieclce), kortspondet 
cjł handlowej, stenogra 
fjt nauld bandiu. prawa 
kaligraf]#. p-sBińa aa ma 
szynach towaroznaw­
stwa, angelsldego han 
ctiskięgo. naerrteckego 
pisowni gramatyki pol­
skiej. ekonom;.. Po skoń­
czenia egian.toi. — 2ąda 
d c  prospektów! 1522:

POKÓJ umeblowany 
dwuosobowy z utrzy 
maniem lub bez do wy- 
iiajęcin, oglądać do 5 
pop Kraków. LorelJii- 
ska 3/6 lag

W DOMU „POD LAJ­
KONIKI EM“ ul. Julju- 
sza Lea 1. 34 dc wyna­
jęcia jasne mieszkanie 
2 pokojowe z pełnym 
komfortem oraz loKale 
sklepowe (na fryzjer- 
nię, handel korzenny, 
cukiernię, ewentualnie 
bar). 19g

POSZUKUJĘ lokalu 
przemysłowego objęto­
ści pkoio 200 rneti ó v 
kwadratowych Skrytko 
pocz.t. 41. 13x

BUCKALTERKA. ko
respondentka pois Ko­
niem. rntynowana siła, 
poszukuje posady. E- 
wentualme na godziny, 
lub zastępczo. Zglosz. 
do Adm Now. Dz. pod 
„Sa-nodzielna". 6g

STUDENT prawa po­
szukuje jakiegokolwiek 
z.a jęcia za skromnem 
wynagrodzeniem. Zgło­
szenia pod ,B ‘‘ do Ad 
Now. Dzień. lRg

T R O C H Ę  H U lY fO R IJ

Wierzyciel (do dłużnika): Czy stale będę musiał 
co miesiąc odbywać tak daleką drogę do Pana, że­
by otrzymać 20 złotych?

Dłużnik: Niech Pan będzie spokojny, o ile tylko 
uda mi się kupić większe mieszkanie, postaram się, 
żeby ono leżało niedaleko m Pana.

i ■■ ■ —t - ;  ■ ^ i - ,  r  -u ■ i-
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m A T I I I E !
Pierwszy Łapoi: ns otrzymanie iabliczki czekolady

O P T IM A  L A .
Za złożeniem niniejszego oraz dalszych dwócb 
kuponów znajdujących s ę na czekokidicL:

Mleczna, Gorzka, Deserowa, Milka-Nnt,
otrzyj j oddawca 1 tabliczkę 100 gr. czesolady 
w k ażdym sklepie lub fabryce 18(Zm

OPTIMA S. A. Kraków
LEzA K I z płótnem po cenie złotych 8,0C ł  8,5( 
LEŻAKI bez płótna, krzesła, story, ław ki ogro­

dowe składane oraz wszelkie wyroby z drzewa, 
poleca po cenach konkurencyjnych

IZflK ODLDBERGEK, f arnaufł, petzta ZebliriiCb
K a n n n n n D M i

Zawiadamiamy P. T. Klijentów, że z 
dniem 1 lipca 1931 r. uruchomiliśmy B f l  
nasz zakład cynkowniczy. BI

JAK0SC TOWARU PIERWSZORZĘDNA BI 
PEŁNA GWARANCJA B |
CENY KONKURENCYJNE. B |
Na żądanie próbna przesyłka. mtM
Zlecenia w ykonujem y punk tualn ie . g f tg f

KRAKOWSKA CYN KI IW KIA

f i I i E R A L D “ c 0? ; e „ .
K ra k ó n iP la szO w , W ielicka 9 7 .

T e le fo u  N r. 1 2 8 -7 9
UVvAGA! Nasza blacha porąnkowrna noSi 
maikę „K. C H. HERALD'*, a na katdym 
arkuszu blachy wy, na jtst pieczątka „K C H“

PODRÓŻUJĄCY do­
brze zaprowadzony na 
całą Małopolskę rów 
nież w Krakowie, obej­
mie jako drugie zastęp­
stwo z działu modno- 
galanteryjnego, pończo­
szniczego lub iKi-k ;-ę w 
nego zawodu Zgłosze­
nia do Ad.m N. Dzień 
pod „Dobrze zaprowa­
dzony" 20g

AKADEMICŻKA siu
djujaca we Francji ze 
znajomością języka.

 'skierto i niemiec­
kiego poszukuje kondy­
cji. Zgłoszenia pod ..R 
Al" do Ad.o Now Dz. 

............   2 2 g

Kekląsna 
d ź w i g n i ą  S i a n d t u

j WYDAJĘ obiady do 
j mowe rytualne, smacz- 
I ne. Ceny niskie Kcm- 

pierowa, Groozka 25
lóg

SKRADZIONĄ książ­
kę Kasy Chorych na 
nazwisko Jan Piwo 
w arski, unieważnia się.

lObp

UNIEWAŻNIAM zgu­
bione dnia 5/6 świadec­
two dojrzaiości wyda­
ne przez Gim U w No­
wym Sączu na nazwi­
sko M-ojżesz Wolf Far- 
ber. 1879x

(RENUMERaTA: w Krskowt . »ł prow iDiesJęczn. 
w Kuskowie t  udnoszea. dc dcmn „
Na prowiloc)! 1 przesyłka pocztowa „
Z»8Tatucr f  nr7efyXka pocztow- m

.NOWY DZIENNIK* wychodzi codrleiadę także w

ZL 6*00 kwartał. ZI. IS O 
.  6*20 » „ 18*u
.  6*00 „ „ 19*80
„ 10-60 „ „ 30-0C

001^ r<?7 ?. Ur d r. a -

fSZEM A: Pods.awa obtezeó jest 1 mółimctr w Jednym lamie. — Stron® '
1 nadesłaliem ma 3 lamy po 74 mikra — Strona za tekstem 6 h 

mów po 37 mg*m — N a j m r c g ł - o a z e n i e  drobne Reżymy za 10 słów  
c E M  v  złotych: L . t n n .  1"35. — Tekjt l*—. Nadesłane 076. — Za teksu- 

0‘25 — Drobne od słowa C'20. Dla pormknjących pracy 0*10. --G ram  
c-R 3?’E0 — Za zastrzeżeu** miejsca dolicza sie 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wvo. .Nowi. irziemur, Aygmunt Uochwałd. -T S ed aklor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
edaktot odpowiedzialny: Zyglryd Moses. — Nowa Drukarnia Dzienuikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana


